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BIBUOTEKI NA ŚWIECIE
ALEKSANDRA OCHMAŃSKA

KIERUNKI ZMIAN KLASYFIKACJI 
O. HARTWIGA W BIBLIOTEKACH 

UNIWERSYTECKICH 
W HALLE (NRD) I POZNANIU

W ro k u  1888 d r  O tto  H artw ig O b erb ib lio th ek a r K ró le w sk ie j'  B ib lio tek i U n i­
w ersy teck ie j w  H alle  opub likow ał schem at k a ta lo g u  rzeczow ego  ̂ przeznaczony  
dla  zbiorów  te j b ib lio tek i.

Szacow na K ró lew sk a  B ib lio teka  U n iw ersy teck a  is tn ie jąca  od 1694 r . 2 po sia ­
d a ła  k a ta lo g  rzeczow y ju ż  w  X V III w ieku . B ył to  ka ta lo g  działow y, k tó rego  sym ­
bole s tanow iły  rów nocześn ie  sy g n a tu rę  topog raficzną . W p ierw szym  ćw ierćw ieczu 
X IX  w iek u  rozpoczęto p race  n a d  k a ta log iem  przedm io tow ym , k tó ry  początkow o 
był a lfab e ty czn y m  u k ład em  słów  głów nycti, zaczerpn ię tych  z ty tu łó w  książek . 
P ow stan ie tego katalogu należy łączyć z pracami teoretycznym i m onachijskiego  
b ib lio tek a rza  M. S c h re ttin g e ra  •. O ba w ym ien ione k a ta lo g i by ły  w  c iągu  X IX  w ie­
k u  k ilk a k ro tn ie  m odern izow ane.

O tto  H a rtw ig  opracow ał n a to m ias t 
całkow icie now y  system  k lasy fik ac ji p iś­
m ienn ic tw a . S chen ia t sk ład a ł się z dw u­
dziestu  działów  głów nych. Ze w zględu 
n a  .szczupłą i n iee lasty czn ą  bazę znako­
w a n ia  jed en  dział głów ny łączy ł kE ka  
pok rew n y ch  dziedzin, np. m ineralog ia , 
geologia, paleon to log ia , b o tan ik a  i zoolo­
g ia  m ieściły  się w  dziale S — n au k i 
p rzyrodnicze, podobnie  skupione były  
g ospodarka  m o rsk a  i lądow a o raz  te ch ­
nologia. N a to m iast n a u k i hum anistyczne , 
a  zw łaszcza filologiczne w yodrębn ione 
zostały  w  schem acie H a rtw ig a  bardzo  
szczegółowo poprzez działy  g łów ne; rów ­
n ież ich  rozbudow a w ew n ę trzn a  by ła  
dokonana z n acm ie  p recyzy jn ie j.

K o lejność działów  g łów nych w yn ika  
zaw sze z ok reślonych  założeń teo re tycz­
nych, je s t odzw ierc ied len iem  podstaw  
teo re tycznych  i p o k rew ień s tw a  nauk . 
K lasy fik ac ja  H a rtw ig a  g ru p u je  dziedzi­
ny  w iedzy n astęp u jąco : n au k i fo rm a l­
ne. n a s tęp n ie  n a u k i hum an istyczne  i 
p rzy rodn icze  oddzielone w yodrębn ioną 
Jednostkowo geografią. Podział ten, gru­
p u jący  n au k i „czyste”-teo re tyczne  i  sto­
sow ane, charakterystyczny jest dla syste­
m ów  X IX -w iecznych .

Z nakow an ie  je s t bardzo  isto tnym , czę­
sto  decydu jącym  o trw ało śc i i p rzy d a t­
ności system u, e lem en tem  jego s t ru k tu ­
ry . O. H a rtw ig  zastosow ał duże lite ry

a lfab e tu  łacińsk iego  d la  oznaczenia  dzia­
łów  g łów nych (A-U), d la  podziałów  dal­
szych sto p n i kom binac ję  m ałych  lite r  
a lfab e tu  łacińskiego, grecldego o raz  cyfr 
a rab sk ich  i rzym sk ich :
A. K sięgoznaw stw o (Biicherkunde) i 

dzieła ogólne 
A a B ib lio tekoznaw stw o  (B ib lio thekw is- 

senschaft)
A a IV H isto ria , opis i  s ta ty s ty k a  p u ­

blicznych  b ib lio tek  w  poszczególnych 
k ra ja c h  

A alV i E u ropa
A alV iB  Poszczególne m iasta  eu ro p e jsk ie  
A alV iB .a, N iem cy
AalViB.a./?. Poszczególne m ias ta  n iem iec­

k ie
S y g n a tu ra  rzeczow a b y ła  w ięc zbudo­
w an a  z sym boli dz ia łu  głów nego i  pod­
działów  niższych  stopni. D ochodził do 
tego tzw . n u m er skaczący  (num erus sa l­
tans) o raz  oznaczen ie  fo rm a tu  danej 
książki. W szystk ie te  e lem en ty  s tan o ­
w iły  sy g n a tu rę  topograficzną, k a r ty  k a ­
ta lo g u  rzeczow ego sw oisty  in w en ta rz  
zbiorów . B aza zn akow an ia  sk o n s tru o ­
w an a  w  te n  sposób un iem ożliw ia  zna­
czący rozw ój działów  głów nych  (ew. 
V, W, X , Y jako  sym bole d la  now ych 
dziedzin w iedzy), n ie  p rzew idu je  też  od­
zw ierc ied len ia  dynam icznego  rozw oju  
n auk i, dziedzin in te rd y scy p lin a rn y ch , 
now ych  n au k . S ystem  stw arza ł n a to ­



m iast pew ne m ożliw ości rozbudow y po­
ziom ej, n a  co w skazu je  przy toczony  
p rzy k ład  b ib lio tekoznaw stw a. Poddzia ły
o w ąsk im  zakresie  treśc iow ym  uzysku ­
ją  sym bole skom plikow ane, ich dalsza 
rozbudow a je s t og ran iczona ilością li­
te r  a lfab e tu  łacińsk iego  i greckiego.

Num erus saltans n ie rozw iązuje  
p rob lem u  w ielk iego p rzy ro s tu  książek, 
k tó ry  n a s tą p ił w raz  z rew o lu c ją  n a u ­
kow o-techn iczną; szybko w y czerp u ją  się 
rezerwy, co ogrom nie kom plikuje dalsze  
s to sow anie ta k ie j k la sy fik ac ji.

O. H artw ig . n ie  zastosow ał w  sw ym  
schem acie  żadnych  poddziałów  w spó l­
nych, an i też  indeksu , a  w ięc e lem en­
tów  n iezbędnych  d la  fu n k c jo n o w an ia  
k la sy fik ac ji sy s tem atyczne j. S ystem  
opub likow any  p rzez O. H a rtw ig a  w  1888 
ro k u  n ie  był z jaw isk iem  w yją tkow ym . 
W E urop ie  i  w  A m eryce  p o w sta ją  sy­
stem y  b ib lio teczno-b ib liograficzne , k tó ­
re  by ły  ów cześnie osiągn ięc iam i teo rii 
k lasy fik ac ji, w p row adza ły  poddziały  
w spólne, tab lice  • au to rsk ie , p róbow ały  
łączyć e lem en ty  sy s tem u  logicznego z 
u k ład em  przedm io tow ym . B yły to  sy s te ­
m y w y licza jące, m onoh ierarch iczne . 
W szystk ie jednak , m im o n iew ątp liw ego  
w k ład u  w  rozw ój teo rii k la sy fikac ji, 
ch a ra k te ry z u ją  się b ra k ie m  e lastyczno­
ści, m ożliw ości dostosow an ia  do d y n a­
m icznego rozw oju  n a u k i i p recyzy jnego  
a n ieskom plikow anego  ch a rak te ry zo w a­
n ia  coraz to now ych  z jaw isk  naukow ych . 
P rzełom ow y c h a ra k te r  sy s tem u  dziesięt­
nego M. D ew eya (1876), m ożliw ość ro z ­
budow y i p o ten c ja ln a  jego u n iw ersa l­
ność sp raw iły , iż  w  po ró w n an iu  z  n im  
k lasy fik ac ja  O. H a rtw ig a  już w  chw ili 
po w stan ia  n ie  ro k o w ała  d ługo trw ałego  
.stosow ania. /

N iedługo po opub likow an iu , o m aw ia ­
ny schem at został poddany  w n ik liw e j 
an a li2iie i k ry ty ce  d o konane j p rzez w y­
b itn y ch  ów czesnych b ib lio tek arzy : 
J. Bernaysa z B onn, a  zw łaszcza K. 
Dziatzko, D y rek to ra  B ib lio tek i U n iw er­
sy teck ie j w e W rocław iu  K ry ty k a  ta  
n ie  dotyczy ła  jed n ak  gene ra ln y ch  zało­
żeń sy stem u , lecz p rob lem ów  szczegóło­
w ych.

K la sy fik ac ja  O. H a rtw ig a  p rz y ję ta  
została  p rzez naukow e, u n iw ersa ln e  b i­
b lio tek i n iem ieck ie  w  H am burgu , B erli­
n ie. D reźnie, a  także  przez b ib lio tek i 
un iw ersy teck ie  w  K openhadze  i C h ry ­
stianii®. Z as to so w a n o 'ją  rów n ież  w  K ai- 
se r-W ilhe lm  B ib lio thek  w  P oznaniu , b i­
b lio tece n iem ieck ie j dostosow anej o rg a ­
n izacy jn ie  i m ery to ryczn ie  do celów  ge r- 
m an izacy jnych  w  W ielkopolsce a po 
odzyskaniu  n iepodleg łości — w  B iblio­
tece U n iw ersy te tu  Poznańskiego.

In te re su jący  je s t p ro b lem  dalszego

fu n k c jo n o w an ia  k la sy fik ac ji O. H a rtw i­
ga  w  b ib lio tek ach  u n iw ersy teck ich  Poz­
n a n ia  i  H alle. W  B iblio tece U n iw ersy ­
teck ie j w  H alle  om aw iany  sy s tem  is t­
n ia ł do ro k u  1-962. rów nocześn ie  k o n ty ­
nuow ano  od 1945 r . k a ta lo g  p rzedm io ­
tow y, k tó ry  w sp ie ra ł coraz bardziiej s ta ­
rze jącą  się k lasy fikac ję . Ze w zg lędu  n a  
p rzed s taw ian ą  w yżej s tru k tu rę  i specy­
fik ę  system  O. H artw iga n ie  m ógł 
w spółcześnie' spełn iać  sw ycn  zad ań  in ­
fo rm acy jnych . Z ap ad ła  w ięc decyzja 
ca łkow ite j zm iany  k lasy fik ac ji, k tó ra  
by łaby  dostosow ana do na jnow szego  s ta ­
nu  w iedzy o raz  p rak ty czn y ch  po trzeb  
biblioteka. W zorow ano się n a  radz ieck ie j 
k la sy fik ac ji b ib lio teczno-b ib liog raficznej, 
z k tó re j zaczerpn ię to  rów nież  kolejność 
działów  g łów nych  (k lasy fikac ję  o tw iera  
dział M arksizm -L en in izm ), m odyfiku jąc  
ją  jed n ak  w  s to su n k u  do zbiorów  biblio­
tek i. N auk i techn iczne  .k la sy fik o w an e  
są w ed ług  tab lic  U K D  ®. P ra c e  n ad  k a ­
ta log iem  trw a ły  do ro k u  1969.

Poszczególne d 2u.ały k a ta lo g u  są po­
łączone i  jedno lic ie  u k sz ta łto w an e  po­
przez  stosow anie w  całym  sys tem ie  tzw . 
k lucza  ogólnego, k lucza  geograficznego 
oraz licznych Iduczy fachow ych.

K lucz ogólny p o rząd k u je  p rob lem y  
fo rm a ln e  — bib liog rafie , periodyk i, se­
rie  w ydaw nicze, o rg an izac ję  dane j dzie­
dziny w iedzy, je j h is to rię  i m etodo lo ­
gię. K lucz geograficzny  p o rząd k u je  i 
u jed n o lica  w szystk ie  p o jęc ia  geograficz­
n e  i topograficzne  w  całym  system ie. 
K lucze fachow e odnoszą się do dziedzin  
hum an isty czn y ch  — li te ra tu ry , języko­
zn aw stw a  i h is to rii.

U tw orzony  w  te n  sposób system  k la ­
sy fik acy jn y  może być rozbudow yw any  
i m odj^ikow any bez szkody d la struk­
tu ry  schem atu , w ów czas k iedy  dalszy 
rozw ój n au k  lu b  po trzeby  p rak ty czn e  
b ib lio tek i będą  tego  w ym agały .

K a ta lo g  sy s tem atyczny  w  b ib lio tece 
w  H alle  n ie  je s t zaopa trzony  w  indeks 
przedm io tow y, gdyż is tn ie je  ta m  tra d y ­
cy jn ie  ka ta lo g  przedm io tow y  sta le  kon ­
tynuow any , dobrze sp e łn ia jący  fu n k c je  
in fo rm acy jne .

N a p rzyk ładz ie  B ib lio tek i U n iw ersy ­
teck ie j w  H alle  obserw ow ać m ożna e ta ­
py  rozw oju  k a ta logu  rzeczow ego — sy­
s tem  is tn ie jący  ok, 200 la t  do czasu  
w pro w ad zen ia  sch em atu  H a rtw ig a  — 
pow olne p rzeksz ta łcan ie  się u k ład u  dzia­
łow ego w  system atyczny, klasyfikacja
O. H artw ig a , k tó ra  fu n k c jo n o w ała  ok. 
80 la t (w spółcześnie n ie  sp e łn ia  już 
sw ych zadań  in fo rm acy jnych), 1962-
-  1969 u tw orzen ie  całkow icie now ej k la ­
sy fikacji, k tó ra  is tn ie je  obecnie , e tap  w  
p o ró w n an iu  z p op rzedn im i bardzo  k ró t­
ki, kończący się w  zw iązku  z n ieu ch ro n ­



n ą  k o m p u te ry zac ją  kata logów ^ . R ozw ój 
te n  p o tw ierdza  szybkość zm ian  zacho­
dzących w e w spółczesnym  św iecie i n ie ­
u ch ro n n ą  d la  b ib lio tek a rs tw a  koniecz­
ność sp ro s tan ia  ty m  zm ianom .

W P oznan iu  k la sy fik ac ję  O. H a rtw i-  
ga p rzy ję to  w  1901 r. d la  księgozbioru  
K ai'ser-W ilhelm  B ib lio thek , k tó ra  by ła  
ów cześnie dobrze zo rgan izow aną, i  w y ­
posażoną b ib lio tek ą  n iem iecką d la  ce­
lów  germ an izacy jnych . W 1905 ro k u  b i­
b lio tek a rz  B. W-2nzeI opub likow ał w y ­
n ik  p ie rw sze j p rze ró b k i om aw iane j k la ­
sy fik ac ji ®. Z m odyfikow ał m ianow icie  
dyscyplinę nazw an ą  przez O. H a rtw ig a  
w iedzą o książce (B iicherkunde), k tó ra  
w raz  z dziełam i tre śc i ogólnej stan o w i­
ła dział o tw ie ra jący  system . B. W enzel 
w yodrębn ił n a s tęp u jące  poddziały : b i­
b liog rafię  (w raz z m etodolog ią  i h is to ­
r ią  te j dziedziny) i b ib lio tekoznaw stw o  
( j ^ o  n a u k ę  o b ib lio tekach  w  aspekcie  
n is to rycznym  i o rg an izacy jn y m  — kon ­
cepcję m a jącą  do dzisiaj sw oich zw olen­
n ików , m im o iż te rm in  b ib lio tekoznaw ­
stw o  je s t tak że  p rzy jm ow any  jako  n a j­
szerszy dotyczący n a u k i o książce, zgod­
n ie z te rm ino log ią  p rz y ję tą  w  Polsce 
p rzez k a te d ry  un iw ersy teck ie). W yodręb­
n ione zostało  tak że  d ru k arstw o , tech n i­
k a  książki, k s ięgarstw o , zdobnictw o, in ­
tro lig a to rs tw o , b ib lio filstw o, p rob lem  
o św ia tow ej ro li książk i.

Sygnalizow any  tu  p ro b lem  je s t in ­
te re su ją cy  rów nież  ze w zględu  n a  ów ­
czesne k sz ta łtow an ie  się poglądów  teo ­
re ty czn y ch  do tyczących „treści, zakresu , 
w łasnego  p rzed m io tu ” dyscyplin  zw ią­
zanych  z w iedzą o książce i b ib lio tece ®.

P ro b lem  te o r ii k a ta lo g u  system atycz­
nego i jego w łaściw ego fu n k c jo n o w a­
n ia  by ł p rzedm io tem  b ad ań  ów czesnego 
d y re k to ra  B ib lio tek i R. Fockeio . K la ­
sy fik ac ja  O. H a rtw ig a  fu nkc jonow ała  w  
zasadzie  w  n iezm ien ionym  kszta łc ie  w  
B iblio tece U n iw ersy te tu  Poznańskiego 
do ro k u  1958, zaś p rzep row adzane  zm ia­
n y  n ie  zm ien ia ły  zasadniczej s tru k tu ­
ry  schem atu . Z achow ana została  też  dla 
znacznej części zbiorów  sy g n a tu ra  topo­
g raficzna  o raz  zasada  n um erus sa ltans.

W nik liw sze p race  n ad  p rzeksz ta łce ­
n iem  ka ta lo g u  rzeczow ego zostały  pod­
ję te  w  1958 ro k u  z in ic ja ty w y  ów czes­
nego d y rek to ra  B ib lio tek i p ro f. S. K u­
biakami. N ie zdecydow ano się jed n ak  
tak że  w ów czas n a  rad y k a ln e  zm iany, 
ja k  zam kn ięc ie  k a ta logu , p rzy jęc ie  n o ­
w ej k lasy fik ac ji, lecz na  stopniow ą 
zm ianę schem atów  w  poszczególnych 
działach, p rzy  zachow aniu  do tychczaso­
w ego u k ład u  działów  g łów nych i zna­
kow ania . W m iejsce zlikw idow anej syg- 
natviry topograficznej zastosow ano n u ­

m eru s cu rren s  d la  całości zbiorów . 
Z m iany  schem atów  p rzeprow adzono w  
zak resie  dyscyp lin  hum anistycznych  — 
n a u k  h is to rycznych , siJOłecznych i p ra ­
w a. W prow adzono także  jedno lity  d la  
w szystk ich  działów  głów nych schem at 
dotyczący tre śc i fo rm alnych : b ib lio g ra­
fie, czasopism a, encyklopedie i in fo rm a­
to ry , b iog rafie , kongresy , zjazdy, o rg a ­
n izac ję  dane j dziedziny w iedzy, je j h i­
sto rię  i m etodologię. Było to zabiegiem  
p o rząd k u jący m  i n iew ątp liw ie  pozytyw ­
n ym  dla  funkc jo n o w an ia  poszczególnych 
schem atów . N atom iast pom ysłem  fo r­
m alnym , n ieko rzystnym  d la  całego sy­
stem u  było w prow adzen ie  n a  różnych  
stopn iach  podzia łu  poszczególnych dzie­
dzin  w iedzy haseł p rzedm io tow ych  w  
uk ładzie  a lfabe tycznym  (dotyczy to  
szczególnie n a u k  hum anistycznych). H a­
sła  te  z biegiem  czasu sta ły  się b a la ­
stem  system u, gdyż by ły  v /p row adzane 
dow olnie i nie zaw sze — n ie s te ty  — 
k om p eten tn ie . W system ie n a u k  m a te ­
m atyczno-p rzy rodn iczych  w  podobny 
sposób fu nkc jonu je  poddział fo rm aln y
— „m onografie”, k tó ry  s ta ł się czym ś 
w  ro d za ju  V aria.

W e w szystk ich  n au k ach  h is to rycznych  
p rzy ję to  „podział chronologiczny m a rk ­
sistow skiej periodyzac ji”, w ed ług  k tó re j 
średniow iecze p rzy ję to  zgodnie z trw a ­
n iem  fo rm acji feu d a ln e j w  E urop ie  do 
połow y X V II w ieku. N atom iast k a p ita ­
lizm  w yznaczający  n a s tęp n ą  epokę h i­
sto ryczną je s t cezurą chronologiczną 
■sięgającą do ro k u  1917

Przeb udow a k a ta logu  rzeczow ego za­
począ tk ow ana  w  1958 ro k u  n ie  zak ła ­
dała ścisłego zw iązku  sy stem u  z indek ­
sem  przedm iotow ym , s tąd  indeks p ro ­
w adzony doryw czo n ie  spe łn ia  należycie  
sw ej ro li in fo rm acy jn e j. Od czasu  p ie rw ­
szej p rzebudow y k a ta lo g u  sy s tem aty cz­
nego  do chw ili obecnej trw a  n ie p rz e r­
w ana, in ten sy w n a  m e lio rac ja  system u. 
P row ad zone  są k o n su ltac je  ze spec ja li­
s tam i poszczególnych dziedzin  w iedzy, 
p raco w n ik am i n au k o w y m i UAM, k tó ­
ry ch  w sp ó łp raca  pozw ala  n a  m ery to ­
ryczne zm iany  w  schem atach  katalogu . 
P race  te  n iew ą tp liw ie  lik w id u ją  n ie lo ­
giczności, uw spó łcześn ia ją  p rzes ta rza łe  
in fo rm acje , u lep sza ją  uk ład . M im o w y ­
siłków , w ie lk ich  n ak ład ó w  pracy , om a­
w ian a  k lasy fik ac ja , k tó ra  n ie  je s t już  
w p raw d zie  X IX -w iecznym  system em
O. H artw ig a , n ie  spe łn ia  sw ej fu n k c ji 
in fo rm ac y jn e j n a  m ia rę  po trzeb  w spó ł­
czesności. B ib lio tek i un iw ersy teck ie  w  
H alle  i w  P o zn an iu  będą  w ięc m usia ły  
p o d jąć  n a s tęp n e  w ażk ie  decyzje  do ty ­
czące dalszego k sz ta łtu  posiadanych  k a - 
ta lonów  rzeczow ych.
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PRZYPISY

IWONA ŁUKIJANIUK

BIBLIOTEKA INSTYTUTU BRYTYJSKIEGO 
W WARSZAWIE

B ritish  C ouncil to  o rgan izac ja , k tó ra  
zo sta ła  założona w  L ondyn ie  w  ro k u  
1934 w  celu upow szecłin ian ia  języ k a  a n ­
gielsk iego i k u ltu ry  b ry ty jsk ie j zarów no 
w  posiad łośc iach  b ry ty jsk ic h  i k ra ja c h  
b r ^ y j s k ie j  w spó lno ty  narodów , ja k  
rów nież poza ich granicam i. Celem o r ­
ganizacji jest pomoc w  n aw iązy w an iu  
m iędzynarodowych k o n tak tó w  w  d z ie ­
dzinie nauki, ośw iaty  i sztuki. B ritish  
C ouncil został założony, aby  szerzyć w  
in n y ch  k ra ja c h  w iedzę o W ielkiej B ry ­
ta n i i  i upow szechn iać  język  angielsk i. 
N adal pozostaje  to  celem  jego dzia ła l­
ności. P o p ie ra  on  rów n ież  w spó łp racę  
k u ltu ra ln ą , n au k o w ą  i tech n iczn ą  p ro ­
w adzącą  do u trw a le n ia  k o n tak tó w  m ię­
dzy W ielką B ry tan ią  a innym i k ra jam i. 
B ritish  C ouncil n ie  je s t in s ty tu c ją  rz ą ­
dow ą, dz ia ła  w  o p arc iu  o K a r tę  K ró ­
lew ską. D ziała lność In s ty tu tu  je s t k ie ro ­

w a n a  p rzez  R adę N adzorczą, w  sk ład  
k tó re j w chodzą re p re z e n ta n c i n au k i, 
sztuka, zw iązków  zaw odow ych, p a r la ­
m en tu , w y d aw n ic tw  i p rzem ysłu . S ta ­
łym i cz łonkam i R ady  są — je j P rz e ­
w odniczący  i D y rek to r G en era ln y  In s ty ­
tu tu , za jm u jący  się sp raw am i b ieżącym i.

B udżet roczny  In s ty tu tu  w ynosi £221,2 
rnln. N a tę  sum ę sk ła d a ją  się: £70,7 mJn 
zasadn icza  d o tac ja  rządow a; £101,6 m in  
z budżetu  d e p a rta m e n tu  rz ą d u  — głów ­
n ie  szkolen ia  • technicznego; £48,9 m in  
w pływ y z n au czan ia  języ k a  ang ie lsk ie ­
go. P a tro n e m  B ritish  C ouncil je s t K ró ­
low a E lżb ie ta  II.

B ritish  C ouncil posiada  sw oje b iu ra  
w  82 k ra ja c h  św ia ta , w  ty m  tak że  w  
Polsce. P o lsk ie  b iu ro  pow sta ło  w  roku  
1936. P oczątkow o by ł to  ty lk o  sk rom ny  
zespół nauczycie li za jm u jący ch  się n a u ­
ką  języka  angielskiego. W ro k u  1938
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biu ro  o trzym ało  d y rek to ra  re p re z e n tu ją ­
cego in te re sy  B ritish  C ouncil w  P o lsce 
i zaczęło ro zw ijać  działalność n a  szero­
k ą  skalę. N iestety , w o jn a  p rze rw a ła  
w k ró tce  p racę  b iu ra . W znow iło dzia ła l­
ność już w  końcu  1945 roku . P oczą tko ­
w o m ieściło  się w raz  z am basad ą  b ry ­
ty jsk ą  w  b u d y n k u  łio telu  Polonia, ale 
od ro k u  1946 zaczęło gospodarow ać w e 
w łasn y m  b u d y n k u  w  a le jach  Jerozo lim ­
skich  (gdzie działa  n iep rzerw an ie  aż do 
chw ili obecnej, w  ty m  sam ym  b u dynku  
od przeszło  40 lat).

W ty m  ro k u  obchodzim y w ięc 50-le- 
cie dz iałalności In s ty tu tu  B ry ty jsk iego  
w Polsce. P o lska  by ła  d rug im  w  ko le j­
ności k ra jem , w  k tó ry m  B ritish  C ouncil 
założył sw e p rzedstaw ic ie ls tw o  (pierw sze 
b iu ro  pow stało  w  P ortugalii).

T rudno  je s t określić , ja k  w ie lka  b y ła  
ro la  te j p laców k i w  ciągu m inionych 
50 la t w  zak res ie  o rgan izow an ia  w spół­
p racy  m iędzy P o lską  a W ielką B ry tan ią , 
w  dziedzinie n auk i, k u ltu ry  i sztuki. 
C elem  In s ty tu tu  B ry ty jsk iego  je s t p ro ­
pagow anie w iedzy  o W ielkiej. B ry tan ii 
poprzez u d o stępn ian ie  in fo rm ac ji oraz 
m ateriałó .w  do tyczących życia  w spółczes­
nego, a tak że  h is to rii, k u ltu ry  i l i te ra ­
tu ry  p ięk n e j W ielkiej B ry tan ii. D ziałal­
ność b iu ra  w  Polsce k o n cen tru je  się w o­
kół k ilk u  zagadn ień  głów nych. Je s t to: 
w y m ian a  n aukow a, w spó łp raca  w  dzie­
dzinie k u ltu ry  i sztuki, p rob lem y  zw ią- 
z^ane z n auczan iem  języka  angielsk iego  
i działalność b ib lio tek a rsk a . W zakresie  

w y m ian y  naukow ej is tn ie je  k ilk a  um ów  
m iędzy u n iw e rsy te ta m i po lsk im i i b ry - 
tyjsikim i, n a  p o dstaw ie  k tó ry ch  n au ­
kow cy obu  p a ń s tw  m ogą p row adzić  
w łasn e  p race  badaw cze, zb ierać  m a te ­
ria ły  do sw oich p u b likac ji, u czestn i­
czyć w  m iędzynarodow ych  sym pozjach, 
k o n fe ren c jach  i sem inariach . Is tn ie je  tu  
ścisła w spó łp raca  m iędzy M in isterstw em  
E dukacja N arodow ej a tak że  P o lską  
A kadem ią  N auk . D zięki pom ocy B ritish  
C ouncil ty lk o  w  ro k u  1086/87 odw iedziło  
W ielką B ry tan ię  400 naukow ców  pol­
sk ich ,♦ P o lsk a  zaś gościła 400 nau k o w ­
ców  b ry ty jsk ich . W  ra m a c h  w spółpracy  
p o lsk o -b ry ty jsk ie j In s ty tu t za jm u je  się 
o rg an izow an iem  b ry ty jsk ich  im prez k u l­
tu ra ln y ch  n a  te ren ie  Polski, tak ich  jak : 
w y staw y  p lastyczne , k o ncerty  m uzycz­
ne, w y stęp y  g ru p  te a tra ln y ch . W za­
k res ie  w spó łp racy  w  dziedzinie ku ltu ry , 
i sz tu k i zo rgan izow ano w  la tach  ub ieg­
łych  to u m e ś  słynnego  ba le tu  R am bert, 
K ró lew skiego  T o w arzy stw a  C hóralnego, 
k o n certy  Szkockiej O rk ies try  K am era l­
n e j a tak że  w y stęp y  R oyal S hakespeare  
C om pany. Z organizow aliśm y tak że  p rzy ­
jazd T he S co ttish  T h ea tre  C om pany 
na  W arszaw sk ie  S p o tk an ia  T ea tra ln e ,

gdzie zespół te n  zosta ł w yróżn iony  n a ­
grodą  specja lną . N a początku ' bieżącego 
ro k u  gościliśm y także  te a t r  b ry ty jsk i, 
k tó ry  p rzed s taw ił (w W arszaw ie i Ło­
dzi) n a jn o w szą  sz tukę  A lan a  A yck- 
b b u m ’a: „H en cefo rw ard ”.

N a jes ien i ubiegłego ro k u  In s ty tu t 
B ry ty jsk i zorgan izow ał W sa lach  Z achę­
ty  w arszaw sk ie j dużą w ystaw ę w spół­
czesnego b ry ty jsk iego  m a la rs tw a  i rzeź­
by  pod ty tu łem  „A k tualności b ry ty j­
sk ie”.

In s ty tu t B ry ty jsk i pom aga także  p rzy  
o rgan izow an iu  im prez p ro pagu jących  
k u ltu rę  po lską w  W ielkiej B ry tan ii, 
w sp ó łp racu jąc  z In s ty tu te m  K u ltu ry  
P o lsk ie j w  L ondynie. W  listopadzie  
ubiegłego ro k u  zo rgan izow aliśm y np. 
F es tiw a l S z tu k i P o lsk ie j w  G lasgow , 
m ieście m ający m  b lisk ie  pow iązan ia  z 
Po lską, o p a rte  częściowo n a  20-letn im  
już po rozum ien iu  m iędzy , P o litech n ik ą  
Ł ódzką a  U n iw ersy te tem  w  S tra th c ly d e .

N auczan ie  języka^ angielskiego je s t 
w ażnym  celem  n aszej działalności w  
Polsce. O becnie m am y 13 lek to rów  za ­
tru d n io n y ch  przez In s ty tu t B ry ty jsk i 
p racu jący ch  w  po lsk ich  un iw ersy te tach . 
5 z n ich  pom aga w  p row adzen iu  S tu ­
diów  Języ k a  A ngielskiego (znajdu jących  
się w  K rakow ie , K atow icach , W rocła­
w iu , P oznan iu  i G dańsku). S tu d ia  te 
o rg an izu ją  k u rsy  języka angielsk iego  
dla p racow n ików  w yższych uczeln i i n a ­
ukow ców. W sum ie praw ie 1000 osób 
p rzygo tow u je  się do zdan ia  egzam inu  ze 
znajom ości języka angielsk iego  o rg an i­
zow anego p rzez  U n iw ersy te t C am bridge. 
W spólnie z ix)lskim i in s ty tu c jam i (tak i­
m i ja k  un iw ersy te ty , P o lsk a  A kaden iia  
N auk) In s ty tu t B ry ty jsk i pom aga w  
p row adzen iu  20 ku rsó w  d la  nauczycie- 
H języka angielsk iego  i l i te ra tu ry  b ry ­
ty jsk ie j n a  w szystk ich  poziom ach. P o­
n ad to  o fe ru jem y , g łów nie p rzez M ini­
s te rstw o  E d u k ac ji N arodow ej, s typend ia  
d la  akadem ick ich  w yk ładow ców  języ­
k a  angielsk iego , um ożliw ia jące  im  s tu ­
dia w  W ielkiej B ry tan ii. P ro g ram  ń a u - 
czania języka  angielsk iego  w sp ie ran y  
je s t dzia ła lnością  naszej w arszaw sk ie j 
b ib lio tek i i C zyteln i A ńglistycznych  w  
K rakow ie , W rocław iu  i P oznan iu , k tó ­
re  z ao p a tru jem y  w  na jnow sze  w ydaw ­
n ic tw a brytyjsikie, um ożliw ia jące  n a u ­
czycielom  zapoznanie  się z now oczesny­
m i m etodam i n auczan ia  i w y d aw n i­
c tw am i z zak resu  m etodologii n au cza­
n ia  i dydak tyk i. W ram ach  działalności 
b ib lio tek a rsk ie j In s ty tu tu  B ry ty jsk iego  
d z ia ła ją  4 ośrodk i: . b ib lio tek a  głów na, 
b ib lio tek a  dydak tyczna, b ib lio tek a  fil­
m ow a i k o m pu terow y  serw is in fo rm a­
cyjny.



B ib lio teka  g łów na

D ysponuje  o n a  b o ga tym  księgozbio­
re m  re p re z e n tu ją c y m  w szystk ie  dziedzi­
ny  w iedzy ze szczególnym  uw zględn ie­
n iem  h is to rii, k u ltu ry  i  l i te ra tu ry  p ięk ­
n e j W ielk iej B ry tan ii. K sięgozbiór li­
czy około 35 000 w olum inów , z a re je s tro ­
w anych  je s t około 9000 czy te ln ików  z 
całe j Polski. P rz e c ię tn a  d z ien n a  ilość 
w ypożyczonych k siążek  w ynosi około 
700 w olum inów . W . zb io rach  b ib lio tek i 
zn a jd u je  się tak że  duży dział czaso­
p ism  (około 100 ty tu łów ) zarów no b ry ­
ty jsk ich  gazet codziennych  (The T im es, 
T he G u ard ian , T he D ailly  T eleg raph , 
T he Independen t), tygodn ików  ilu s tro ­
w anych  ja k  i czasopism  naukow ych  po­
św ięconych różnym  gałęz iom  w iedzy. 
W  zb io rach  b ib lio tek i g łów nej z n a jd u ­
ją  się także  p o d ręczn ik i do n au k i ję ­
zyka  i l i te ra tu ra  p ięk n a  p u b lik o w an a  
w  uproszczonej w e rs ji językow ej, spe­
c ja ln ie  d la  osób uczących się języka. 
W  czy te ln i b ib lio tek i g łów nej z n a jd u ­
je  się księgozbiór podręczny : w y d aw ­
n ic tw a  encyklopedyczne, leksykony , 
słow nik i i in fo rm a to ry . K sięgozbiór ten  
liczy około 3000 w o lum inów  i m ożna w  
n im  znaleźć w szelkie in fo rm ac je  do ty ­
czące W ielkiej B ry tan ii. B ry ty jsk ie  w y­
d aw n ic tw a  in fo rm acy jne , k tó re  zn a jd u ­
ją  się w  księgozbiorze pod ręcznym  są 
n iezw yk le  cenne i tru d n o  dostępne w  in ­
nych  b ib lio tekach  w  Polsce, w śród  cen­
n ie jszych  w ym ien ić  m ożna — E ncyk lo ­
p ed ia  B ry tan ica , W orld  of L earn ing , 
W ho is W ho, G uiness Book of R ecords, 
E urope Y ear Book, T he G rove D ictio­
n a ry  of M usic an d  M usicians, W illings 
P re ss  G uide. D ział in fo rm ac ji n a u k o ­
w ej b ib lio tek i g łów nej o p ra c o - ^ je  dzien­
n ie  około  30 k w eren d , zg łaszanych  g łów ­
n ie  p rzez w arszaw sk ie  środow isko  n a u ­
kow e. B ib lio teka  pośredn iczy  tak że  w  
w ypożyczaniu  w y d aw n ic tw  b ry ty jsk ic h  
z b ib lio tek i B ritish  L ib ra ry  B oston S pa 
d la  w szystk ich  ty ch  osób, k tó re  p ro w a­
dzą w łasne  p race  badaw cze i poszuku ją  
m a te ria łó w  n ied ostępnych  w  b ib lio te ­
kach  polskich . Is tn ie je  m ożliw ość sp ro ­
w adzan ia  tak że  odb itek  kserog raficznych  
z a rty k u łó w  zam ieszczonych w  czasopis­
m ach  brytyjskich. D la czy te ln ików  z a ­
m iejscow ych (nie m ieszka jących  w  
W arszaw ie) b ib lio tek a  p ro w ad z i sekcję  
w ysy łkow ą — P o sta ł L ib ra ry . B ib lio ­
te k a  czynna je se t codzienn ie  z (w y­
ją tk ie m  sobót i niedziel) w  godzinach 
od 12 do 18. C złonkiem  b ib lio tek i m o­
że zostać każdy. W aru n k iem  k o rzy s tan ia  
ze  zb iorów  je s t opałcen ie  sk ład k i rocz- 
'n e j — 300 zł. B ritish  C ouncil z a o p a tru ­
je  w  książk i i czasopism a C zyteln ie  
B ry ty jsk ie , k tó re  d z ia ła ją  p rzy  b ib lio ­

tek ac h  un iw ersy teck ich  w  K rakow ie , 
W^rocławiu i  Poznan iu . W paźd z ie rn ik u  
bieżącego ro k u  p lan u jem y  o tw arc ie  ko ­
le jn e j filii n aszej b ib lio tek i w  Łodzi.

B ib lio teka  g łów na p row adzi także  sze­
ro k ą  d zia ła lność  pozabib lio teczną, k tó - 
i'a obe jm u je  w spó łp racę  z b ib lio tek a r­
sk im  środow isk iem  n aukow ym  (orgajii- 
row an ie  w spó lnych  kon ferenc ji, sem ina­
riów , w yk ładów  d la  s tu d en tó w  In s ty tu ­
tó w  B ib lio tekoznaw czych), kon |;akty  ze 
S tow arzyszen iem  B ib lio tekarzy  Polskich , 
pom oc w  o rgan izow an iu  w spó łp racy  
m iędzy w ydaw cam i po lsk im i i b ry ty j-  
sk;imi, o rgan izow an ie  w y staw  książek  
b ry ty jsk ich , a  tak że  uczestn ictw o  w  
W arszaw sk ich  T argach  K siążk i.

B iblioteka dydaktyczna — English S tu ­
dies Resource Centre

G rom adzi o n a  pom oce do n a u k i ję ­
zyka angielsk iego. D ysponuje bogatym  
księgozbiorem  (około 20 000 w olum inów ) 
podręczn ików  a tak że  in nym i m a te r ia ­
łam i dydak tycznym i, jak : p ły ty , k ase ty  
fzaw iera jące  n a g ra n ia  dźw iękow e zarów ­
no tek s tó w  do EK>dręczników ja k  i li te ­
ra tu ry  p ięknej), p lansze, g ry  i p rzeźro ­
cza. P osiada  tak że  w łasn ą  ko lekcję  
czasopism  pośw ięconych dydak tyce  (oko­
ło 20 ty tu łów ). B ib lio teka  ta  obsługuje  
w  te j chw ili około 800 czy te ln ików  — 
nauczyc ie li języ k a  angielsk iego  z całej 
Polsk i.

B iblioteka film ow a

Z a jm u je  się u d o stęp n ian iem  film ów . 
G rom adzi film y  ośw iatow e, p o p u la rn o ­
naukow e. D ysponuje  także  boga tą  k o lek ­
c ją  film ów  pośw ięconych  k u ltu rze  i ży­
ciu  obyczajow em u w  W ielk iej B ry tan ii. 
W zb iorach  b ib lio tek i film ow ej zn a jd u je  
się- 600 ko lorow ych  film ów  n a  taśm ie  
16 m m . w śród  k tó ry ch  z n a jd u ją  się n a ­
g rodzone film y  d o k um en ta lne , film y  
dotyczące n au czan ia  języka angielsk iego, 
pośw ięcone sz tukom  p ięknym , l i te r a tu ­
rze a  tak że  w ielu  gałęz iom  w iedzy. B i­
b lio tek a  ta  o rgan izu je  pokazy film ów  
fab u la rn y ch  w y św ie tlan e  w  sa li Itinow ej 
In s ty tu tu  B ry ty jsk ieg o  (około 100 ty tu ­
łów  film ów  rocznie), z k tó ry ch  m ogą 
k o rzystać  osoby należące do b ib lio tek i 
g łów nej. Z a jm u je  się tak że  ,o rgan izov/a- 
n iem  pokazów  film ow ych w  C zy te ln iach  
B ry ty jsk ich  w  K rakow ie , W rocław iu  
i P oznan iu . P om aga tak że  w  o rganizo­
w an iu  p rzeg lądu  film ów  b ry ty jsk ic h  w  
Polsce.
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K om puterow y serw is inform acyjny —  
Briolis

U m ożliw ia poszuk iw an ia  b ib liog raficz­
ne naukow com  z całego k ra ju . K om pu­
te ro w y  serw is in fo rm acy jn y  służy do 
w yszu k iw an ia  n a jb a rd z ie j ak tua lnyc łi 
in fo rm ac ji b ib liog raficznycłi o a r ty k u ­
łach , m onografiacłi, w szelkiego rodzaju  
m a te ria łac łi konferency jnycłi, w ynikacłi 
b ad ań  n a  w y b ran y  tem a t ze w szystk icli 
dziedzin  w iedzy — w  drodze p rzeszuk i­
w an ia  b ry ty jsk ic łi i m iędzynarodow ycłi 
baz danych  dostępnych  w  system ach  
in fo rm atycznych : D ialog i In fo -line . In ­
s ty tu t B ry  ty j Siki posiada  in fo rm ac je

kom pu terow e z bezpośredn im  dostępem  
do bazy danych  w  W ielk iej B ry tan ii 
i A m eryce. B rio lis dostarcza  p ła tn ą  in ­
fo rm ację  w  każdej dziedzinie tem aty cz ­
nej, do k tó re j is tn ie je  dostępna baza 
danych . D ziała w  połączeniu  z C IN TE 
o raz  M in iste rs tw em  E du k ac ji N arodo­
w ej Z poszuk iw ań  b ib liog raficznych  w y­
konyw anych  przez o środek  ko m p u te ro ­
w y ko rzy sta  rocznie około 600 osób.

B ib lio teka  B ritish  C ouncil w  ciągu 
m in ionych  50 la t działalności s ta ra ła  się 
dobrze spełn iać  sw oją  ro lę  u d ostępn ia jąc  
w szelkie in fo rm ac je  dotyczące W ielkiej 
B ry tan ii, a także  p ro p ag u jąc  w y d aw ­
n ic tw a  b ry ty jsk ie  w  Polsce.

PŁATNE USŁUGI W BIBLIOTEKACH 
RADZIECKICH .

O d styczn ia  1987 ro k u  ty tu łe m  ek sp e ry m en tu  w  13 w y b ran y ch  b ib lio tek ach  
ZSRR w prow adzono odp ła tność  za n iek tó re  usług i n a  rzecz czyte ln ików . J e s t to 
jedno  z p rzedsięw zięć m ający ch  n a  celu  zm ianę m echan izm ów  ekonom icznych  in ­
s ty tu c ji k u ltu ry , p rzew idz ianych  w  „K om pleksow ym  p ro g ram ie  rozw oju  p ro d u k c ji 
to w aró w  konsum pcy jnycli i sfe ry  usług  n a  la ta  1986 - 2000” i n o rm ow anych  Z a ­
rządzen iem  N r 915 CK  K P Z R  i R ady  M in istrów  z 25 w rześn ia  1985 r .

Z akończen ie  ek sp e ry m en tu  p rzew i­
dziano n a  koniec g ru d n ia  1988 r.

U w zg lędn ia jąc  w agę, now ość i złożo­
ność p ro b lem u  M in isterstw o  K u ltu ry  
ZSRR sporządziło  w ykaz  b ib lio tek  bazo­
w ych, w śród  k tó ry ch  znalazły  się n a ­
s tęp u jące  p laców ki;
— P ań s tw o w a  B ib lio teka  ZSRR im . W.

I. L en in a
— W szechzw iązkow a P ań stw o w a  B iblio­

te k a  L ite ra tu ry  O bcej
— P ań stw o w a  C en tra ln a  B ib lio teka T ea­

tr a ln a
— P ań stw o w a  P u b liczn a  N auko w o- 

-T echn iczna  B ib lio teka  ZSRR
— P ań s tw o w a  R ep u b lik ań sk a  -B ibliote­

ka  E stońsk ie j SRR im. F. K reu tz - 
w alda

— P ań stw o w a  R ep u b lik ań sk a  M łodzie­
żow a B ib lio teka  R FSR R  im. 50-Iecia 
W LKZM  (W szechzw iązkow ego L en i­
now skiego K om unistycznego  Z w iąz­
k u  M łodzieży),

— P ó łnocnoosetyńska  P ań stw o w a R e­
p u b lik ań sk a  B ib lio teka  N aukow a im. 
S. M. K iro w a

— O m ska  O bw odow a B ibH oteka im . A.
S. P u szk in a

— CłiersońsJca O bw odow a B ib lio teka 
im. M. G orkiego

— W itebska  O bw odow a B ib lio teka  im. 
W. I. L en in a

— C en tra ln a  R ejonow a B ib lio teka  m. 
M ytiszcze (obwód m oskiew ski)

— C en tra ln a  B ib lio teka  m . ' B aranow i- 
cze (obw ód brzesk i, B iałoruś)

— C en tra ln a  M iejska  B ib lio teka  m. R ygi 
C elem  ek sp ery m en tu  je s t u sta len ie

optym alnego  — d la  czy te ln ików  i sa­
m ych b ib lio tek  — m odelu  p ła tn y ch  
usług, a tak że  w ypracow an ie  zasad 
p raw n y ch  o raz  m echanizm ów  fin an so ­
w ych w d rażan ia  tycłi usług do p rak ty k i.

C enną w skazów ką dla  w y typow anych  
b ib lio tek  s ta ł się za tw ierdzony  przez M i­
n is te rs tw o  K u ltu ry  (14 X I 1986 r.) „P rzy ­
k ładow y w ykaz usług  św iadczonych 
przez in s ty tu c je  k u ltu ry  i sz tuk i n a  rzecz 
ludności”.

W ażnym  fo rm u  w ym iany  dośw iadczeń 
było rów nież sem in a riu m  n a  tem a t no ­
w ych  fo rm  obsługi zorganizow ane w



bieżącym  ro k u  w  M oskw ie. U czestn i­
czyli w  n im  p rzed staw ic ie le  różnych  ty ­
pów  bibliotek,, pod leg łych  różnym  re ­
sortom , re p rezen tan c i m in is te rs tw  k u l­
tu ry  rep u b lik  zw iązkow ych  ZSRR, de­
legaci zw iązków  zaw odow ych p raco w n i­
ków  k u ltu ry , p racow n icy  P ań stw o w ej 
K om isji Cen. S em in a riu m  tow arzyszy ły  
za jęc ia  p rak tyczne , w  czasie k tó ry ch  
dem onstrow ano  m. in. si>osoby rozlicza­
n ia  poszczególnych rod za jó w  usług, spor 
rząd zan ia  p re lim in a rza  w y d a tk ó w  środ ­
ków  spec ja lnych ; n a  sem in ariu m  doko­
nano  rów n ież  oceny m a te ria łó w  m eto ­
dycznych do tyczących o d p ła tn y ch  fo rm  
działalności b ib lio tecznej.

Szczególnym  za in te reso w an iem  uczest­
n ików  cieszyły się w ypow iedzi p rzed ­
staw icie li b ib lio tek  b io rących  udzia ł w  
eksperym encie . Po ro k u  dośw iadczeń 
m ogli oni dokonać ju ż  pew nych  uogól­
n ień , p rzed staw ić  p rob lem y, jak ie  w y ­
łoniły  się w  p rak ty ce , zaproponow ać roz­
w iązan ia .

A k tu a ln ie  do n a jb a rd z ie j rozpow szech­
n ionych  na leżą  n a s tęp u jące  ro d za je  
p ła tn y ch  usług;
— w ykonyw an ie  pełno fo rm atow ych  ko­

p ii m a te ria łó w  tekstow ych ,
— u d o stępn ian ie  różnego ro d za ju  w y­

daw n ic tw  w łasnych  b ib lio tek  (biblio­
graficzne , in fo rm acy jn e , m etodyczne),

— pokazy  film ów ,
.— obsługa  kó ł za in te resow ań , gab inetów  

lingw istycznych , lek to ra tó w  itp. 
N iek tó re  b ib lio tek i d o sta rcza ją  ró w ­

n ież l i te ra tu rę  do dom u lub  m iejsca  
p racy  (cena z ^ e ż y  od odległości), o p ra ­
cow ują ka ta lo g i a lfabe tyczne  p ry ^ ’̂ at- 
nych  zbiorów  obyw ate li, w y k o n u ją  ze­
s taw ien ia  b ib liog raficzne  do p rac  dyplo­
m ow ych i naukow ych .

-W śród usług  postu low anych  przez  
p rzedstaw ic ie li b ib lio tek  bazow ych w y ­
m ien iano  ponad to : m aszynopisan ie , o rg a ­
nizow anie sp o tk ań  z p rzed staw ic ie lam i 
li te ra tu ry  i sz tuk i, obsługę in fo rm ac y j­
n ą  p rzed sięb io rstw  n ie  posiada jących  
w łasnej b ib lio tek i, w ypożyczanie kom ­
ple tów  książek  o rg an izac jom  i in s ty tu ­
cjom , w ypożyczanie p ły t, pokazy  video, 
n ag ry w an ie  n a  ta śm y  m agnetofonow e, 
usługi zw iązane z w y k o rzy stan iem  tech ­
n ik i e lek tron iczne j o raz  usług i in tro lig a ­
to rsk ie .

B ib lio tek i radz ieck ie  in ten sy w n ie  po­
szuku ją  now ych źródeł pozabudżetow e­
go fin an so w an ia  sw ej działalności. Do­
chód może przynosić v /yna jem  pom iesz­
czeń b ib lio tęcznych  różnym  o rg an izac jom  
i  stow arzyszen iom ; także  czy te ln icy  — 
oprócz op ła t za książk i zagubione (10- 
-k ro tn a  w artość) — są w  s tan ie  w y d a t­
n ie  zasilić fundusze  b ib lio tek i d rogą za­
k u p u  książek  przeznaczonych  do w y m ia ­

ny , n ie  m ieszczących się w  p ro filu  b i­
b lio tek i, rzadko  w ykorzystyw anych .

W prow adzenie  odp ła tności w  b ib lio ­
tek ach  iK)zytywnie w p ływ a n a  cało­
k sz ta łt ich działalności, p rzyczyn ia  się 
do w zro stu  w ydajnośc i p racy  w  efekcie  
m ate ria ln eg o  za in te reso w an ia  je j re zu l­
ta ta m i, rozszerza w ach la rz  usług  p ropo ­
now an ych  ludności, a  w  ko n sek w en cji 
p ro w ad z i do zw iększen ia  się liczby od­
w iedzin  w  b ib lio tece i po jaw ien ia  się 
now ych czyte ln ików . O p ła ty  za n iek tó ­
re  czynności, do tychczas w ykonyw ane 
za darm o, p ozw ala ją  przeznaczyć w ięcej 
środków  n a  podstaw ow ą działalność b i­
b lio tek i f in an so w an ą  z budże tu  pąń śtw o - 
wego, co rów n ież  ow ocuje znaczną po­
p ra w ą  jakości dz iałan ia .

Są to n iew ą tp liw e  za le ty  w d rażan ia  
now ych  zasad , p lusy  te  n ie  m ogą w szak­
że s tać  się p a ra w a n e m  o słan ia jącym  
szereg m inusów .

P ow ażną p rzeszkodą je s t s tan  bazy 
m a te ria ln e j w ie lu  p laców ek, b ra k  no­
w oczesnych  środków  techn icznych  (po­
w iela jących , v ideo itp.), a w łaśn ie  u słu ­
gi zw iązane z w ykorzys<taniem tych  
środków  cieszą się n a jw ięk szy m  w zię­
ciem ; są też  n a jb a rd z ie j dochodow e (do 
90®/o w szystk ich  w pływ ów ). N iestety , de­
ficy t techn ik i, złożoność je j zastosow a­
nia , b ra k  sp ec ja lis tów  um ie jących  obsłu ­
giw ać now oczesne u rządzen ia , n isk a  ja ­
kość p ap ie ru  i innycłi n iezbędnych  w  
ek sp lo a tac ji m ate ria łów , k łopo ty  z czę­
śc iam i zapasow ym i, p rob lem y  lokalow e
— w szystko  to  s taw ia  pod znak iem  za­
p y ta n ia  ren tow ność  (a ty m  sam ym  ce­
lowość) w d rażan ia  now ych  m echan izm ów  
ekonom i czny ch .

S y tu ac ja  ta  m a jeszcze jed en  n eg a­
ty w n y  aspek t. P oszuk iw an ie  źródeł do­
chodów  p row adzi do stosow an ia  o d p ła t­
ności za te  usługi, k tó re  w  m yśl założeń 
ustaw ow ych  pow inny  być bezp ła tne  — 
jak  np. sp o tk an ia  au to rsk ie , akadem ie, 
w ieczorn ice, k luby  2̂ in te re so w ań .

In n ą  pow ażną przeszkodę s tanow i 
b ra k  ■ w ykw alifik o w an y ch  k ad r. O grom -' 
n a  w iększość p racow n ików  b ib lio tek  n ie 
p osiada  n iezbędnej w iedzy ekonom icz­
n e j an i p raw n icze j, a is tn ie jące  (stosun­
kow o liczne) d y rek ty w y  są ogólnikow e
i w  w ię lu  p u n k tach  ze sobą sprzecz­
ne. D odać do tego należy  iluzoryczność 
ak tó w  n o rm atyw nych , b ra k  ud o k u m en ­
to w an y ch  cenn ików  w ie lu  rodzajów  
usług, b ra k  jednoznacznie ok reślonych  
zasad  ew idenc ji w pływ ów  i zużycia 
środków  pozabudżetow ych  o raz ich kon ­
tro li, złożony try b  o tw ie ran ia  ra c h u n ­
ków  b ieżących środków  specja lnych , 
kon k u ren cy jn o ść  „zam ożniejszych” in ­
s ty tu c ji — by ' w  p e łn i zrozum ieć o b a ­
w y środow iska  b ib lio tekarsk iego .
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Szczególnie dużo w ątp liw o śc i budzą 
sp raw y  k s ięgow an ia  środków  pozabud ­
żetow ych. A k tu a ln ie  upow szechn iły  się 
dw ie fo rm y:
— w szys'tkich o p e rac ji finansow ych  do­

k o n u je  księgow ość b ib lio tek i lu b  
n a d rz ę d n a  . je d n o s tk a  budżetow a, k tó ­
re j b ib lio tek a  podlega,

— p rzy  b ib lio tece is tn ie je  w yodrębn io ­
n a  k o m ó rk a  św iadcząca  p ła tn e  u słu ­
g i n a  rzecz ludności; w  sk ład  te j 
k o m ó rk i w chodzi rów nież księgow y 
<takie rozw iązianie zastosow ano m. in. 
w  P ań stw o w ej P ub liczne j N aukow o- 
-T echn iczne j B iblio tece ZSRR).

P o  stro n ie  m inusów  um ieścić  na leży  
tak że  flu k tu a c ję  k a d r  b ib lio tecznych , 
n iezad o w ala jący  s tan  a p a ra tu  in fo rm a­
cy jno-b ib liog raficznego , n iew łaśc iw ą  
s tru k tu rę  księgozbiorów  (b rak  l i te r a tu ry  
r^ajbardziej poszuk iw anej p rzez  szeroki 
k rą g  uży tkow ników ), n ieodpow iedn ią  
o rg an izac ję  p racy .

W ielu  b ib lio tek a rzy  obaw ia  się, że 
rozszerzen ie  lis ty  p ła tn y ch  usług  może 
doprow adzić  do ko n flik tó w  m iędzy p ra -  
co w n ik an ^  w y k o n u jący m i ta k ie  św iad ­
czenia — i lep ie j z a rab ia jący m i — a  po­
zo sta łą  g ru p ą  personelu .

T ak  w ięc tru d n o śc i un iem o żliw ia ją ­
cych  pe łne  sam ofinansow an ie  b ib lio tek  
je s t jeszcze sporo . N ie oznacza to  jed ­
n ak , iż środow isko  b ib lio tek a rsk ie  sk łon­
n e  je s t p rzy jąć  pozycję w yczekującą, 
ch o w ając  się  za  daw no skom prom ito ­
w an e  dogm aty  i p rze s ta rza łe  naw yki. 
W prost p rzeciw nie, b ib lio tek arze  radz iec­
cy  zg łasza ją  szereg  k o n k re tn y ch  p ropo ­
zycji. Do n a jw arto śc iow szych  należą;
— u tw o rzen ie  w  B ib lio tece im. W. I.

L en in a  komisj>i (sek toru) z udzia łem  
b ib lio tekoznaw ców , ekonom istów  i 
p raw n ików , k tó ry ch  zadan iem  było­
by  rozp a trzen ie  p ro b lem a ty k i ekono­
m ik i b ib lio tek a rs tw a  o raz pom oc 
m etodyczna  (ikonsultacje),

— o p racow an ie  cenn ików  n ie typow ych  
(nie m ający ch  analog ii w  innych  
dziedz inach  żyoia) usług o raz  up rosz­
czenie zasad  roz liczan ia  środków  
specja lnych ,

— w y p racow an ie  m eto d y k i w d rażan ia  
p ro g resy w n y ch  fo rm  p ła tn y ch  usług 
w  b ib lio tekach  (na p odstaw ie  um o­
w y, kooperacji, um ow y zbiorow ej),

— u no rm ow an ie  sposobów  w y n ag rad za ­
n ia  p racow n ików  w y k onu jących  p ła t­
n e  usługi.

Do rea lizac ji pow yższych w niosków  
n iezbędna  je s t ścisła  w sp ó łp raca  k ilk u  
o rganów  n ad rzęd n y ch  — M .inisterstw a 
K u ltu ry , M in is te rs tw a  Fina^nsów, P a ń ­
stw ow ej K om isji P racy .

N a czas trw a n ia  ek sp e ry m en tu  n a le ­
ży b ib lio tekom  bazow ym  zapew nić  m a­
k sy m aln ą  sam odzielność ^  p oszuk iw a­
n iu  ro zw iązań  i p o de jm ow an iu  now ych  
in ic ja ty w . J e s t  to  conditio  sine q u a  noon 
w iary g o d n ej oceny p rzy d a tn o śc i po­
szczególnych ak tó w  n o rm aty w n y ch  i dy­
re k ty w  o raz  o k reś len ia  w szystk ich  po­
zy tyw nych  i neg a ty w n y ch  sk u tk ó w  po­
zabudżetow ego fin an so w an ia  b ib lio tek .

Źródło: M. M e r k u l o v ,  A.  S t a c h e -  
v l C :  P ła tn ye  u sług i — v  p r a k t ik u  b i­
b lio tek . BIBLIOTEKAR’ 1988 nr 1.

Grażyna M OSKALSKA

LOKALNY SYSTEM INFORMACJI O GROMADZONYCH 
CZASOPISMACH

G w ałtow ny rozwój inform acji naukow ej i rosnące jej znaczenie skłania b i­
b liotekarzy i ludzi zajm ujących się tą  tem atyką do w prowadzania w  życie coraz 
to now ych źródeł inform acji.

Rozbudowany system  katalogów  i kartotek zagadnieniow ych n iek iedy oka­
zuje się niew ystarczający. Bogate instytucje zaopatrują się w  pojem ne i szyb­
k ie w  obsłudze kom putery, jednakże zdecydow ana w iększość bibliotek i ośrodków  
inform acyjnych bazuje nadal na tradycyjnych inform atorach. O jednym  z nich  
będzie tu  m ow a.
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Pedagogiczna B iblioteka W ojewódzka w  N ow ym  Sączu w  celu  pe łn ie jsze j in ­
fo rm ac ji czy te ln ików  w p ro w ad z iła  w  życie „lokalny system  inform acji o grom a­
dzonych czasopism ach”. S ystem  o b ją ł dw ie g ru p y  b ib lio tek  i o środków  in fo rm ac ji:

a) b ib lio tek i pedagogiczne z te re n u  w ojew ództw a,
b) b ib lio tek i i o środk i in fo rm ac ji z te re n u  m ia s ta  N ow ego Sącza.
P ie rw sza  g ru p a  o b e jm u je  PB W  i je j filie  (w G orlicach , L im anow ej, N ow ym  

T argu , R abce i Z akopanem ), s tw a rz a ją c  d la  ty ch  b ib lio tek  k a ta lo g  c e n tra ln y .
D ru g a  g ru p a  obe jm u je : PBW , W BP, W ojew ódzką B ib lio tekę  M edyczną, B ib lio ­

tek ę  ODN, O IN T E  p rzy  R W 'N O T , M iędzyzakładow y O IN T E  (są to w szystk ie  in ­
s ty tu c je  n a  te re n ie  m ia s ta  g rom adzące  i u d o stęp n ia jące  czasopism a — w  w iększej 
skali).

U zyskano  w  te n  sposób ob raz  g rom adzonych  czasopism  n a  naszym  te ren ie . 
Z asad ą  tw o rzen ia  sy s tem u  było  o p racow an ie  p rzez k ażdą  in s ty tu c ję  w ykazu  g ro ­
m adzonych  . p rzez siebie czasopism , z zaznaczeniem  poszczególnych roczn ików  lub  
num erów . Otrzsrmane zestaw y  Pedagog iczna  B ib lio tek a  W ojew ódzka pow ieliła , roz­
sy ła jąc  kopie  do każdej z a in te reso w an e j jed n o s tk i. W te n  sposób każd y  z człon­
ków  system u p o siad a ł ko m p le t danych  dotyczących  czasopism .

K orzyści w y n ik a jąc e  z fu n k c jo n o w an ia  tak iego  .sy s tem u  są w ie lo rak ie :
— w  p rzy p ad k u , gdy b ib lio tek a  n ie posiada  k o n k re tn eg o  n u m e ru  czasopism a, m o­

że n a ty c h m ia s t w skazać  m iejsce  jego g rom adzen ia ;
— system  um ożliw ia  o p ty m a ln ą  p o lity k ę  g ro m ad zen ia  czasopism  n a  d an y m  te ­

re n ie ;
— u ła tw ia  w y m ian ę  dub le tów ;
— pozw ala  uzupełn ić  b ra k i w  c iągach  roczn ików  czasopism  (filie PB W );
— w  p rzy p ad k u  o trzy m an ia  uszkodzonego n u m e ru  czasopism a, lub  stw ie rd zen ia  

b ra k ó w  w  s ta ry ch  roczn ikach , o trzy m u jem y  in fo rm ac ję , gdzie z n a jd u je  się 
in n y  k o m p le tn y  n u m e r czasopism a, z k tó rego  m ożna odbić b ra k u ją c e  s tro n y ;

— zac ieśn ia  w spó łp racę  b ib lio tek  i o środków  in fo rm ac ji. ‘
K w estię  a k tu a liz a c ji o k o le jn e  ro czn ik i m ożna rozw iązać  za s tęp u jąc  w ykazy

— k a rto te k a m i.
P ropozyc ja  stw o rzen ia  tak ieg o  sy s tem u  w y d a je  się szczególnie p rzy d a tn a  

w  m ia s tach  śred n ich  i dużych, gdzie k ilka , czy k ilk an aśc ie  b ib lio tek  stosunkow o 
n iezb y t oddalonych  od siebie je s t p o d po rządkow ane  różnym  re so rto m  i ich  w spó ł­
p raca  je s t n iew ie lk a  lub  żadna.

Pom im o pew nych trudności organizacyjnych, korzyści w ynikające z istn ien ia  
sy s tem u  sk ła n ia ją  do w pro w ad zen ia  go w  in n y ch  m iastach .

Ja n u sz  ST A SZ E K  
PB W  w  N ow ym  Sączu

ZOFIA SOKÓŁ

WOJENNE LOSY BIBLIOTEK POLSKICH 
1939 - 1945

Cz. 3 Wrzesień 1939 w warszawskich bibliotekach

N iszczenie po lsk ich  b ib lio tek  i zb io- sum pcji. W dw udziesto lec iu  m iędzy- 
ró w  przez N iem ców  należy  rozpocząć w o jen n y m  W arszaw a w ch łan ia ła  co ro ­
od W arszaw y  — głów nego cen tru m  'ku  około 2 m ilionów  tom ów , z 40 m i­
ii o środka  książk i, je j p ro d u k c ji i k on - lionów  ogólnej p ro d u k c ji w ydaw niczej.
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F u n k e jo n o w ały  tu ta j  na jw iększe ' i  n a j­
lep ie j zaopa trzone  b ib lio tek i naiokowe, 
d z ia ła ła  ro zbudow ana  sieć b ib lio tek  pow ­
szechnych!, w ojskow ych, duchow nych , 
różnego ro d za ju  s to w arzyszeń  o św ia to ­
w ych, zw iązków  re lig ijn y ch , b ib lio tek i 
c en tra ln y ch  w ładz  i u rzędów  p ań stw o ­
w ych, m in is te rs tw , in s ty tu c ji k red y to ­
w ych, szkół w yższych w raz  z siecią b i­
b lio tek  in s ty tu tó w , k a te d r  i sem inariów , 
w reszcie  pedagogicznych  i szkolnych 
1 w ie le  innych . Do najw iększych  i n a j­
zasobniejszych  zaliczały  się: B ib lio teka  
Narodowa, U niw ersytecka, B iblioteka  
P ub liczn a  m. st. W arszaw y, C e n tra ln a  
B ib lio tek a  W ojskow a, b ib lio tek i szkół 
w yższych: P o litech n ik i W arszaw sk ie j, 
W yższej Szkoły H and low ej, Szkoły 
G łów nej G ospodarstw a  Wiejstkiego, S e j­
mu i Senatu, G łów nego Urzędu Staty­
stycznego, a p rzede  w szystk im  znane 
i cenione w  św iecie n au k o w y m  p laców ­
k i fim dacy jne : K lrasińskich, Z am oyskich , 
P rzeździeck ich  i R adziw iłłów . W spom ­
nieć  jeszcze należy  o b ib lio tekach  In ­
s ty tu tu  F rancusk iego , W ęgierskiego, D uń­
skiego, W schodniego, M uzeum  N arodo­
w ego i w ie lu  innych , k tó re  odgryw ały  
dużą ro lę  w  środow isku  naukow ym , 
p o siad a jąc  cenne zb iory  b ib lio teczne, - 
a  tak że  o  zb io rach  T ow arzystw a  N au­
kow ego W arszaw skiego, T ow arzystw a 
L ekarsk iego , S tow arzyszen ia  T echników  
P o lsk ich , k tó re  już w p isa ły  się w  p a ­
m ięć czytelników . B ył to olbrzym i po­
te n c ja ł nau k o w y  i m ają tkow y , a żadna 
z n ich  n ie  m ia ła  zabezpieczen ia  p rzed  
d z ia łan iam i w ojennym i. Co p raw da , w  
lipcu  1939 ro k u  B ib lio teka  U n iw ersy tec­
k a  o trzy m ała  fundusze  n a  budow ę żel­
betonow ego s tro p u  pod m agazynem , ale 
n ie  doszło do rea liz ac ji z b ra k u  czasu; 
w  s ie rp n iu  C e n tra ln a  B ib lio teka  W oj­
skow a rozpoczęła budow ę schronu, k tó ­
reg o  n ie  zdążyła  ukończyć. N iebezpie­
czeństw o na lo tó w  lo tn iczych  n ie  było 
znane, n ie  by ło  żadnych  dośw iadczeń, 
a  szybkie  tem p o  dzia łań  w ojennych  
un iem ożliw iło  pod jęc ie  zabiegów  ocłiron- 
nych .

O sta tn ie  zeb ran ie  W arszaw skiego K o­
ła Związku B ib lio tek a rzy  Po lsk ich  zw o­
łan e  25 lub  26 s ie rp n ia  1939 (na k tó re  
s taw ili się: A n to n i S to la rsk i, Z ofia Ro- 
dziew iczow a, T adeusz  i W anda S oko­
łow scy), dotyczyło  p la n u  postępow an ia  
n a  w y p ad ek  w o jny ; w ysuw ano  n a  
pierw sze m iejsce  obow iązek op iek i i 
o ch rony  zb io rów  ró żnym i sposobam i, 
a le  w yłączn ie  w  sferze  m o ra ln e j. Z w ią­
zek n ie  dysponow ał żadnym i środkam i 
d z ia łan ia . O p ierano  się n a  dośw iadcze­
n iach  w yn iesionych  z czasów  p ierw szej 
w ojny , a n ik t n ie  p rzypuszczał, że zbio­

rom m oże zagrażać celow e i p lanow e  
niszczenie.

Od p ierw szej d ekady  lipca 1939 w  
b ib lio tek ach  w arszaw sk ich  trw a ły  go­
rączkow e p race  zw iązane z zabezp ie­
czan iem  zbiorów . P akow ano  je w  sk rzy ­
nie, p rzenoszono do p iw nic  lub  n a  n iż ­
sze p ię tra , g rom adzono i u zupe łn iano  
sp rzę t p rzec iw pożarow y, środk i o p a ­
tru n k o w e , grom adzono zapasy  żyw ności.

W  B ib lio tece N arodow ej d y rek to r 
S te fan  W ierczyńsk i szuka ł m ożliw ości 
w yw iezien ia  n a jcen n ie jsze j części zbio­
ró w  poza W arszaw ę. W w y n ik u  s ta ra ń  
uzyskał k ilk a  pom ieszczeń n a  te re n ie  
F o rtu  Sokolnickiego n a  Ż oliborzu, gdzie 
w  końcu  lipca u lokow ano 67 sk rzy ń  z 
rękop isam i, a  3 s ie rp n ia  kusto sz  P io tr  
B ańkow sk i w raz  z K azim ierzem  P ie ­
k a rsk im  zdeponow ali w  B an k u  G ospo­
d a rs tw a  K rajow ego  dw a k u fry  z cym e- 
liam i B ib lio tek i N arodow ej zaw iera jące  
m . in . „P sa łte rz  F lo r iań sk i”, „K azan ia  
św ię tok rzysk ie”, „K ron ikę  P o lsk ą” W. 
K a d łu b k a  i w iele innych , a  tak że  tek ę  
z ręk o p isam i F. C hop ina  W innych  
b u d y n k ach  B ib lio tek i N arodow ej ró w ­
n ież  trw a ły  p race  zabezp ieczające: w  
P a łacu  P o tock ich  n a  K rak o w sk im  P rz e d ­
m ieściu , w  b u d y n k u  p rzy  u l. R akow iec­
k ie j o raz w  b u d y n k u  C en tra ln e j B ib lio ­
te k i W ojskow ej, gdzie zostały  złożone 
zb iory  B ib lio tek i B atigno lsk ie j i zb iory  
rap p e rsw ilsk ie . Z dołano zapakow ać 205 
sk rzyń , z k tó ry ch  54 zostały  w yw iezione 
do F o rtu  L egionów , zaś pozostałe  u k ry to  
w  podziem iach  B ib lio tek i P ub liczne j. 
P ra c e  te  w ykonyw ano  już  w e w rześn iu , 
w  czasie d z ia łań  w ojennych , pod o b strza ­
łem  a rty le ry jsk im  i lo tn iczym . A le g łów ­
n a  część zbiorów  pozosta ła  n a  m iejscu , 
b rak o w ało  ludzi do p akow an ia , skrzyń , 
środków  tra n sp o rtu .

W ybuch  w o jny  za s ta ł w ie lu  b ib lio te ­
k a rzy  n a  u rlo p ach  w ypoczynkow ych. N a 
w ezw an ie  p re m ie ra  Sk ładkow sk iego  
sk ie row ane  do p racow n ików  p ań stw o ­
w ych, p ra w ie  w szyscy p rze rw a li je  i 
w róc ili n a  sw oje m ie jsca  p racy , a le  
pow szechna m ob ilizac ja  w ojskow a, a  n a ­
stępn ie  ap e l R om ana U m iastow skiego
o w y jśc iu  w szystk ich  m ężczyzn z W ar­
szaw y w  d n iu  7 w rześn ia , znaczn ie  u -  
szczupliły  perso n e l b ib lio teczny . To ró w ­
nież w  znacznym  s ton iu  osłab iło  m ożli­
w ości ochrony  zbiorów . Od 1 do 7 w rześ­
n ia  trw a ły  n a d a l gorączkow e p race  za ­
b ezp ieczające: pakow an ie  i znoszenie do 
p iw nic  zbiórów , k a ta logów  i in w en ta rzy  
o raz  d o k u m en tac ji b ib lio tecznej i szu ­
k an ie  m ożliw ości w yw iezien ia  ich  poza 
W arszaw ę,

W  czasie oblężen ia  W arszaw y  b ib lio ­
te k i zna laz ły  się pod silnym  obstrza łem  
a rty le ry jsk im  i n a lo tam i lo tn iczym i. Ju ż
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w  czasie dz ia łań  w o jen n y ch  n a  p o czą t­
k u  w rześn ia  w  M in is te rs tw ie  W yznań  
R elig ijn y ch  i O św iecen ia  P ublicznego  
pow ołano  K om isję  O ch rony  Z aby tków , 
k tó re j zad an iem  by ła  och rona  i zabez­
p ieczan ie  zb iorów  a rch iw a ln y ch , m u ­
zealnych , b ib lio tecznych , zb iorów  sz tu k i 
i  to  zarów no p u b licznych  ja k  i p ry w a t­
nych , w spó łdz ia łan ie  z w łaśc ic ie lam i 
p rzy  ra to w a n iu  zbiorów , w yszuk iw an ie  
bezp iecznych  sch ro n isk  itp . K om isja  ta  
w sp ó łd z ia ła ła  z w ład zam i w ojskow ym i 
i S tra ż ą  O b yw ate lską .

W  p ie rw szych  d n iach  w rześn ia  1939 
b u d y n ek  G łów nego In sp ek to ra  S ił Z b ro j­
n y ch  ,obok k tó rego  m ieśc iła  się C en­
t r a ln a  B ib lio tek a  W ojskow a, zna laz ł się 
pod  siln y m  o b strza łem  a rty le ry jsk im  
i b o m b ard o w an iem  lo tn iczym . W B ib lio ­
tece  n a  p o s te ru n k u  pozosta ł zastępca  
d y re k to ra  kusto sz  W ik to r K ochanow sk i. 
Przez k ilk a  dni, gdy  jeszcze fu n k c jo n o ­
w a ła  m ie jsk a  k o m u n ik a c ja  p rzy jeżd ża ­
ła  p raco w n ica  d z ia łu  ręk o p isó w  Irm in a  
Śliw ińska i  p om agała  p rzy  p ak o w an iu  
i  zabezp ieczan iu  zbiorów . W  połow ie 
w rześn ia  b u d y n ek  b ib lio teczny  s ta n ą ł w  
ogn iu  i pożar trw a ł p rzez  3 d n i i noce. 
W  ty m  czasie zam ieszka ły  w  B ib lio tece 
W. K ochanow sk i w raz  z em ery to w an y m  
w oźnym , sw oim  b ra te m  Z yg m u n tem  
i  p rzypadkow o  p rzy b y ły m  K saw ery m  
S w ie rk o w sk im  s ta ra li  się loratow ać, co 
się  ty lk o  dało, w y rzu ca jąc  p rzez  okno 
k s iążk i n a  u licę . W  te n  sposób u ra to ­
w ano  około 11 ty s . tom ów , w  ty m  około 
8 ty s . ze zb io rów  rap p e rsw ilsk ich .

C ałk o w item u  zn iszczeniu  u legło  p o ­
n a d  230 ty s . ze zb io rów  C en tra ln e j B i­
b lio tek i W ojskow ej, w  ty m  po lsk ie  a r ­
ch iw u m  w o jen n e  z la t  1914 -1918, w iele  
cennych  i u n ik a ln y ch  ko lekcji, a  tak że  
depozji; B ib lio tek i N arodow ej liczący 
p o n ad  60 tys., w  ty m  ponad  800 rę k o p i­
sów , k o m p le t d ru k ó w  em ig racy jnych , 
zb io ry  re p p e rsw ilsk ie  itp .

W  ró w n ie  tru d n e j sy tu a c ji znalaz ły  
się in n e  duże b ib lio tek i, ta k ie  ja k  B ib lio ­
te k a  U n iw ersy teck a , P u b liczn a  m . st. 
W arszaw y  i inne . W szczególnie c iężkich  
o p a łach  zn a laz ła  się B ib lio tek a  U n iw er­
sy tecka , gdyż s iln y  ogień a r ty le ry jsk i i 
bom bardow ania skiełkowane b yły  na  
U n iw e rsy te t i jego zabudow an ia . W  ty m  
czasie , d y żu ry  w  b u d y n k ach  u n iw e rsy ­
teck ich  p e łn iła  S tra ż  O byw ate lska , a  w  
g m achu  b ib lio tecznym  n ie liczny  p e rso ­
nel, k tó ry  m ógł do trzeć do n iego. Od 
7 w rześn ia  d y rek to r A dam  L ew ak  za ­
m ieszka ł w  b u d y n k u  b ib lio tecznym  i ca ­
ły  czas k ie ro w ał a k c ją  ra to w n iczą , aż do 
k a p itu la c ji W arszaw y . Jeszcze p rzez  k il­
ka p ierw szych  d n i w rześn ia , dopóki 
s ta rcza ło  sk rzy ń  i m ie jsca  w  podzie­
m iach , pakow ano  i w ynoszono zbiory, 
ka ta log i, in w en ta rze  b ib lio teczne . N ie

b y ło  ju ż  żadnych  m ożliw ości w yw ozu 
zb io rów  poza W arszaw ę, b rak o w ało  t a ­
b o ru  przew ozow ego, m ie jsca , ludzi i cza­
su . D y rek to r B ib lio tek i A. L ew ak  w raz  
z  p ro re k to re m  U n iw ersy te tu  S te fan em  
M azu rk iew iczem  i kusto szem  T adeuszem  
M akow ieck im , pow oła li g ru p y  r a tu n ­
kow e, k tó re  co godzinę obchodziły  w szy­
s tk ie  zabudow an ia , gasząc pożar, p rz e ­
nosząc  sp rzę t i u m eb low an ie  w  in n e  
m ie jsca  itp . W  B ib lio tece załogę tę  s ta ­
now ili: A . L ew ak , T. M akow iecki, m a ­
gazyn ie rzy : S ta n is ła w  W łodarsk i, A n ­
to n i P ucek , Józef B orzęcki, A n to n i i T a ­
deusz  Ż abkow ie. Po  k ilk u  d n iach  do­
łączy li jeszcze w oźni un iw ersy teccy , 
dw ie  b ib lio te k a rk i i trz y  u rzędn iczk i 
d z iek a n a tu . P rzez  ca ły  czas trw a ły  p ra ­
ce n a d  gaszen iem  pożarów  i ochroną 
b u d y n k u , a  n a s tę p n ie  doszły jeszcze do­
d a tk o w e  obow iązki, gdy do gm achu  b i­
b lio tecznego  zosta ł p rzen iesio n y  szp ita l 
w o jskow y; należało  o rgan izow ać sa le  
szp ita lne , o p eracy jne , a  tak że  chow ać 
zm arły ch ; w k ró tce  pom iędzy  gm achem  
B ib lio tek i a  b u d y n k iem  p ro re k to rsk im  
p o w sta ł cm en ta rz . W  d ru g ie j połow ie 
w rześn ia  n a lo ty  w zm ogły  się, b u d y n k i 
u n iw ersy teck ie  legły  w  g ru zach . J e d y ­
n y m  gm achem  pozosta ła  B ib lio teka , 
dz ięk i b ezu s tan n e j i b ezg ran iczne j o p ie - . 
ce g ru p y  ra tu n k o w e j. T rzy k ro tn ie  za ­
p a la n y  gm ach  zosta ł u ra to w a n y . S y tu a ­
cję, ja k a  w ów czas panow ała , n a jle p ie j 
o d d a je  fra g m e n t d z ien n ik a  T. M ako­
w ieckiego: „W ieniec pożarów  naokoło  
B ib lio tek i się zac ieśn ia . T rzy k ro tn ie  
ogień  d o sta je  się do gm achu , ra z  n a  
dach , dw a ra z y  trz e b a  rą b a ć  fu try n y  
ok ien  m ag azy n u ; w ie lk ie  d rzw i w ejśc io ­
w e w y rw an e  przez  podm uch , śc iana  
w schodn ia  pokaleczona od łam k am i g ra ­
n a tó w , dach  p rzed z iu raw io n y  w  stu  
m ie jscach  ( . . . )  an i jed n e j szyby, dym y 
d ław ią , w ody  n ie  m a. Z żyw ności — ryż  
i w ciąż św ieża ko n in a . Szczupła  s tra ż  
b ib lio tek a rzy , zm ien ia jąca  się co godzi­
na , obchodzi bez p rze rw y  w szystk ie  
p ię tra  gm achu , w  raz ie  n iebezp ieczeń ­
s tw a  a la rm u ją c  re sz tę  ( . . .) .  N ajgorszy  
okres, gdy  z p łonącego p a łac u  K az im ie ­
rzow sk iego  późnym  w ieczorem  p rzen ie ­
siono se tk i ra n n y c h  do sien i B ib lio tek i 
i n a  k am ien n e  schody — ślisk ie  od k rw i
—  a  lżej ra n n i se tk am i w czołg iw ali się 
do ko tło w n i i p iw n ic . T en  pożar trw a ł
20 godzin, ca ły  U n iw ersy te t p ło n ą ł trz y  
dn i i trz y  noce”. W  ty ch  w a ru n k a c h  
trw a ła  w a lk a  o u ra to w a n ie  zbiorów  
i b u d y n k u  b iblio tecznego, k tó ry  chociaż 
zniszczony i zd ew astow any  — ale  oca­
la ł. C ała  załoga b ib lio teczna  o raz  re k to r  
U n iw ersy te tu  Je rzy  M odrakow sk i i p ro ­
re k to r  S te fa n  M azurk iew icz b y li obec­
ni, gdy  n a  te re n  U n iw ersy te tu  w k ra ­
czał 8 b a ta lio n  n iem ieck iego  S ch u tzp o li-
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zei, b io rący  gm achy  u n iw ersy teck ie  n a  
sw oje po trzeby .

R ów nie o fia rn ie  i z pe łn y m  oddan iem  
ra to w a li zb io ry  i gm achy  b ib lio teczne  
p racow n icy  in n y ch  b ib lio tek , na  p rzy ­
k ład  G łów nego U rzędu  S ta tystycznego , 
B ib lio tek i P u b liczn e j, S e jm u  i S en a tu . 
P rzez  ca ły  ok res oblężen ia  W arszaw y 
trw a ły  w  n ich  garączkow e p race  zabez­
p ieczające . Z b io ry  B ib lio tek i G łów nego 
U rzędu  S ta tystycznego , liczące ponad  
40 tys. w olum inów , zdołano zapakow ać 
i w  nocy z 4 n a  5 w rześn ia  w yw ieźć do 
K rak o w a .

N a to m ias t dz ie je  B ib lio tek i P u b licz ­
n e j m . st. W arszaw y  — to osobny ro z ­
dział losów  w o jennych  b ib lio tek  po lsk ich  
i postaw y  b ib lio tek a rzy . P laców ka ta  
by ła  p rzez cały  ok res ob rony  W arszaw y 
czynna i obsług iw ała  czyte ln ików . Z ano­
tow ano  w  ty m  czasie 99 odw iedzin  w  
czy te ln i i 4252 w  w ypożyczaln i. A le też  
sieć te j B ib lio tek i pon iosła  duże s tra ty . 
W p ierw szych  dn iach  w rześn ia  w  cza­
sie silnego b o m b ard o w an ia  zniszczeniu  
u leg ła  B ib lio teka  D ziecięca p rzy  u licy  
P o d sk a rb iń sk ie j, dw ie v/ypożyczalnie, 
n a to m ia s t p ięć b ib lio tek  dziecięcych, 
je d n a  w ypożyczaln ia  i oddział d la n ie ­
w idom ych  w sk u te k  znacznych  zniszczeń 
u leg ły  po tem  lik w idac ji. B yły to p la ­
ców ki, k tó re  pozosta ły  całkow icie bez 
opiek i, gdyż p e rso n e l ich  został sk ie ­
ro w an y  do p racy  w  W ydziale O pieki 
Społecznej, w  C zerw onym  lub  B iałym  
K rzyżu , w  p u n k ta c h  ew akuacy jnych  
S to łecznego K o m ite tu  Sam opom ocy S po­
łecznej itp . N a to m ias t b u d y n ek  c e n tra ­
li p rzy  u l. K oszykow ej, dzięki n ie u s ta n ­
n ym  dyżurom  b ib lio tekarzy , został u r a ­
tow any , chociaż bez szyb i z p o d z iu ra ­
w ionym  dachem . B ib lio tekarze  n ie  
opuszczali b u d y n k u  aż do k ap itu lac ji. 
Z a rząd  u ru ch o m ił kuchn ię , k tó ra  po tem  
s ta ła  się p racow n iczą  sto łów ką i dz ia ła­
ła  p rzez  ca ły  okres okupac ji. W czasie 
ob lężen ia  g łW n e  za jęc ia  b ib lio tekarzy  
sp row adza ły  się do ochrony  b u dynku  
p rzed  pożarem , gaszen ia  ognia, z a ty k a ­
n ia  dz iu r po pociskach , p akow an ia  k s ię ­
gozbioru  i znoszeniu  go do p iw nic, a  
tak że  obsług i czy te ln ików . M iało to po ­
tem  duże znaczenie d la  dalszych losów  
te j  B ib lio tek i.

B ilans s t r a t  b ib lio tek  w arszaw sk ich  
w  czasie k a m p a n ii w rześn iow ej był 
o lbrzym i. P rz e s ta ły  is tn ieć n as tęp u jące  
b ib lio tek i: O rd y n ac ji Zam oyskich , p rzy  
ra to w a n iu  k tó re j zg inął p ro feso r L. K o- 
lankow sk i. Z niszczeniu  uległo 18 sal, w  
k tó ry ch  znajdow ało  się ponad  70 tys. 
w olum inów , w  ty m  ponad  1500 rę k o p i­
sów, bogaty  zb ió r dzieł tre śc i h is to ry cz­
nej, k a len d a rzy  polskich , w y d aw n ic tw  
hera ldycznych , kom ple tów  czasopism  i 
gazet. S p łonęła  też  doszczętn ie B ib lio ­

te k a  P rzezdzieck ich  licząca ponad  30 
tys . w olum inów , stanow iących  cenny  
w ybór źródeł do dziejów  Po lsk i X V II 
i X V III w ieku , h is to rii In f lan t, rod z in  
k resow ych , O rm ian  w  Polsce, liczne m a ­
te r ia ły  do dziejów  pan o w an ia  J a n a  III, 
L egionów  P o lsk ich  w e W łoszech itp . 
O calały  n ie liczne  i n ie  na jw ażn ie jsze  
fra g m e n ty  te j B ib lio tek i. C ałkow item u  
zn iszczeniu  rów nież  u leg ły  b ib lio tek i za ­
k ład ó w  i sem in arió w  U n iw ersy te tu  W ar­
szaw skiego, ja k  n a  p rzy k ład  W ydziału  
P raw nego  i H um anistycznego  zak ładów : 
h is to rii Po lsk i now ożytnej, h is to rii E u ­
ro p y  W schodniej, filo logii germ azaskiej, 
k lasycznej. In s ty tu tu  O rien ta lis ty k i itp . 
Z upe łne j zagładzie u leg ły  też b ib lio te ­
k i zak ładów  chem ii n ieo rgan icznej, o r ­
gan icznej, fizycznej, zak ład u  m in e ra lo ­
gii, geologii, pa leon to log ii itp . Z as ta ły  
one po tem  oszacow ane n a  ponad  150 
tysięcy  w olum inów , s ta ra n n ie  d o b ra ­
nych, na jczęśc ie j obcojęzycznych k s ią ­
żek i czasopism .

P onad to  p rzes ta ły  is tn ieć  b ib lio tek i 
in s ty tu c ji i tow arzystw : W olnej W szech­
n icy  P o lsk ie j liczącej ponad  100 tys . 
wol.. T ow arzystw a  N aukow ego W arszaw  
skiego. M in is te rs tw a  S p ra w  W ew nętrz ­
nych , F ilh a rm o n ii w raz  ze zb io ram i 
W arszaw skiego  T ow arzystw a  M uzycz­
nego i Szkoły  im . F . C hopina, z aw ie ra ­
jące  w iele  cennych  i u n ik a ln y ch  pozy­
cji o raz źródeł do dziejów  m uzyk i p o l­
sk ie j. C zęściow em u zn iszczeniu  u leg ły  
zb io ry  B ib lio tek i Państw ow ego  In s ty tu ­
tu  S z tuk i T ea tra ln e j, In s ty tu tu  „R edu­
t a ”, P o lsk ie j A kadem ii U m iejętności, 
gdzie też  m ieściła  się B ib lio teka  In s ty ­
tu tu  F ran cu sk ieg o  (k tó ra  podzieliła  lo­
sy  A kadem ii) a  tak że  zb iory  In s ty tu tu  
W schodniego, S tow arzyszen ia  T echn i­
ków  Polskich , b ib lio tek i szp ita lne , le k a r ­
sk ie  itp . R ów nież częściow em u zniszcze­
n iu  u leg ły  zb io ry  B ib lio tek i S e jm u  i S e­
n a tu  o raz  O rd y n ac ji K rasiń sk ich , gdzie 
n a lo t lo tn iczy  i s ilny  o b strza ł a r ty le ry j­
sk i z 24 n a  25 w rześn ia  zniszczyły czy­
te ln ie  i p racow nie , n a to m ias t pozostały  
m agazyny  n ieuszkodzone, pod zw ałam i 
g ruzu  legły zb iory  sem in a riu m  filozoficz­
nego U n iw ersy te tu  W arszaw skiego i in ­
nych  sem inariów , ja k  n a  p rzy k ład  z a ­
k ład u  h is to rii sztuki, a rcheologii itp., n a ­
rażone  by ły  n a  złe w a ru n k i a tm o sfe ­
ryczne, rozproszen ie  i g rab ież. Do b i­
lan su  s t r a t  na leży  zaliczyć śm ierć w ie­
lu  ludzi, ja k  n a  p rzy k ład  w ym ien iony  
już  p ro feso r L. K o lankow ski, S te fan  
D em by — były  d y rek to r B ib lio tek i N a ­
rodow ej, K o n stan ty  K rzeczkow ski — 
tw ó rca  B ib lio tek i Szkoły  G łów nej H a n ­
dlow ej, Z ygm unt M ann  — p raco w n ik  
B ib lio tek i N arodow ej, a tak że  Z ygm un t 
M ocarsk i — d y rek to r K siążn icy  M ie j­
sk ie j im . K o p ern ik a  w  T orun iu , k tó ry
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przy b y ł do W arszaw y, gdzie sp o tk a ła  go L ew ak  n ap isa ł: „L okale  b ib lio teczne, te  
śm ierć . k tó re  by ły  jak o  tak o  zabezpieczone, zo- 

Te b ib lio tek i, k tó re  dzięk i p ostaw ie  s ta ły  za ję te  n a  po trzeb y  w o jsk a  i dev/a- 
sw oicłi p racow n ików  ocala ły  by ły  z ru j-  s ta c ja  posuw ała  się n ap rzó d ; b ib lio te - 
now ane: bez szyb, okien , z uszkodzony- k a rz e  n ie  o trzym yw ali pensji, b y li n ie ­
m i dacłiam i, a  o m a te r ia ły  i rzem ieś l- dożyw ieni, często b ezdom ni” — ta k  cłia- 
n ik ó w  było w ów czas bardzo  tru d n o . ra k te ry z u je  sy tu ac ję  po k a p itu la c ji W ar- 
Z b liża ł się ok res jes ien n y ch  sło t i w czes- szaw y. Z daw ać się mogło, że nadszed ł 
nycłi m rozów . J a k  p rzed s taw ia ły  się k re s  b ib lio tek . T ym czasem  —: ja k  
b u d y n k i dw u  na jw ięk szy ch  b ib lio tek  w spom ina  A. L ew ak  — „gdy ty lko  
po lsk ich  — N arodow ej i U n iw ersy tec - u m ilk ły  bom by  p rzystąp iono  do odbu - 
k ie j n a jle p ie j o d d a ją  słow a ich d y re k -  dow yw an ia  no rm alnego  życia z ta k ą  sa - 
to rów : S te fan  W ierczyńsk i w  1939 ro k u  m ą  energ ią , z ja k ą  bron iono  W arszav/y . 
zano tow ał: „część gm achu  zaw aliła  się O kna zab ijano  d y k tą  i deskam i, żeby 
w raz  z u rząd zen iam i b ib lio tecznym i. Z , deszcze n ie  czyniły  dalszych  szkód, a b i- 
pow odu deszczów  po tw orzy ły  się n ie -  ‘ b lio tek a rze  ( . . .)  p rzy s tąp ili do p o rządko - 
bezp ieczne zacieki, a  w ilgoć i zim no w an ia  zbiorów , do w y szuk iw an ia  pod 
w d z ie ra jące  się p rzez  pozbaw ione szyb s te r ta m i gruzów  i śm ieci — k siążek ” , 
okna, u n iem o żliw ia ją  persone low i p ra -  Życie zw yciężało śm ierć  i w ojnę, 
cę” . O B ib lio tece U n iw ersy teck ie j A dam  -

PR Z Y PISY

* R ^ o p i s y  te  w ra z  ze  sk a rb cem  B a n k u  G osp od arstw a  K ra jo w eg o  o p u śc iły  W arszaw ę  
w  d n iu  6 w r ześn ia  1939, n a s tę p n ie  p op rzez R u m u n ię  d o ta r ły  do P a ry ża , gd zie  z o sta ły  z łożon e  
w  B ib lio tec e  P o lsk ie j . P o u p a d k u  F ra n c ji w  cze rw cu  1940 rokiu z o sta ły  w y w ie z io n e  do K a­
n a d y , sk ąd  w r ó c iły  w ra z  z e  sk a rb a m i w a w e lsk im i w  1959 ro k u  do P o lsk i.
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JÓZEF SZOCKI

KULTURA CZYTELNICZA NAUCZYCIELI

K u ltu ra  czy te ln icza to  pew na  s ta n d a ry z a c ja  zachow ań  zew nętrznych  (odw ie­
d zan ie  b ib lio tek , g rom adzen ie  księgozbiorów  dom ow ych itp.) i w ew n ętrzn y ch  (ro­
zum ienie , za in te resow an ie , zapam ię tyw an ie  i in.) w obec tek s tó w  czy tanych . G dy 
ją  odnosim y do nauczycieli, p rzy p o m in a ją  się liczne anegdo ty  pow ielane  n a  te n  
te m a t i to  zw ykle n iepoch lebne. W ich św ietle  jaw ią  się n am  oni jako  osoby s tro ­
n iące  od czy tan ia  lub  w  na jlep szym  p rzy p ad k u  tr a k tu ją c e  je  in s tru m en ta ln ie .

J a k  k sz ta łtu je  się k u ltu ra  czy te ln icza nauczycieli w  rzeczjrw istości ? J a k i je s t 
ro zm ia r tek s tó w  czy tanych  przez n ich , jak ie  są cele i m otyw y, jak im i k ie ru ją  się 
w  te j m ierze, w arto śc i i efek ty , jak ie  odnoszą i w reszcie  jak ie  są p re fe ren c je  czy­
te ln icze  dotyczące u tw o ró w  i au to rów .

N a te  p y ta n ia  s ta ra m  się n iżej odpow iedzieć, o p ie ra jąc  się n a . b a d an ia ch  p ro ­
w adzonych  przez słuchaczy  pedagogicznego s tu d iu m  b ib lio tek arsk ieg o  p rzy  O d­
dz ia le  D oskonalen ia  N auczycieli w e W rocław iu  (1986 i 1988 r.).

N a w si zw ykle cały  zespół pedagogów  odw iedza b ib lio tekę  szkolną, a za led ­
w ie jego jed n a  trzec ia  — pub liczną . We W rocław iu  b ib lio tek i szkolne n o tu ją  ok. 
50%  pedagogów  jak o  sw ych byw alców  (pedagogiczne i m n ie j publiczne).

W innych  środow iskach  różn ie  k sz ta łtu ją  się dane  n a  ten  tem a t. T ak  różne  
odsetk i nauczycie li zależą od jakości p racy  b ib lio tek , ak tyw ności, zao p a trzen ia  
w  księgozbiory , a także  je j b liskości. P ew n ą  ro lę  w  te j m ierze odgryw a ty p  szko­
ły : na jw yższe  ich  odse tk i ko rzy s ta ją  z b ib lio tek  szkolnych  w  szkołach p o d sta ­
w ow ych i liceach  ogólnokształcących,* m nie jsze  w  szkołach  zaw odow ych, n a jm n ie j­
sze w  sp ec ja lnych . Częściej je  odw iedzają  nauczyciele  z w yższym i k w a lif ik ac jam i 
pedagog icznym i i specja listycznym i, rzadz ie j — bez kw alif ik ac ji, częściej m łodsi 
niż s ta rs i.

N auczyciele do k sz ta łca jący  się odznaczają  się znacznie  w yższą ak tyw nośc ią  
czjrteln iczą n iż  pedagodzy  n ie  s tu d iu jący . N ajw iększą  ak tyw ność  p rz e ja w ia ją  po­
loniści, m n ie jszą  — nauczyciele  n au czan ia  początkow ego, n a jm n ie jszą  — nau czy ­
ciele in n y ch  przedm io tów . P odyk tow ane  to  je s t w iększym  zestaw em  le k tu r  n a  s tu ­
diach , jak ie  m uszą p rzeczytać ci p ierw si w  p rzeciw ieństw ie  do innych .

K sięgozbiory  dom ow e liczące od 51 do 500 wol. m a 28®/# polonistów , 61®/o n a u ­
czycieli n au czan ia  początkow ego i 68*/o n auczycie li innych  przedm io tów . N iepo­
ko jąco  w ysoki je s t p ro cen t nauczycieli n au czan ia  początkow ego (34%) i innych  
przedm io tów  (25®/o), k tó rzy  m a ją  zbiory  zaledw ie do 50 w olum inów . P rzew aża  w  n ich  
li te ra tu ra  p ięk n a .

A oto najczęśc ie j spo tykane  sposoby spędzan ia  czasu w olnego nauczycie li 
(w  ko le jności ich  w ystępow an ia): dodatkow a p raca , og lądan ie  te lew izji, hobby, 
le k tu ra  czasopism , le k tu ra  książek, spacer bądź  sp o tk an ie  tow arzysk ie , p ra c a  spo­
łeczna, sp o rt i tu ry s ty k a , w yjście  do k in a . N ajczęściej p o d e jm u ją  oni za tem  p racę  
doda tkow ą w  c ^ u  uzupe łn ien ia  budże tu  dom ow ego. C zyteln ictw o znalazło  się n a  
dalszych  m iejscach . M im o to k siążka  pozosta je  n ieza s tąp io n ą  żadnsnn innym  śro d ­
k iem  przekazu  pom ocą dydak tyczną d la  nauczycieli uczących, n iezbędną  le k tu rą  
d la  s tu d iu jący ch  i doskonalących  się pedagogów . M uszą oni pońad to  k o n tak to w ać  
się z n ią  jak o  le k tu rą  szkolną, jako  podręczn ik iem  i jak o  p rzedm io tem  n au czan ia  
(zw łaszcza nauczycie le  języka polskiego i nauczycie le  — b ib lio tekarze).

B ad a jąc  czy te ln ictw o, zw racam y  uw agę n a  w ybór te k s tu  do czy tan ia , a  tak że  
n a  jego odb ió r i e fek ty , jak ie  w  te j m ierze  odnosi d an y  czy te ln ik . T ak  sam o, ja k  
tw orzen ie  i rozpow szechn ian ie  tekstów , je s t ono fo rm ą  uczestn ic tw a  w  k u ltu rze ; 
jego sk a la  m oże sięgać od bezrefleksy jnego  u czestn ic tw a  przez różne  fo rm y po­
śred n ie  w zrasta jąceg o  uczestn ic tw a, aż do g łębokiego rozum ien ia  i p rzeżyw ania , 
połączonego z tw órczą ak tyw nością  k u ltu ra ln ą .

W  p rocesie  czy tan ia  m am y do czjm ien ia  z recepc ją , p e rcep c ją  1 in te rp re ta c ją . 
B ie rn a  re je s tr a c ja  bodźców  odbyw a się n a  poziom ie recep c ji w  rezu ltac ie  fu n k -
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cjonow an ia  recep to ró w  o rg an izm u  człow ieka, jak o  pozbaw ionych  m o ty w ac ji i j a ­
k ich k o lw iek  oczekiw ań. A k ty w n y  c h a ra k te r  m a ją  dopiero  p rocesy  percepcy jne , 
bo zależne są  od czynników  k u ltu ry  i od ak ty w n eg o  n a s taw ien ia  jed n o s tk i do 
rzeczyw istości, u w aru n k o w an eg o  m o ty w acjam i, oczek iw an iem  i se lek tyw nością  
odbioru , a  tak że  p row adzącego  do a b s tra h o w a n ia  i uogó ln ian ia . W reszcie p rocesy  
in te rp re ta c y jn e  w iążą  się ze s fe rą  p rzek o n ań  jed n o s tk i i po leg a ją  n a  w yborze 
w arto śc i i ocen. M iędzy recep c ją , p e rcep c ją  i in te rp re ta c ją  zachodzą ścisłe zw iązki, 
a  w spółzależności p rzeb ieg a ją  w  obu k ie ru n k ach .

In te re su ją  n as  dw a a sp ek ty  czy te ln ic tw a: re a liz acy jn y  i in te rp re ta c y jn y  
W p rzy p ad k u  p ierw szego  in te re su ją  n as  w ybory  te k s tu  do czy tan ia  i o p e rac je  se­
m an ty czn e  n a  tekście , k tó ry ch  czy te ln ik  do k o n u je  w  tra k c ie  czy tan ia , zaś w  p rz y ­
p ad k u  d rug iego  p y tam y  o odb ió r tre śc i lek tu ry , t j .  o je j fu n k c je , tak że  cele i m o ­
tyw y, o w arto śc i, ja k ie  dostrzega , tak że  o e fek ty , jak ie  w  te j m ierze  odnosi. 
W  a sp ek tach  tych  w y raża  się ew o lucja , ro li czy te ln ik a  od sp raw n eg o  odb io rcy  t r e ­
ści poprzez ro lę  je j k ry tycznego  a d a p ta to ra  do r.oli sam odzielnego  in n o w ato ra , 
a  n a w e t tw ó rcy  now ych  rozw iązań .

P rzed e  w szystk im  p o trzeb y  p racy  dydak tyczno -w ychow aw cze j i dokszta łcan ia  
d y k tu ją  pedagogom  w ybory  le k tu r . N ajczęściej p rzychodzą  oni do b ib lio tek  szkol­
nych  już  z go tow ą lis tą  le k tu r, bądź  o trzy m an ą  w  uczelni, do k tó re j uczęszczają 
jak o  studenc i, bądź  o p a rtą  n a  za lecen iach  zaw arty ch  w  p ro g ram ach  szkolnych  
i p ro szą  o ich  w ypożyczenie. D latego  też  s t ru k tu ra  w ypożyczeń  dokonanych  przez 
nauczycieli, bez w zględu  n a  ty p  szkoły, w  k tó re j uczą, u k sz ta łto w a ła  się w  te n  
sposób, że do m in u je  w  ow ej s tru k tu rz e  li te r a tu ra  pedagog iczna i m etodyczna oraz 
ró żn a  in n a  l i te ra tu ra  n au k o w a  (psychologia, socjo logia itp.), a  w ięc te  ro d za je  
p iśm ien n ic tw a , k tó re  w iążą  się ściśle z p ra c ą  pedagog iczną  i dokszta łcan iem .

L ite ra tu ra  pedagogiczna i m etodyczna  je s t częściej w ypożyczana przez  n a u ­
czycieli szkół sp ec ja ln y ch  i podstaw ow ych , rzad z ie j p rzez n auczycie li szkół zaw o­
dow ych  i liceów  ogólnokszta łcących . Ci o s ta tn i b a rd z ie j cen ią  l i te ra tu rę  n au k o w ą. 
N auczyciele szkół zaw odow ych m a ją  w ysoką loka tę  w  w ypożyczen iach  li te ra tu ry  
n au k o w ej, bo często p o słu g u ją  się w  p ra c y  dydak tyczno -w ychow aw cze j ta k im i 
d o k u m en tam i pożyczanym i w  b ib lio tek ach , ja k  n o rm y  techn iczne , opisy  p a ten tów , 
l i te r a tu ra  firm ow a, pozycje z se r ii „B ib lio teka  K sz ta łcen ia  Z aw odow ego” itp .

N auczyciele  lic e W  ogó lnokształcących , w  szczególności poloniści, w ypożyczają  
te k s ty  dotyczące te o r ii i h is to rii l i te ra tu ry , k ry ty czn o lite rack ie , p o p u la rn o n au k o ­
w e itp ., co zap ew n ia  im  ta k  duże w sk aźn ik i w ypożyczeń  tego ro d z a ju  p iśm ien n i­
c tw a.

N a  l i te r a tu rę  socjo log iczno-psychologiczną p rz y p a d a  n iew ie le  p o n ad  10% r̂azyst- 
k ich  w ypożyczeń, a  n a  l i te r a tu rę  p ię k n ą  jeszcze m n ie j. ^

G dy o b se rw u jem y  zach o w an ia  czy te ln ików , p rzek o n u jem y  się, że  ich  s to sunek
do p ew nych  w arto śc i je s t sta ły . S ą  one d la  n ich  w a rto śc iam i — n o rm am i*  lub  
w a rto śc iam i nacze lnym i *. W yznaczają  one s to su n ek  czy te ln ik a  do te k s tu  jak o  sy ­
s tem u  w arto śc i. O dczy tan ie  p rz e z  czy te ln ik a  ow ego te k s tu  d ecy d u je  o jego fu n k ­
c ji w obec n iego.

L e k tu rę  jak o  źródło  w iedzy  w  sam o k sz ta łcen iu  cen ią  p rzed e  w szystk im  polo­
niści, w  m n ie jszy m  s to p n iu  nauczycie le  n au czan ia  początkow ego i in n y ch  p rzed ­
m iotów .

N auczyciele  n au c zan ia  początkow ego cen ią  le k tu rę  g łów nie jako  pom oc w  p ra ­
cy pedagog icznej; m n ie j p oz j^yw n ie  w y p o w iad a li się o n ie j nauczycie le  in n y ch  
p rzedm io tów  i poloniści.

N auczycie le-po lon iśc i cen ią  p rzeżycia  este tyczne , ja k ie  zaw dzięczają  l i te r a tu ­
rze  p ięk n e j. W  m n ie jszy m  sto p n iu  p rz e ja w ia ją  je  nauczycie le  n au czan ia  począ t­
kow ego i in n y ch  p rzedm io tów .

N auczyciele  p rz e ja w ia ją  z a in te reso w an ia  g łów nie l i te r a tu rą  pedagogiczną, p sy ­
chologiczną i m etodyczną, co w y n ik a  z p o trzeb  ich  p racy  pedagogicznej; 68«/o n a u ­
czycieli n au czan ia  początkow ego, 54®/o nauczycieli innych  p rzedm io tów  i 48®/ol p o ­
lon istów  pośw ięca uw agę te j w łaśn ie  lite ra tu rz e . Do n a jp o p u la rn ie jszy ch  pozycji 
z dziedziny pedagog ik i na leża ły ; „Z arys p edagog ik i” B. S uchodolsk iego; „P o d sta ­
w y  d y d ak ty k i ogó lnej’ Cz. K up isiew icza ; „P edagog ika” M. G odlew skiego, S. K ra w - 
cew icza i T. W u jk a ; „S łow nik  pedagogiczny”, „O postęp ie  pedagogicznym ” i „P od­
s taw y  w y ksz ta łcen ia  ogólnego” W. O konia; „P oeta  pedagog iczny” A. M ak aren k i; 
„Rozw ój e ro ty czny” I. O buchow sk ie j; „O sz tuce  i w y chow an iu  e s te ty czn y m ” S. S zu -
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.jQana. Jeże li chodzi o psychologię, n a jczęśc ie j czy tane by ły : „Psychologia  ro z ­
w o jow a” T. N ow ogrodzkiego; „Psycholog ia  w ychow aw cza w  zary s ie” S. B aleya; 
„Z arys psycholog ii” T. N ow ackiego; „P sycho log ia” W. Szew czuka; „P sycho log ia” 
T iep łow a; „Psycholog ia  uczen ia  się” J , P ie te ra . A oto pozycje z d y d ak ty k i i m e ­
to d y k i na jczęśc ie j poszuk iw ane  i czy tane  p rzez  nauczycie li: „P roces n au czan ia”, 
„Z arys d y d ak ty k i ogó lnej” i „U p o d staw  p roblem ow ego n au czan ia” W. O konia; 
„P roces n a u k i dom ow ej” J . Z borow skiego; „Z asady  n au c z a n ia ” B. N aw roczyńsk ie- 
go; „S ztuka  uczen ia  s ię” Z. P ie tra siń sk ieg o ; „M etodyka p ierw szych  la t n au cza ­
n ia ”, „Ć w iczenia w  m ów ien iu  i p isan iu  w  k i. p ie rw szy ch ” K . P o jaw sk ie j; „C zyta­
n ie  w  szkole k l. I -  IV ” J . R y low sk ie j; „P raca  z te k s te m  k l. I - I I I ” K . L en a rto w - 
sk ie j; „K szta łcen ie  lite rack ie  kl. V II” B. C h rząstow sk ie j.

Z k siążek  o tem a ty ce  m etodycznej k o rzy s ta ją  w szyscy nauczycie le . N ie s tw ie r­
dza się w iększych  różn ic  ze w zględu na  poziom  w y k sz ta łcen ia  czy n a  k o n ty n u a ­
cję  stud iów . N a to m iast inne  rodzaje  k siążek  z te j g ru p y  czy tane  są g łów nie p rzez 
p rzyg o tow u jących  się do egzam inu  kw alif ik acy jn eg o  n a  stop ień  zaw odow y, s tu d iu ­
jących . N ajw ięcej czy ta ją  nauczyciele  w  śred n im  w ieku , n a jm n ie j m łodzi. T ak  
w śród  k o b ie t ja k  i m ężczyzn na jw ięce j czy ta ją  nauczycie le  ze szkół p o d staw o ­
w ych, n a jm n ie j z liceum  ogólnokształcącego.

D użą p o p u la rn o śc ią  u  nauczycieli cieszy się l i te r a tu ra  p ięk n a . Aż 75,4®/o po lo­
n is tó w  p rze jaw ia ło  za in te reso w an ia  tego ro d za ju  p iśm ienn ic tw em , a  ty lko  32“/o 
nauczycie li n au czan ia  początkow ego i 220/0 nauczycie li innych  przedm io tów .

W św ietle  k a r to te k  czyte ln iczych b ib lio tek  szkolnych  n a jw iększym  za in te re ­
sow an iem  nauczycie li m ogą poszczycić się pow ieści i o pow iadan ia  p isa rzy  po lsk ich  
z X IX  w. i począ tku  X X  w ieku  do II w o jny  św ia tow ej. P rzy p ad a ło  n a  n ie  49,5®/o 
w ypożyczeń. Do ich u lu b ionych  p isa rzy  na leżą  tacy  k lasycy  polscy, ja k ; H. S ien ­
kiew icz, J . I. K raszew sk i, B. P ru s , W. R eym ont, E. O rzeszkow a i S. Ż erom ski. 
Są  to tra d y c y jn e  zam iłow an ia  czytelnicze, zapoczątkow ane w  m łodości i k o n ty n u o ­
w ane w  c iągu  życia.

D rug ie m iejsce  w  h ie ra rc h ii p re fe re n c ji czy te ln iczych  nauczycie li za ję ła  p roza  
po lska  w spółczesna (po 1945 r.). P rzy p ad a ło  n a  n ią  29®/o ich w ypożyczeń. Szcze­
gólnie p o p u la rn i są: J . A ndrzejew sk i, M. D ąbrow ska, Z. N ałkow ska, J . D o b ra­
czyński, H . A u d ersk a , T . K onw icki, W. Z ukrow sk i, J .  P a ran d o w sk i, E. P au k sz ta , 
S. L em .

N a prozę obcą d aw n ą  w y p ad a  ll®/o w ypożyczeń dokonanych  przez  nauczycieli, 
w  odn ies ien iu  do l i te ra tu ry  p iękne j. Szczególnie p o p u la rn i są: A. D um as, H. B alzac, 
A. Czechow, T. M ann, S ten d h a l, F . D osto jew ski, G. F la u b e r t, K . D ickens, J . H a - 
sek, W. Sco tt, L . T ołsto j itp ., a  w ięc ci p isarze , k tó ry ch  poznali w  okres ie  szko l­
n y m  i naded „ u trz y m u ją  z n im i k o n tak t” w  życiu  dorosłym .

N auczyciele czy ta ją  tak że  prozę obcą w spółczesną (6®/o w ypożyczeń). Szczegól­
n ie  poczy tn i są: H . Boli, E. C aldw ell, W. F a u lk n e r , L . F eu ch tw an g e r, E. H em ing ­
w ay .

N a li te ra tu rę  sen sacy jn o -k ry m in a ln ą  w ypada ło  2®/o w ypożyczeń.
O bok l i te ra tu ry  pedagogicznej, psychologicznej, m etodycznej i l i te ra tu ry  p ięk ­

n e j tak że  h is to ryczn a , i b iog raficzna  oraz  spo łeczno-po lityczna  spo ty k a  się z pew ­
n ym  za in te reso w an iem  pedagogów . Te dw a o s ta tn ie  ro d za je  l i te ra tu ry  za jm u ją  
je d n a k  dalsze m iejsce  pod w zględem  popu la rnośc i. A  oto n a jp o p u la rn ie jsze  pozy­
cje: „G dy słońce było bogiem ”, „O pow ieści b ib lijn e ” Z. K osidow skiego; „P rzep u s t­
k a  do h is to r ii” Z. Z ałusk iego; „C hrzest P o lsk i” J . D ow iata ; „Rok p rzed  k lę sk ą” 
M. T u rle jsk ie j; „F ilozofia m a rk sis to w sk a”, „Ideo log ia  i w ychow an ie” J . W ia tra ; 
„W atykan  a  P o lsk a” S. K rasow skiego; „K ościół k a to lick i” M. M ysłka; „Polska 
1945 -  1970” i in.

N auczyciele  n a  ogół rzadko  k o rzy s ta ją  z czasopism  p ren u m ero w an y ch  p rzez 
b ib lio tek i szkolne. W ielu  z n ich  zapew ne k u p u je  gazety  w  k ioskach  „R uchu” . S tąd  
też  m n ie j się in te re su je  tego ty p u  p u b lik ac jam i w  b ib lio tekach . T ym  n iem n ie j 
s ięg a ją  do czasopism  m etodycznych , pedagogicznych  i popu la rnonaukow ych , co 
w y n ik a  z po trzeb  p ra c y  dydak tyczno-w ychow aw cze j. O to najpoczy tn ie jsze  czaso­
p ism a:

1. „O św iata  i W ychaw an ie” 9. „W iedza i Ż ycie”
2. „P o lo n is ty k a” 10. „P o rad n ik  B ib lio tek a rza”
3. „Szkoła Z aw odow a” 11. „B ib lio tekarz”
4. „G łos N auczycie lsk i” 12. „O św iata  D orosłych”
5. „Szkoła S p ec ja ln a” 13. „Ś w iat C iszy”
6. „M ów ią W ieki” 14. „Pochodn ia”
7. „W iadom ości H isto ryczne” 15. „Życie S zkoły”
8. „W ychow anie O byw ate lsk ie” 16. „N ow a S zko ła”
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17. „D elta” 21. „ K w a rta ln ik  Pedagog iczny”
18. „P rzeg ląd  P sycholog iczny” 22. „Życie Szkoły  W yższej”
19. „R uch P edagog iczny” 23. „N auczyciel i W ychow an ie”
20. „E d u k ac ja” 24. „P oznaj Ś w ia t”.

S ięg a ją  tak że  do czasopism  społeczno-po litycznych  i sp o łeczn o -k u ltu ra ln y ch  
(„P o lity k a”, „Życie L ite ra c k ie ”, „T ygodnik  P ow szechny”, „A rg u m en ty ”, „T ygodnik  
K u ltu ra ln y ”, „S p raw y  i L u d z ie ’, „N ow iny Je len io g ó rsk ie”, „T ry b u n a  W ałb rzy sk a”, 
„K o n k re ty ”, „O d ra”).

C zy te ln ic tw o  nauczyc ie li je s t w ięc ad e k w a tn e  do p o trzeb  n a u k i szkolnej i od ­
znacza się różno rodnością  pod w zględem  tre śc i i fo rm y  ( lek tu ry  szkolne, li te ra ­
tu r a  pozaobow iązkow a, książk i pom ocne do n a u k i na  lekcjacli, w y daw n ic tw a  in ­
fo rm acy jne , le k tu ry  d la  s tu d iu jący ch  n auczycie li i in.). N auczyciele  oczy tan i n a ­
leżą do bardzo  dob rych  i w ysoko cen ionych  pedagogów , albow iem  dzięki czy­
te ln ic tw u  św iadom ie  p o d e jm ow anem u  i k o n ty n u o w an em u  u lep sza ją  s ta le  sw ój 
w a rsz ta t p racy  d y dak tyczne j, d o k o n u ją  coraz tra fn ie jszeg o  dobo ru  m etod  n au cza ­
n ia , aż do zo rgan izow an ia  b a n k u  pom ocy d y d ak tycznych  i c iągle poszerzanej b i­
b lio tek i dom ow ej, w p ły w a ją  n a  czy te ln ic tw o  uczniów  i o d d z ia ły w u ją  n a  grono 
pedagogów  p o staw ą, n o w a to rs tw em  i in w en c ją .

P R Z Y PISY

i j .  L a l e w i c z  p isze  o a sp ek ta c h  fo r m a ln y ch  i  fu n k c jo n a ln y m  (S p o łe czn y  k o n te k st  
fa k tu  lite r a c k ie g o  i  fu n k c je  le k tu ry . „ P a m ię tn ik  l ite r a c k i” 1978, z. 4)

* S .  J a ł o w i e c k i ;  S tru k tu ra  sy ste m u  w a r to śc i. S tu d iu m  r ó żn ico w a ń  m ią d zy g e n e r a -  
c y jn y c h . W arszaw a 1978

» M . M i s z t a l :  U w a g i o  b ad a n iu  s y ste m ó w  w a r to śc i. „ S tu d ia  S o c jo lo g ic z n e ” 1977, nr 4

HENRYK JÓŻWIAK 
Ijiceum Ogólnokształcące 

Wołów

\
UCZYĆ SIĘ, ABY BYĆ?

„W szyscy chcą naszego dobra, 
n ie  d a jm y  go sobie z a b rać”

S. J . Lec

T ak  w łaśn ie : zdziw ien iem  i z ap y ta - św iecie ra p o r tu  o ośw iacie. D laczego ta k  
n iem  o sens i słuszność m yśli re a g u je  się dzieje?
m łodzież szkoły  ś red n ie j słysząc po ra z  Z u w ag ą  p rzeczy ta łem   ̂ sp raw o zd a- 
p ierw szy  ty tu ł słynnego  ju ż  dziś w  n ia  z o b rad  IX  Z jazd u  B ib lio tekarzy
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lA R ) .

P o lsk ich  w  W arszaw ie  i z zadow olen iem  
odno tow ałem  fa k t za in te reso w an ia  się 
b ib lio tek ą  szkolną i uczn iem  szkoły 
ś red n ie j, p o ten c ja ln y m  uży tkow n ik iem  
b ib lio tek  naukov /ych  i ośrodków  in fo r­
m acji. Szczególnie cieszy i budzi n a ­
dzie je  zapow iedź: „upo rządkow an ia  
sp ra w  k sz ta łcen ia  w  zak res ie  in fo rm a­
c ji nau k o w ej w  szkołach śred n ich ” 
O by uda ło  się w reszcie  te n  palący, a 
b ag a te lizow any  p rob lem  ra d y k a ln ie  roz­
w iązać z korzyścią  d la  abso lw en tów  
szkół średn ich , p ode jm u jących  w  p rzysz­
łości tru d  k sz ta łcen ia  ustaw icznego . 
J e s t  w iele  pow odów , że uczeń  w  dz is ie j­
szej szkole jak b y  zw olnił się od sam o­
dzie lnych  poczynań  w  zak resie  dosko­
n a len ia  um ysłu  i c h a ra k te ru . P rzyw yk ł 
do ciąg łych  poleceń, nakazów , k o n tro ­
li, sp raw dzianów . Czy w in ić  należy  ty l­
ko nauczycie la?  M łodzież, słow am i S. J . 
L eca, m oże pow iedzieć: „W szyscy  chcą 
naszego dobra , n ie  d a jm y  go sobie za­
b ra ć ”. Z apew ne k o n sek w en cją  te j b ie r ­
ności i zm ęczenia  je s t n iechęć uczniów  
i n ieu m ie ję tn o ść  sam odzielnych  po'szu- 
k iw ań  b ib lio tecznych  w  o p arc iu  o w a r­
sz ta t in fo rm acy jno -b ib liog ra ficzny . 
W praw dzie  w  urzędow ych  dokum entach  
w ładz ośw iiatow ych ® is tn ie ją  zap isy  
ok reś la jące  cele i zasady  k sz ta łcen ia  i 
w ychow ania . M ów i się m. in. o: „w y­
posażen iu  uczn ia  w  um ie ję tn o ść  sam o- 
d ś e ln e g o  uczen ia  się, w , dociekliw ość 
poznaw czą i w  p rak ty czn e  u m ie ję tn o ­
śc i k o rzy s tan ia  z b ib lio tek  i l i te ra tu ry  
naviikowej. Czy n a s i w ychow ankow ie 
iim ieją  stud iow ać?

J a k  w ie le  m ożna b y  im  pomóc, gdy­
by u ch ron ić  ed u k ac ję  szkolną przed  n u ­
dą . lęk iem , b ie rnośc ią  i  p rzym usem , o 
czym  p iszą m. in. J . K ozieleoki i B. 
Suchodo-islti. P rzygo tow an ie  m łodzieży 
do k o rz y s ta n ia  z in fo rm ac ji naukow ej, 
do sam o k sz ta łcen ia  należy  rozpa tryw ać  
w  Icontekście sp lo tu  z jaw isk  i p ro b le ­
m ów  środow iska  szkolnego, k tó re  w y ­
m ag a ją  n a tychm ias tow ego  rozw iązania . 
U c ień  m usi m ieć stw orzoną sy tuację , 
ab y  w y stąp ił w  ro li badacza, m ógł po ­
m yśleć, snuć re f le k s je  i odczuw ał po ­
trzebę  dociekań  o raz m iał czas n a  po­
szuk iw an ie  źródeł. N auczyciel na to m ias t 
pow in ien  być jego „doradcą i in s tru k ­
to rem  sam oksz ta łcen ia  5. W tedy (na i^ w -  
no i  uczn iow ie i nauczyciele  doceniliby  
w agę p rzed m io tu  nazw anego  dziś „ in ­
fo rm ac ją  n au k o w ą”.

„Bo n ie  je s t św ia tło , by  pod korcem  
sta ło ”
C. K. N orw id

Zaipowiedź w ie lk ich  p rzem ian  v/ n a ­
szym  szko ln ic tw ie  i  dostrzeżenie  kon iecz­

ności p rzygo tow an ia  uczn ia  ' do ko rzy ­
s tan ia  ■ z in fo rm ac ji zaobserw ow ać 
m ożna już od ro k u  1971. M a to zapew ne 
związe'k z w y su n ię ty m  w  1970 r. p rzez 

< UNESCO h asłem  k sz ta łcen ia  u staw icz­
nego. W łaśn ie  w tedy  p o jaw ia  się ów  
słynny  ra p o r t „Uczyć się, aby być”, su ­
geru jący  now e ten d en c je  w  ed u k ac ji 
człow ieka e ry  nauk i, te ch n ik i i in fo r­
m a c j i  P o d staw ą  te j ed u k ac ji je s t sa ­
m odzielność ucznia  p racu jącego  pod k ie ­
ru n k iem  nauczyciela . A w ięc rew o lu c ja  
w ośw iacie! N adzieje  n a  rzeczyw istą  r e ­
form ę naszego szkoln io tw a w iązano  z 
m iędzynarodow ym  sy m p o z ju m «, jak ie  
odbyło się w  W arszaw ie w  1974 ro k u  
n a  te m a t: „Szlcoła i ed u k ac ja  p e rm a­
n e n tn a ”. Ó w czesny m in is te r  o św iaty  m gr 
J, K u b e rsk i zapow iedział og ran iczen ie  
p rog ram ów  szkolnych do n iezbędnych  
treści, by móc w d rażać  uczn iów  do s a ­
m odzielnej p racy . Aż 9 osób re p rezen ­
tow ało  w ów czas In s ty tu t P ro g ram ó w  
Szkolnych! W ynik? P rog ram , ja k  ten  
przysłow iow y koń, ja k i je s t każdy  w i­
dzi. M ów iąc o w ychow an iu  u ży tk o w n i­
ków  in fo rm ac ji w  system ie  ed u k ac ji 
ustaw icznej M. W alen tynow icz s tw ie r­
dziła: „um ieję tność  sam odzielnego po ­
szuk iw an ia  odpow iedzi n a  różne p y ta ­
n ia  zw iązane z po trzebam i in te le k tu a l­
nym i, społecznym i, k u ltu ra ln y m i, p ra k ­
tycznym i itd. stanow i podstaw ę p e rm a- 
n en c ji k sz ta łcen ia” .̂ Ja k b y  w yprzedza­
jąc  te  doniosłe w  tre śc i słow a M ini­
s te rs tw o  O św iaty  już w  1971 r. w ydało  
zarządzen ie  i w ytyczne p rog ram ow e w  
sp raw ie  k sz ta łcen ia  uczni6w  szkół ś red ­
n ich  w  zakresie  in fo rm ac ji n aukow ej ®. 
P rzyp isano  n ie fo rtu n n ie  to  zadan ie  dy­
d ak ty czn e  obciążonem u p onad  m iarę  po­
loniście, k tórego  p rzedm io t n auczan ia  
uznano za w iodący w  zakresie  fo rm  
i m etod  p racy  z książką. P oradzono  
jeszcze, by  odw oływ ał się do w iadom o­
ści (!) i u m ie ję tnośc i uczniów  zdoby­
ty ch  w  'Szkole podstaw ow ej. Zalecono 
też  w sipółpracę z b ib lio teką  szkolną. N ie 
zadt>ano o w ydan ie  m ate ria łó w  szkole­
niow ych, podręcznika, o przeszikolenie 
nauczycieli. N ie w ydrukow ano  n aw e t 
p ro g ram ó w  w  postac i broszury!

J a k  w ykonano  to  zarządzen ie? N a j­
o fia rn ie j, sam orzu tn ie , n a  zastępstw ach , 
b ezp ła tn ie  rea lizow ali to zadanie, pom ni 
p rzes łan ia  N orw ida, b ib lio tekarze  szkol­
n i, pom agając  uczniom  n a  lekc jach  b i­
b lio tecznych  „w ydobyw ać św iatło  spod 
k o rca”. W idocznie p o tra fią  to robić dob­
rze, bo oto już w  la tach  osiem dziesią­
tych  coraz śm ielej n a  n ich  cedu je  się 
te  now e obow iązki, każąc dzia łać  jed ­
n ak  w  „sta ry ch  d ek o rac jach ”. W praw ­
dzie w  m yśl za rządzen ia  M in istra  O św ia­
ty  z  1983 r. b ib lio tek a  szko lna  je s t dziś:
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„ in terdyscyp linariną  p raco w n ią , ogn i­
w em  sieci b ib lio tecznej i p e łn i ro lę  
o śro d k a  in fo rm ac ji w  szkole”. W ielość 
now ych  nazw  w  ro d za ju : „szkolny ośro ­
dek  in fo rm a c ji”, „szkolne c e n tru m  in ­
fo rm a c ji” itd . su g e ru je  za is tn ien ie  (chy­
b a  cudow ne?) now ego m odelu  te j p la ­
ców ki. Je d n ą  z rozlicznych  je j fu n k c ji 
je s t dziś; „p rzygo tow yw an ie  do  k o rzy ­
s tan ia  z różnych  źródeł in fo rm ac ji o raz  
z sieci b ib lio tek  i o środków  in fo rm ac ji 
n a u k o w e j” J a k  i k iedy  to  robić? W 
ro k u ' szk. 1&S6/1987 p o jaw ia  się (cha­
rak te ry s ty czn e ) n ie  p rzed m io t a  .,obo- 
wiązikołs^e pozalekcy jne  zajęcie  nazv /ane  
„P rzysposob ien iem  czy te ln iczym  i in ­
fo rm acy jn y m ”. U w aga! P rzew idz iano  3 
(słow nie: trzy) za jęc ia  w  roku . A w ięc
— uczn iow sk i k u rs  w  12 godz. rozłożony 
n a  4 la ta! Z am iast k o m en ta rza , zabaw ­
n a  anegdo ta : n a  k ró tk o  p rzed  s ta r te m  
pasażerow ie  w  pop łochu  opuszczają  sa ­
m olot. B om ba zegarow a? Nie. K toś do­
strzeg ł w  ręk ach  p ilo ta  pod ręczn ik : 
„K urs p ilo tażu  w  10 lek c jach ”. Do k a r ­
ko łom nych  w yczynów  n am aw ia  ODN w  
O lsatyn ie  w  pow ielonym  „rozk ładzie  m a­
te r ia łu ” tegoż .p rz y sp o so b ie n ia  czy te l­
n iczego” d la  kl. I. T em at: „O rgan izac ja  
i te ch n ik a  p racy  sam oikształcen iow ej”,
1 godz. z całą  k la są  a w  ru b ry ce  „ tre śc i 
p ro g ram o w e” aż 15 p o d p u n k tó w  do 4 
zagadn ień . O to one: 1. H ig iena  p racy  
um ysłow ej. 2. M etody p racy  z książką .
3. T ech n ik a  czy tan ia  i szybkiego czy ta ­
n ia . 4. T w orzen ie  w łasnego  w a rsz ta tu  
p racy  n au k o w ej. N ow a szkoła, no w e 
tru d n ie jsze  zad an ia  i obow iązki, szalo­
n y  pośp iech  i znów  te  n a trę tn e  m etody  
w erb a ln e . Słow a, słow a . . .  N aw et w  b i­
b lio tece now ej szkoły n ie  m a  w y tch n ie ­
nia , an i m ożliw ości p rak ty czn eg o  dzia­
łan ia?  Oj, ciężki dziś żyw ot uczn ia  z 
am b icjam i. A n au czy c ie la -b ib lio tek arza?  
P rzecież  b ra k : godzin  n a  zajęcia , po­
działu  na  g rupy , n iezbędnych  m a te r ia ­
łów  szkolen iow ych , pod ręczn ika , l i te ra ­
tu ry , miiejsc w  czy te ln iach  i p ien iędzy  
w  k a s ie  p ań stw o w e j rów nież.

„B ezcelow e są zab ieg i o dobre  p lony , 
gdy  z ia rno  źle p o sian e”

p rzysłow ie  ch ińsk ie

Je d n y m  z ty c h  dobrze p o sianych  zia­
ren ek  w  n asze j ośw iacie było w p ro w a­
dzenie  w  r. szk. 1986/1987 p rzed m io tu  
uzu p e łn ia jąceg o  o n azw ie; „ In fo rm ac ja  
nau k o w a  z e lem en tam i n au k o zn aw stw a” . 
S tw arza  to m ożliw ość au ten tycznego  
w p row adzen ia  uczn ia  w  boga ty  św ia t 
dokum entów , w sk azan ia  m u  różnych  
ź ródeł inform acjii i nauczen ie  go p ra k ­
tycznych  dzia łań  i n iezbędnych  u m ie ję t­

n o śc i p rzy  ich  w y szu k iw an iu  i o p raco ­
w yw aniu . Po d w u le tn im  dośw iadczen iu  
w  p ro w ad zen iu  tych  za jęć  z  lic ea lis ta ­
m i prześw iadczony  je s tem  o m ożliw ości 
z a in te reso w an ia  ich i  p rzek o n an ia  o 
p rzy d a tn o śc i tych  p rak ty czn y ch  za jęć  w  
czy te ln i szko lnej i  innych  p laców kach  
cśw ia to w o -n au k o w y ch . A le je s t w a ru ­
n ek ; stw orzen ie  sp rzy ja ją ce j sy tu a c ji w  
szkoln ictw ie. T ru d n ie j będzie p rzekonać  
w ładze ośw iatow e, by  p rzedm io t ten , 
zm odern izow any  w  tre śc i i kształcie , 
s ta ł się, od  zaraz, obow iązkow ym  p rzed ­
m io tem  ogólnokszta łcącym , o b e jm u jący m  
tre śc i p rog ram ow e czytedniczo-inform a- 
cy jno -sam oksz ta łcen iow ej ed u k a c ji m ło­
dzieży szkół średn ich .

N ieste ty , już  od v /rześn ia  1988 ro k u  
K om ite t E k sp ertó w  do sp raw  E d u k a ­
cji N arodow ej p la n u je  (i słusznie) od­
ciążen ie  uczn iów  kosztem  (niesłusznie) 
zm n ie jszen ia  godzin  języka  polskiego, 
m a te m a ty k i lu b  języka  zachodn ioeu ro ­
pejsk iego , bądź og ran iczen ia  (w yelim ino­
w an ia?) uzup e łn ia jący ch  p rzedm io tów  z 
w y ją tk ie m  re lig ioznaw stw a. In fo rm u je
o ty m  1“ z d ezap ro b a tą  poseł n a  S e jm  
R. B ender. K on sek w en c ją  za łożeń  ed u ­
k a c ji u staw iczn e j m uszą być zm iany  w  
s tru k tu ra c h  p rog ram ow ych  i  m etodycz­
nych  um ożliw ia jące  rea lizac ję  now ocześ­
n ie  po jm ow anego  p rocesu  d y d ak ty cz n o - 
-w ychow aw czego . M usi się tak że  zna­
leźć m iejsce d la  tego now ego przedm ioy 
tu . W yjaśn ień  i ćw iczeń w y m ag a ją  t a ­
k ie  kw estie  i tem a ty , w  k tó ry ch  naw e t 
n ie  p ode jrzew am y  m łodzieży o ta k  roz­
leg łą  ig n o ran c ję  w  oczyw istych  d la  n as  
sp raw ach . S cep tyków  i oponen tów  za­
p ra szam  n a  za jęc ia  z m łodzieżą i do 
zapKDznania się ze sp o rząd zan ą  n a  b ie ­
żąco „E ncyk loped ią  n iew iedzy  licea listy
2 zak resu  sam o k sz ta łcen ia”. Z kon iecz­
ności podam  jedyn ie  k ilk a  p rzyk ładów .
M łodzież k la s  p ie rw szych  LO, 36 odpo ­

w iad a jący ch
1. N a jak im  system ie  o p a rty  je&t k a ta ­

log rzeczow y w  b ib lio tece  pow szech­
n e j i szkoły średn ie j?
3 odp. p raw id łow e.

2. K a ta lo g  a  b ib liog rafia . Są różn ice? 
Jak ie?

O dpow iedzi p raw id ło w y ch  b ra k ; 7 oso­
bom  b ib lio g ra fia  k o ja rzy  się z b io­
g rafią .

3. R ep rezen tan c i ws,półczesnej n au k i 
po lsk ie j. R ozw iąż sk ró t PAN.
4 odpow iedzi; K raw czuk , Z ieliński, 
K o ta rb iń sk i i . . .  K u rek  z te lew izy j­
n e j „S ondy”. 8 uczn iów  sły sza ło  o 
P o lsk ie j A kad em ii N auk.

4. K siążk i z zak resu  sam oksz ta łcen ia , 
sam odzielnego uczen ia  się.
4 uczniów  w ym ien iło  jed n ą  książkę, 
tę  sam ą.

22



M łodzież k las m aturalnych, 40 odpo­
w iadających

O dpow iedzi n a  p y tan ie  1, 2 i 4 — po­
dobne, ja k  uczn iów  k lasy  I.

N a pytande o  a p a ra t nau k o w y  książk i 
n ie  k o m ple tnych  odpow iedzi udziela  11 
osób.

Is to tę  i  ro lę  dok iim en tu  p ierw otnego  
w  p rzy b liżen iu  w y ja śn ia ją  4 osoby. N a­
to m ias t rr odpow iedzi n a  p y tan ie  o k siąż­
k i z z ak resu  sam okszta łcen ia  połow a za­
p y tan y ch  w ym ien ia  „ Ja k  się uczyć”, n ie  
poda jąc  n azw isk a  au to ra .

P odczas za jęć  n a  te m a t podob ieństw  
i różn ic  m iędzy  n a u k ą  a sz tu k ą  ty lko  
jed n o s tk i podejm ow ały  rozm ow ę, m im o 
że zag ad n ien ia  i  l i te ra tu rę  podano w cześ­
n ie j. O to one; 1, N au k a  i sz tuka  a k u l­
tu ra . 2. P o stęp  w  n auce  i  w  sztuce. 3. 
Język  n a u k i a  język  sztuk i. 4. G eniusz 
i jego w p ły w  n a  oblicze n a u k i i sztuk i.
5. Z achw y ty  i obaw y  odbiorców  n au k i 
i s z tu k i W czasie inn ych  zajęć, n a  te -  
ma.t v in iw ersalizm u n au k i, je j o rg an iza ­
c ji i w spółczesnych  k oncepc ji rozw ojo­
w ych m usie liśm y  bardzo  często odw oły­
w ać się  do słow ników . W y j^ n ie n ia  w y ­
m agały  m . in. tak ie  w y razy  i zw ro ty : 
kom pendi\im , in te lek tu a ln y , e ru d y ta , s te ­
re o ty p  uczonego, un iw ersa lizm , ency ­
k lopedyczna w iedza, im iw ersy te t, a k a ­
dem ia, in teg ra ln y , dy lem at, im p likac je , 
ig n o ran t, re to ry k a , k om pilac ja , w ieża 
B abel, sz tu k i w yzw olone.

S łow n ik  — to  fu n d a m e n t szybkiego  
czy tan ia  ze zrozum ien iem . N ie w y licza j­
m y  uczn iom  tech n ik  szybkiego czy ta ­
n ia , ale  uczm y ich te j  ta k  p rzy d a tn e j 
dziś u m ie ję tnośc i. P ro w ad ząc  od k ilk u  
la t  ćw iczenia  w  szybk im  czy tan iu  zau­
w ażyłem , że m łodzież to  in te re su je , a le  
sa m a  się teg o  n ie  nauczy . N ajczęściej 
chcie liby  posiąść tę  lu n ie ję tn o ść  ucznio­
w ie  zdolni. M yślę, że ta  p c^ łęb ia ją ca  
się n ieiporadność i w ciąż  m a le jące  p ra k ­
tyczne  lim ie ję tnośc i z  z ak resu  techno lo ­
g ii p racy  um ysłow ej s tanow ią  też  jed - 
rxą z p rzyczyn  zn iechęcen ia  się m łodzie­
ży do n auk i. W  czasach  sp adku  a sp ira ­
c ji n au k o w y ch  i  k u ltu ra ln y c h , w  o k re ­
sie poszu k iw ań  m odelu  now ej szk<?ły 
n ie  i>opełniajm y w ciąż  ty ch  sam ych  Wtę-

dów, a ta k im  byłoby n iedocen ien ie  „ In ­
fo rm ac ji n au k o w e j”. W ym aga to jed n ak  
przebudow y św iadom ości odpow iedzia l­
nych  za ośw iatę , za szkołę.

W ciąż n ie  rozum iem , dlaczego p ro b le ­
m y o rg an izac ji i działalności naukow o- 
- in fo rm acy jn e j n ie  m a ją  odpow iedn ie j 
rang i, n a  ja k ą  zasługują . „ In fo rm ac ja  
n au k o w a z e lem en tam i n au k o zn aw stw a” 
to p rzedm io t, k tó ry :
— w ychodzi nap rzec iw  po trzebom  w spó ł­

czesnego człow ieka, poszukującego  
w iadom ości o nauce, o środkach  in ­
fo rm acy jnych , p laców kach  nau k o ­
w ych, o p rzy d a tn o śc i różnych  źródeł 
w iedzy  i rodza jach  dokum entów ,

— d a je  p odstaw y  sam okszta łcen ia  ucząc 
p rak ty czn y ch  u m ie ję tnośc i n iezbęd­
nych  w  doskona len iu  zaw odow ym  
i  ogólnym ,

— in teg ru je  w iedzę, w y p e łn ia jąc  lukę, 
ja k a  się w y tw o rzy ła  w  szkolnej ed u ­
k a c ji w sk u tek  dez in teg rac ji nauM , 
stereo typow ego  podz ia łu  n au czan ia  
n a  p rzedm ioty .

O czekujem y zatem , że:
a) „ In fo rm ac ja  nau k o w a” s ta n ie  się 

w kró tce  obow iązkow ym  p rzedm io tem  
ogó lnokształcącym  a m łodzież w  
w y n ik u  re fo rm  odzyska czas w olny,

b) nauczyc ie le -b ib lio tekarze  zdobędą od­
pow iedn ie  kw a lif ik ac je  rów nież  p e ­
dagogiczne (m. in. u m ie ję tność  p ro ­
w adzen ia  lekcji),

c) re s o r t o św ia ty  zapew n i m a te ria ły  
szkoleniow e, u k azan ie  się zapow iada­
nego  już  w  1986 r. p od ręczn ika  o raz  
spow odu je  w znow ien ie  n iezbędne j li­
te ra tu ry , np. św ie tne j k siążk i F. K ró ­
la  p t.: „S ztuka  czy tan ia”,

c) n a w ią z a n a  zostan ie  w spó łp raca  b i­
b lio tek  szkolnych z b ib lio tekam i n a u ­
kow ym i i z o środkam i dokum en tacji. 
W spólne in ic ja ty w y  i ich rze te ln a  

re a liz a c ja  ^ \^ ły n ą  n a  rozw ój tw órczego 
m y ślen ia  i dz ia łan ia  ucznia , pom ogą 
w d rażać  go i zachęcać do sam odzielnej 
s ta łe j p racy  nad  sobą. O płaci się te n  
tru d , bo ja k  m ów i prof. I re n a  W ojnar: 
„p e rsp ek ty w a  ed u k ac ji u staw iczne j je s t 
lów nocześn ie  p e rsp ek ty w ą  lepszego, p e ł­
n ie jszego  człow ieczeństw a” .

P R Z Y P ISY

» B ib lio tek a rz  1988, nr 1 -  2
* Ib id em , s. 17
* Z a ło żen ia  p ro g ra m o w o -o rg a n iza c j^ n e  w  lic e iim  o g ó ln o k sz ta łc ą cy m . W arszaw a 1986 
‘ Odra 1987, nr 10
* I .  F atire: S tra teg ia  o d n o w y . W : Cz. K u p is iew lc z : N o w o czesn o ść  w  k sz ta łc en iu  i  w y c h o ­

w a n iu . T farszaw a 1979, s. 1 5 -1 6
* S ik o ła  i  e d u k a cja  p erm a n en tn a . W arszaw a 1975 •
T Ib id em , s. 374
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D oroczna II I  K o n fe ren c ja  K o n se rw a­
to ró w  i B ib lio tekarzy  od b y ła  się w  
dn iach  8 i 9 czerw ca 1988 r. Z w ołała  ją  
w spó ln ie  z K o m ite tem  O rganlzacyjnjm ti 
w ciąż jeszcze n ie za re je s tro w an e j fu n ­
d ac ji „P ro  L ib ris” B ib lio teka  U n iw er­
sy teck a  we W rocław iu. B lisko s tu  uczest­
n ików , w  w iększości p rzy jezdnych , w y­
słuchało  dziesięciu  re fe ra tó w  i ko m u n i­
k a tów , k tó re  w  dużej części by ły  p rzed ­
m io tem  żyw ej dyskusji.

P o  p o w itan iu  zeb ran y ch  p rzez  JM  
re k to ra  U n iw ersy te tu  W rocław skiego  
p ro f, d ra  M ieczysław a K lim ow icza, k tó ­
ry  p rzy p o m n ia ł w  sw oim  w y stąp ien iu  
m istrzów  sz tuk i in tro lig a to rsk ie j i k o n ­
serw atorskiej, dr Stefan  K ubów  zaryso ­
w ał w  dużym  skrócie  s ta n  zachow an ia  
i k o n se rw ac ji zb iorów  b ib lio tecznych  w  
k ra ju  i  n a  ty m  tle  w sk aza ł n a jw a ż ­
n ie jsze  zad an ia  b ib lio tek  w  te j dziedzi- 
r i e .  N astęp n ie  d r H a lin a  Rosa z Zakł£l- 
du  K o n se rw ac ji P a p ie ru  i S kó ry  U n i­
w e rsy te tu  im . M ik o ła ja  K o p e rn ik a  w  
T o ru n iu  om ów iła p ro g ram  i p o trzeby  
d y d ak ty k i w  zak res ie  re s ta u ra c j i  i ko n ­
se rw ac ji ob iek tów  zaby tkow ych  zg rom a­
dzonych w  b ib lio tekach , zy sk u jąc  p o p a r­
cie p rzed s taw io n y ch  tez.

D rugą  sesję  k o n fe ren c ji o tw orzy ło  w y ­
s tąp ien ie  p ro f, d ra  K rzyszto fa  M igonia,

d y re k to ra  In s ty tu tu  B ib lio tekoz»aw stw a ' 
U n iw e rsy te tu  W rocław skiego  i za razem  
członka K o m ite tu  O rganizacyjncigo fu n ­
d ac ji „P ro  L ib ris”. Przedm ioteim  jego 
rozw ażań  by ł s to sunek  n a u k i o k siąż­
ce do zag ad n ień  och rony  zbiorów  b i­
b lio tecznych . S pośród  sfo rm u łow anych  
p rzez n iego w n iosków  n a j w i ę k s i  p o ru ­
szenie w zbudziła  idea w łączen ia  b ad ań  
n a d  s tan em  zaby tków  k u ltu ry  k siążk o ­
w e j w  k ra ju  do p ro g ra m u  badaw czego  
„ P o ls k a  k u ltu ra  narodow a, je j tr a d y ­
cje  i  p e rcep c ja” . U znał o n  te ż  2a u za ­
sadn ione rozszerzen ie  m iejsca  d la  ap raw  
och ro n y  zb io rów  w  p ro g ram ach  ak ad e ­
m ickich  stu d ió w  b ib lio tekoznaw czych .

K o le jn y  p u n k t te j  se s ji s tan o w iła  
k ró tk a  in fo rm ac ja  o  postęp ach  w  r e a ­
lizac ji cen tra ln eg o  p ro g ra m u  b adaw cze­
go dotyczącego o ch ro n y  i  k o n se rw ac ji 
dzieł sz tuk i, w  szczególności książek , 
p rzy g o to w an a  p rzez  n ieobecną n a  kon­
fe re n c ji p ro f, d r  A lic ję  Strzelczyk, k ie ­
ro w n ik a  Z ak ład u  K o n se rw ac ji P a p ie ru  
i S k ó ry  U n iw ersy te tu  T oruńsk iego . Tę 
część o b rad  zam k n ą ł w ygłoszony- ze 
sw adą re fe ra t  m g ra  Je rzego  W ieprzkow - 
skiego z W arszaw y, pośw ięcony  jego 
p racom  n ad  b ib lio g ra fią  p iśm ien n ic tw a
o ochronie  i k o n se rw ac ji zb iorów  b iblio­
tecznych . A u to row i u d ^ o  się prze^konać 
ra jw ię k sz y c h  scep tyków , łączn ie  z n iże j
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podp isanym , o po trzeb ie  tak ieg o  p rzed ­
sięw zięcia.

N a p ro g ram  trzec ie j sesji p ierw szego 
d n ia  k o n fe ren c ji złożyły się dw a re fe ­
ra ty . N a jp ie rw  d r Z dzisław  P iszczek z 
B ib lio tek i U n iw ersy te tu  W arszaw skiego  
z w łaśc iw ą sobie żarliw ością  sch a rak te ­
ryzow ał g łów ne cechy zaw odu ren o w a­
to ra  książek, chyba  jed n ak  n iesłuszn ie  
p rzec iw staw ia jąc  go p ro fe s ji b ib lio te k a r­
sk iej. Jak o  d ru g i w y stąp ił d y re k to r  B i­
b lio tek i G łów nej U n iw ersy te tu  im . M i­
k o ła ja  K o p ern ik a  w  T o ru n iu  m g r S te ­
fa n  C zaja , k tó ry  p rzed s taw ił w y n ik i 
sw oich  an a liz  n ad  w y d a tk a m i b ib lio tek  
nau k o w y ch  n a  k o n se rw ac ję  i ochronę 
zbiorów . J a k  należało  oczekiw ać, w  te j 
dziedzinie w y stęp u ją  m iędzy  b ib lio tek a ­
m i dość znaczne różn ice i za razem  po­
dobne prob lem y, p łacą  one co raz ,w ięce j 
za re a lizac ję  po trzeb  w  coraz m n ie j­
szym  stopn iu . K oszty  o p raw  i k o n se r­
w ac ji ro sn ą  bow iem  znacznie  szybciej 
n iż  ceny inny ch  usług.

N a d ru g i dzień  k o n fe ren c ji zap lan o ­
w ano  dw ie sesje . P ie rw szą  rozpoczął 
re f e ra t  m gr A lic ji K raw czyk , n ied aw ­
n e j ab so lw en tk i U n iw ersy te tu  im . M i­
k o ła ja  K opern ika , p ra c u ją c e j w  B iblio­
tece  PA N  w  G dańsku . S ch a rak te ry zo ­
w a ła  ona g łów ne p rzyczyny  zniszczeń 
zb iorów  arch iw a ln y ch  i b ib lio tecznych , 
w y raźn ie  je d n a k  zaznaczając, że n a j ­
w iększym  p rob lem em  są złe w a ru n k i 
p rzechow yw an ia  o raz n iedocen ian ie  p ro ­
f ila k ty k i. N astępn ie  odczy tany  zosta ł 
r e f e ra t  n ieobecnego w e W rocław iu  m g ra  
J a n a  W ołosza z B ib lio tek i N arodow ej, 
w iceprezesa  S tow arzyszen ia  B ib lio tek a ­
rzy  Polsk ich , k tó ry  zaw ie ra ł in fo rm ac je
0 ochron ie  i k o n se rw ac ji zbiorów  b ib lio ­
tecznych  w  św iecie. B ył to  p lon  poby tu  
a u to ra  n a  k o n fe ren c ji w  sp raw ie  k o n ­
se rw ac ji zbiorów  w  m a ju  1988 r., zw o­
łan e j m . in . w  celu zo rien to w an ia  się, 
co zdzia łano  w  ty m  zak res ie  w  po­
szczególnych k ra ja c h  w  c iągu  dw óch 
la t, k tó re  up ły n ę ły  od bardzo  w ażnej 
K o n fe ren c ji W iedeńsk iej, a k tó re j po ­
stan o w ien ia  i za lecen ia  d ru k o w an e  b y ­
ły  w  naszym  p iśm ie  w  num erze  4 -  5 w  
1987 r . S w oistym  u zu pe łn ien iem  tego 
r e f e ra tu  b y ła  re la c ja  d ra  Józefa  D łu ­
gosza, p rzed s taw ic ie la  gospodarzy, z 
w izy t w  p raco w n iach  k o n se rw a to rsk ich  
b ib lio tek  zachodnion iem ieck ich , sto su ­
jący ch  n a  coraz szerszą skalę  u rząd ze ­
n ia  do m asow ej ren o w ac ji i k o n se r­
w ac ji zbiorów .

Ja k o  o s ta tn i w y stąp ił in ic ja to r fu n d a ­
c ji „P ro  L ib ris” d r R om an T om aszew ­
sk i, k tó ry  sch a rak te ry zo w ał p ro g ram
1 k ie ru n k i tego p rzedsięw zięcia  o raz 
s ta n  zaaw an so w an ia  p rac  zw iązanych  
z re je s tr a c ją  fu n d ac ji. O czyw iście, p ro ­
g ram  i p rzew id y w an e  k ie ru n k i dz ia łań

sp o tk a ły  się z p e łn y m  po p arc iem  ze 
s tro n y  u c z e s t n ik ^  k o n fe ren c ją  Z nalazło  
to  sw ój w yraz  w  p rzy ję ty ch  n a  koniec 
w nioskach . Z innych  p o stu la tó w  w ym ie­
n ić  na leży  sporządzen ie  narodow ego  
p lan u  k o n se rw ac ji i re s ta u ra c ji  zb iorów  
b ib lio tecznych  o raz  u tw o rzen ie  c e n tra l­
nego fu n d u szu  n a  jego rea lizac ję . M ógł­
by  on pochodzić z różnych  źródeł, m .in. 
ze zw o ln ien ia  p rzed sięb io rstw  zag ran icz­
nych  (zw anych do n ied aw n a  firm am i 
po lon ijnym i) z części p o d a tk u  od tzw . 
p rog resji, pod w a ru n k ie m  przeznacze­
n ia  zaoszczędzonych przez n ie  ty m  spo­
sobem  kw ot n a  po trzeby  ko n se rw ac ji 
zb iorów  biblio tecznych . In n y m  źród łem  
m ogłyby  być kw oty  pochodzące ze zw ol­
n ien ia  od poda tków  b ib lio tek  od p o d a t­
k u  pob ieranego  od o p ła t za usług i r e -  
p rog raficzne  d la  odbiorców  zag ran icz­
nych . W nioskow ano też  u tw orzen ie  p r a ­
cow ni in tro lig a to rsk ich  p rzy  w szystk ich  
b ib lio tekach , ro zw ijan ie  budow n ic tw a  
bib lio tecznego oraz ro zw ijan ie  m ik ro fil­
m ow ania  i m ik ro fiszow an ia  m ate ria łó w  
b ib lio tecznych . U czestnicy k o n fe ren c ji 
opow iedzieli się za podjęciem  działań  
na  rzecz ochrony  zbiorów  przez S to w a­
rzyszen ie  B ib lio tekarzy  Polskich , k tó rego  
Z arząd  G łów ny pow inien  pow ołać k o ­
m isję  do tych  spraw , a zarządy  okręgów
— odpow iednie  zespoły lokalne. Z a­
apelow ano  też do w szystk ich  b ib lio tek
0 udzie lan ie  pom ocy cieszyńskie j filii 
B ib lio tek i Ś ląsk ie j, k tó re j zbiory  u legły 
za lan iu  w  g ru d n iu  1987 r . K o n tro w er­
sy jn y m  w niosk iem  w ydaje  się o g ran i­
czenie u d o stęp n ian ia  zbiorów  zab y tk o ­
w ych  s tuden tom , w ycieczkom  i n a  w y­
staw y . N iew ątp liw ie  n a jcen n ie jsze  k s ię ­
gi w y m ag a ją  szczególnej ochrony , a le  
ich  zam ykan ie  przed  publicznością  kłóci 
się z m ożliw ością rea lizow an ia  jednego 
z w ażnych  zadań  b ib lio tek , jak im  je s t 
upow szechn ian ie  k u ltu ry  książk i.

K on fe ren c ji tow arzyszy ły  w ystaw y  
osiągnięć B ib lio tek i U n iw ersy teck ie j
1 B ib lio tek i Z ak ład u  N arodow ego im . 
O sso lińsk ich  w  dziedzinie ko n serw ac ji 
zbiorów . B ib lio tek i u d ostępn iły  też n a  
czas o b rad  sw oje pracow nie . O czywiście, 
m ożna też  było zobaczyć „P ano ram ę R a­
c ław ick ą”, aczkolw iek  ilość b ile tów  by ła  
bardzo  ogran iczona.

*  *  “jSr

ZA R ZĄ D ZA N IE STO W A R ZY SZEN IA M I 
B IB LIO T E K A R ZY . W  dn iach  12 i 13 
m a ja  1988 r . odbyło się w  B ia łobrzegach  
n ad  Z alew em  Z egrzyńsk im  doroczne 
m ięd zy k o n feren cy jn e  zeb ran ie  K o m ite tu  
W ykonaw czego O krąg łego  S to łu  Z arzą ­
dzan ia  S tow arzyszen iam i B ib lio tek a rsk i­
m i IFL A , g rem iu m  specjalistycznego  fe ­
d erac ji, zrzeszającego  już  52 sto w arzy -
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szen ia  n a ro d o w e  i m iędzynarodow e. 
O becni p rzed s taw ic ie le  s tow arzyszeń  
N R D -ow skiego, w ęgiersk iego , s łow eń­
skiego, b ry ty jsk ieg o , duńsk iego , h o len ­
dersk iego  (zrzeszającego ty lk o  b ib lio tek i 
pub liczne) o raz  S B P  (kol. S. Kubów') 
om ów ili g łów ne k ie ru n k i działalności 
ok rąg łego  s to łu  w  na jb liższy ch  la tach . 
P ostanow iono  m . in . pod jąć  p race  n ad  
pod ręczn ik iem  do za rząd zan ia  s to w arzy ­
szen iam i n arodow ym i, zbadać  pozycję 
zaw odu  b ib lio tek a rsk ieg o  i ro lę  s to w a­
rzy szeń  w  je j k sz ta łto w an iu  oraz o p ra ­
cow ać in fo rm a to r o stow arzyszen iach  
b ib lio tek a rsk ich  w  św iecie.

D A R  J . E. O SM A N CZY K A  DLA  B I­
B L IO T E K I U N IW E R SY T E C K IE J W E 
W R O C ŁA W IU , 6 m a ja  1988 r . odby ła  
się n a  U n iw ersy tec ie  W rocław sk im  
uroczystość  n a d a n ia  Jan o w i E d m u n d o ­
w i O sm anczykow i ty tu łu  doctoris causa  
te j uczeln i. Z b ieg ła  się ona z in a u g u ra ­
c ją  dorocznych  D ni W rocław ia  i 75 mocz­
n icą  u ro d z in  tego  w yb itnego  działacza 
i p u b licy sty . Z te j o k az ji -darow ał on 
B ib lio tece  U n iw ersy teck ie j rz a d k i egzem ­
p la rz  m em o ria łu  k ró la  P ru s  F ry d e ry k a  
n  W ielk iego do W roc ław ian  w yd an y  
w  języ k u  p o lsk im  w  tu te jsze j oficjm ie 
K ornów  o raz  n a jn o w sze  am erykańsk ie , 
a  w łaśc iw ie  O N Z -ow skie  w y d an ie  E n ­
cyk lo p ed ii N arodów  Z jed n o czo n ych  i  sto -  
tu n k ó w  m ięd zyn a ro d o w ych  z w ła sn ą  
d edykac ją .

P IĘ K N O  D A W N EJ K S IĄ Ż K I. D użą 
p o p u la rn o śc ią  cieszy się doroczna w y ­
s taw a  z cyk lu  „B ib lio teka  U n iw ersy tec ­
k a  m łodzieży szkół W ro c ław ia”, pośw ię­
cona ty m  razem  urodzie  d aw nej k s iąż ­
k i. Od d n ia  o tw arc ia  (16 m a ja  1988 r.) 
o d w iedza ją  ją  liczne g ru p y  m łodzieży 
szkolnej w  to w arzy s tw ie  nauczycie li i 
b ib lio tek a rzy . A u to ram i w y staw y  są 
m g r E w a G łodow ska (koncepcja, o p ra - 

. co w an ie  tek stów , dobór m ate ria łó w ) 
i m g r J a n  K łossow icz (op raw a p la s ty cz ­
na).

K O N G R ES B IB L IO T E K A R SK I. IV  K o n ­
g res B ib lio tek a rzy  RFN , o rgan izow any  
w  o d stępach  5 -le tn ich , odbył się w  
d n iach  25 - 28 m a ja  1988 r . w  B erlin ie  
Z achodn im  i pośw ięcony  by ł zw iązkom  
b ib lio tek  z życiem  k u ltu ra ln y m  spo łe­
czeństw a. W  około 50 posiedzen iach
o c h a ra k te rz e  n au k o w y m  lub  o rg an iza ­
cy jn y m  w zięło łączn ie  u d z ia ł ponad  
2700 osób z R FN  i B erlin a  Z achodniego  
o raz  125 przybyszów  z zag ran icy , g łów ­
n ie  z A u str ii, S zw a jca rii i H o land ii. 
iK ongresow i to w arzyszy ły  liczne im p re ­
zy k u ltu ra ln e  o raz  w y staw y  zo rgan izo­
w an e  p rzez b ib lio tek i i in n e  in s ty tu c je  
zw iązane z p ro d u k c ją  i społecznym  
obiegiem  książk i.

(StK)

w  DZIAŁANIU
Z PRACY KOŁA STOWARZYSZENIA BIBLIOTEKARZY 

POLSKICH WE WRZEŚNI

C zym  za jm u je  się K oło?
Początkow o n ie  bard zo  w iedz ie liśm y  co m am y  rob ić , dop iero  w  m ia rę  u p ły w u  

czasu p ro b lem y  n asu w a ły  się sam e, po p ro s tu  d y k tow ało  je  życie.
D ziałam y w  dw óch p łaszczyznach:

—  w erb u n ek  członków  — zb ie ran ie  sk ładek ,
— działalność k u ltu ra ln o -o św ia to w a .
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Koło p rzy  M ie jsko -G m innej B iblio tece P u b liczn e j w e W rześni liczy członków :
— M G B P W rześn ia  — 17 osób
— G B P N ekla — 5 osób
— M G B P M iłosław  — 10 osób w  tjTii je d n a  osoba z b ib lio tek i szkolnej.

O piekę n ad  g ru p ą  członków  SB P  w  M iłosław iu  sp raw u je  m gr B ożena O grabisz. 
A za tem  K oło w  re jo n ie  dzia łan ia  M ie jsko -G m innej B ib lio tek i P ub licznej w e 

W rześni liczy 32 osoby.
Łączy nas w spó lny  cel — in te g ra c ja  środow iska  b ib lio tekarsk iego  poprzez 

działalność k u ltu ra ln o -o św ia to w ą . O rgan izow ane są w spólne z M iejsko-G m inną 
B ib lio teką  P u b liczn ą  sp o tk an ia  to w arzysk ie :
— z okazji M iędzynarodow ego D nia K obiet,
— 2 czerw ca 1987 r . zorganizow ano sp o tk an ie  z posłem  IX  k ad en c ji PR L  — B o­

żenną  U rb ań sk ą  — d la  członków  S tow arzyszen ia  B ib lio tekarzy  o raz b ib lio te ­
k a rzy  szkół średn ic łi i podstaw ow ych,

— 7 g ru d n ia  1987 r . u roczyste  sp o tk an ie  członków  K oła SB P z okazji jub ileuszy  
p racy  p racow n ików  b ib lio tek i:
— E ugen ia  M icha lak  — 30 la t p ja c y  w  M G B P w e W rześni
— T eresa  T raw iń sk a  — 25 la t p racy  z tego w  b ib lio tece  14 la t
— D obrom iła  S ta szak  — 25 la t p racy  z tego w  b ib lio tece  19 la t
— D an u ta  H au sk e  — 25 la t p racy  z tego w  b ib lio tece  18 la t
— Je rz y  S taszak  — 25 la t p racy  z tego w  b ib lio tece  2 la ta
— S ab in a  K ow alczyk  — 20 la t  p racy  z tego w  b ib lio tece  7 la t
— Z ofia M ichalska  — 20 la t p racy  w  M G B P

połączone z p re lek c ją  z okazji 70-lecia SB P  — w ygłoszoną przez m gr Zofię P ła t-  
k iew icz w iceprzew odn iczącą  Z arząd u  G łów nego S B P  (w załączen iu  zdjęcie z u ro ­
czystości),
— 18 m a ja  1988 r . spo tkan ie  z reży serem  —  D y rek to rem  T e a tru  Nowego w  P oz­

n a n iu  Izab e llą  C yw ińską. W sp o tk an iu  uczestn iczy li b ib lio tek a rze  b ib lio tek  p u ­
blicznych, szkolnych oraz poloniści szkół podstaw ow ych  z m iasta  W rześni. S p o t­
k an ie  to było bardzo  ciekaw e k u  zadow olen iu  o rgan iza to rów  i uczestn ików . 
U w ażam , że pom im o trudnośc i, w szystk ich  członków  SB P, bez w zględu n a  w iek,

łączy w spó lny  cel — tro sk a  o p raw id łow e w ychow anie m łodego poko len ia  czy te l­
n ików  i każdy  w  m ia rę  sw oich m ożliw ości i k o m p e ten c ji s ta ra  się ja k  n a jlep ie j 
dążyć do w ytyczonego celu.

O pracow ała :
A. G a n tk o w sk a -Ja s iń sk a  
M G B P — W rześnia
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PIOTR KOWOLIK

WLODZEVUERZ GORISZOWSKI — BIBLIOTEKARZ, 
NAUKOWIEC, SPOŁECZNIK (40 lat pracy zawodowej)

Doc. d r  hab . W łodzim ierz  L ech G o- 
riszow sk i vu'odził się  16 s ie rp n ia  1928 
ro k u  w  Łodzi, w  ro d z in ie  nauczyc ie l­
sk ie j. Szkołę  podstaw ow ą, a n a s tęp n ie  
G im n az ju m  i L iceum  A d m in is tra cy jn o - 
-H an d lo w e ukończy ł w  C zęstochow ie. 
W  ro k u  1963 ukończył w  W yższej Szko­
le  P edagogicznej w  K atow icach  (na 
W ydzia le  F ilo log iczno-H istorycznym ) 
m ag is te rsk ie  s tu d ia  z zak resu  p edago ­
giki. S top ień  m a g is tra  pedagog ik i uzy ­
sk a ł po p rzed s taw ien iu  p racy  m a g is te r­
sk ie j p t . : P ro b lem y  p o d n ies ien ia  c zy te l­
n ic tw a  lite ra tu ry  p o p u la rn o n a u ko w e j” 
w y k o n an e j pod k ie ru n k iem  prof, d r  hab. 
S te fan  B aśc ik a  i złożen iu  egzam inu  
m ag istersk iego .

S top ień  nau k o w y  d o k to ra  n a u k  h u ­
m an istycznych  zosta ł M u n ad an y  w  ro ­
k u  1968 przez  R adę W ydzia łu  H u m an i­
stycznego  U n iw ersy te tu  Sl. n a  po d staw ie  
złożonej i o b ron ione j d y se rta c ji p t . : 
C zy te ln ic tw o  lite ra tu ry  p o p u la rnonau ­
k o w e j w  aspekcie  d yd a k ty c zn y m , n a p i­
san e j pod k ie ro w n ic tw em  naukow ym  
doc. d r  hab . J a n a  B ohuckiego.

S top ień  nau k o w y  d o k to ra  h a b ilito w a ­
nego n a u k  hum an isty czn y ch  w  zak res ie  
pedagog ik i uzyskał w  1972 ro k u  n a  po d ­
s taw ie  p u b lik ac ji P edagogiczne fu n k c je  
k s ią żk i i c zy te ln ic tw a  i ko lokw ium  h a ­
b ilita cy jn eg o  n a  W ydzia le  F isologiczno- 
-H is to rycznym  U n iw ersy te tu  im . A dam a 
M ick iew icza  w  P oznan iu .

P ra c ę  zaw odow ą w  szko ln ic tw ie  ro z ­
począł w  1948 ro k u  n a  różnych  stan o ­
w iskach . Je d e n  z dw óch podstaw ow ych  
n u rtó w  badaw czych  doc. d r  hab. W ło­
d z im ierza  G oriszow skiego do tyczy  p ro b ­
lem ów  pedagog ik i b ib lio teczne j i czy­
te ln ic tw a  m łodzieży.

W la tach  1955 - 1970 p ro w ad z ił osobi­
ście i k ie ro w a ł b ad an ia m i zespołow ym i 
n ad  p raw id ło w ą  o rg an izac ją  procesu  
czy te ln ic tw a  w  szkole i pedagogiczną 
d z ia ła lnośc ią  b ib lio tek  nauczycielsk ich . 
S p ec ja ln ie  ek sponow ał b ib lio tek i szkol­
ne. W yniki bad ań  opu b lik o w ał w  fach o ­
w ych czasopism ach b ib lio tek arsk ich . 
Część bad ań  rea lizo w ał w  tym  czasie 
też w  ram ach  p ro g ram u  p racy  b adav /- 
czej K om isji K u ltu ry  W spółczesnej PA N , 
w  la tach  tycH ukaza ło  się k ilk a  Jego 
p u b lik ac ji Icsiążkowych i k ilk ad z ies ią t 
arty ku łów .

W  la ta c h  1971 - 1978 k o n ty n u o w ał b a ­
d a n ia  g łów nie  z z ak resu  pedagog ik i b i­
b lio teczne j i czy te ln ic tw a , k tó re  d o ty ­
czyły za in te reso w ań  czy te ln iczych  ró ż ­
nych  g ru p  w iekow ych , społecznych u w a ­
ru n k o w a ń  sk u tk ó w  i e fek tów  k ie ro w a ­
nego p rocesu  czy te ln ic tw a, m echan izm ów  
tw o rzen ia  się  ok reślonych  za in te reso w ań  
np. li te r a tu rą  po p u la rn o n au k o w ą , sen - 
sacy jn o -k ry m in a ln ą . techn iczną , społecz­
no-po lityczną , św ia topog lądow ą. W yniki 
tych  bad ań  p rzed s taw ił n a  k o n fe ren c jach  
naukow ych  o rgan izow anych  p rzez  P o l­
ską  A kadem ię  N auk  i in n e  ośrodk i n a u ­
kow e w  k ra ju , n a  k o n fe ren c jach  i sym - 
pozcjach  m iędzynarodow ych  w  B u d a­
peszcie, P rad ze , B ra ty s ław ie , v/ B erlin ie , 
n a  X X II M iędzynarodow ym  K ongresie  
P sychologów  w  L ipsku  (1980 rok), n a  
M iędzynarodow ym  S ym pozjum  w  W ol- 
fen b iitte l w  R FN  (1984 rok), w  U n iw er­
sy tecie  w  P a rm ie  — W łochy (1986 rok), 
a  tak że  w  w ie lu  a rty k u łach  i p u b lik a ­
c jach  książkow ych.

T a część dzia ła lności n a u k o w o -b ad aw ­
czej W łodzim ierza  G oriszow skiego zw ią ­
zan a  je s t w ięc bezpośredn io  z pedagog i­
k ą  ogólną, a le  zo rien to w an ą  n a  fu n k c je  
k ie row anego  procesu  czy te ln ic tw a  ró ż ­
nych  g rup  czy te ln ików  i w  zw iązku  z 
tym  n a  ro lę  b ib lio tek  p rzed e  w szystk im  
szkolnych. S tąd  w  jego dzia ła lności p u ­
b lik acy jn e j zn a laz ły  się ta k ie  pozycje 
k siążkow e ja k :
— W yb ra n e  zagadn ien ia  b ib lio teka r­

s tw a  szko lnego . W yd. I w  1982 roku , 
W yd. II 1967 ro k

— B ib lio te k i szko ln e  w  w o jew ó d z tw ie  
k a to w ic k im  w  la tach  1945 - 1960 (1964)

— C zy te ln ic tw o  lite ra tu ry  popu la rn o ­
n a u k o w e j w  szko łach  w o je w ó d z tw a  
ka to w ick ieg o  (1966)

— C zy te ln ic tw o  i jego w p ły w  na w y ­
n ik i  nauczan ia  (1968)

— K sią żka  i w ych o w a n ie  (1973)
— B ib lio teka rz  s zk o ln y  i jego cechy oso­

bow ości, e fe k ty w n o ść  dzia łan ia  (1976>
— P rob lem  k ierow anego  procesu c zy te l-  

' n ic tw a  m ło d z ie ży  (1978)
— P edagogiczne a sp e k ty  czy te ln ic tw a  

li te ra tu ry  te ch n ic zn e j w śród  m ło d z ie ' 
ż y  szkó ł za w o d o w ych  (1982)

— O rganizacja  i fu n kc jo n o w a n ie  b ib lio ­
te k  w  s zko ln ic tw ie  ogó lnokszta łcącym
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— ra p o r t  w  p ro b lem ie  w ęzłow ym  11.4 
D ział 8 (1984)

— B ib lio teka  szko ln a  ja ko  in s ty tu c ja  
w ych o w a w cza  (1987)

P u b lik a c je  te  uzyskały  36 recenzji, w 
ty m  5 zagran icznych . Część ro zp raw
i a rty k u łó w  z pedagogik i b ib lio tecznej 
b y ła  tłu m aczo n a  za g ran icą  i opub liko ­
w an a  w  czasopism ach  spec ja listycznych : 
słow ackich , czeskich, w ęg iersk ich  oraz 
n iem ieck ich .

T en  n u r t  b ad ań  do tyczących b ib lio te ­
k a rs tw a  szkolnego pozw olił ich au to ro ­
w i zbudow ać system  pedagogicznej p r a ­
cy b ib lio tek , k tó ry  by ł w d rażan y  w  la ­
tach  1960 -  1967 w  w ie lu  szkołach w  P o l­
sce, a  także  i za g ran icą  (przede w szyst­
k im  w  w ie lu  b ib lio tekach  w  CSSR).

Z a sw o ją  dzia ła lność  nau k o w ą i spo­
łeczną by ł w ie lo k ro tn ie  odznaczany
i nag radzany .

PRZEGLĄD 
PIŚMIENNICTWA

A
V' 1

ANDRZEJ KEMPA

Z NOTATEK RECENZENTA

D o ta rły  do m n ie  n iedaw no  w ydane 
książk i, k tó ry ch  obecność na  naszym  
sk ro m n y m  b ib lio tekoznaw czym  ry n k u  
w ydaw niczym  w y d a je  się być ze w szech  
m ia r pożyteczna. O bydw ie w n ik a ją  g łę­
boko w  przeszłość m ac ierzystych  b ib lio ­
tek , sca la jąc  o k ru ch y  zdarzeń  w  b a rw ­
n ą  m ozaikę h is to rii.

P ie rw szą  spośród  omawianj'-ch książek  
je s t m onograficzne  u jęc ie  dziejów  P e ­
dagogicznej B ib lio tek i W ojew ódzkiej im . 
p ro f. T adeusza  K o tarb iń sk iego  w  Łodzi, 
p ió ra  je j w iced y rek to ra  d ra  K azim ierza 
W i l i ń s k i e g o

A u to r p u b lik ac ji w yraża  przekonan ie , 
że  to  w y d a w n ic tw o  n ie  ty lko  w yp e łn i 
w  za u w a ża ln ym  sto p n iu  do tychczasow ą  
lu kę  in fo rm a cy jn ą , ale m oże  s tan ie  się 
za czyn em  do da lszych  pog łęb ionych  ba­

dań  i eksp er ty z . W praw dzie  sam ej b i­
b lio tece  pośw ięcono w  ciągu  b lisko  70 
la t  je j is tn ien ia  tro ch ę  op racow ań  i p rz y ­
czynków , to książeczka W ilińskiego je s t 
pośród  tych m a te ria łó w  n a jo b sze rn ie j­
sza i m oże is to tn ie  stanow ić  „zaczyn” 
dalszych  „ek sp lo rac ji” dziejów  B iblio­
tek i.

P ow o łana  do życia w  listopadzie
1921 r. jak o  M iejska, C en tra ln a  B ib lio ­
tek a  P edagogiczna w  Łodzi, od 1 m arca  
1925 zn an a  pod nazw ą P ań stw o w a  C en­
tr a ln a  B ib lio teka  P edagogiczna w  Ł o­
dzi, sku teczn ie  d z ia ła ła  n a  rzecz ś rodo ­
w isk a  nauczycielskiego oraz  słuchaczy  
sem inariów  nauczycielsk ich  i O ddziału  
W olnej W szechnicy P o lsk iej w  Łodzi.

Tuż przed  w o jn ą  w ypożyczono cześć 
n a jcen n ie jszy ch  zbiorów  godnym  zau fa-
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n ia  nauczycielom , a le  o k u p ac ja  u szczu­
p liła  zarów no  zb io ry  b ib lio teczn e  ja k
i k a d rę  łódzk ich  pedagogów , jed n ak o  
pod legających  h itle ro w sk ie j e k s te rm in a ­
cji.

Ju ż  14 czerw ca  1945 r. n astąp iło  p o ­
now ne  o tw arc ie  B ib lio tek i n a  po trzeby  
łódzk ich  p raco w n ik ó w  ośw iatow ych
i chociaż w a ru n k i lokalow e aż do 1978 
ro k u  były  kry tyczne, to po ósm ej z ko­
lei p rzep ro w ad zce  a u to r  z n ad m ie rn y m  
chyba op tym izm em  pow iada, że P B W  
m a za p ew n io n e  m ie jsce  na  no w e k s ią ż ­
k i na  co n a jm n ie j 10 n a jb liż szych  lat, 
tzn . p ra w ie  do 2000 ro k u  (daj Boże, P a ­
n ie  D yrek torze!)

K siążk i dzieli się n a  dw ie  części, z 
k tó rych  p ie rw sza  o b e jm u je  „pow stan ie
i p ie rw szy  okres dzia ła lności (1921 - 
-1951)” . A u to r w yk o rzy sta ł tu  w  dużej 
m ierze  n iezn an e  do k u m en ty  a rch iw alne . 
R ozdział d ru g i o m aw ia  rozw ój PB W  w 
Ł odzi (1951 - 1987) w  n as tęp u jący ch  za ­
k re sach : a) o rg an izac ja  i a d m in is tra c ja  
B ib lio tek i, b) zb io ry  b ib lio teczne , c) 
obsługa  in fo rm acy jn o -b ib lio g ra ficzn a , d) 
u d o stęp n ian ie  zbiorów .

Sporo  uw agi pośw ięcił au to r  pedago ­
g icznym  b ib lio tekom  pow ia tow ym  jak o  
podstaw ow ym , w  la tach  1951 - 1974, 
ogniw om  sieci b ib lio teczne j, podleg łej 
łódzkiej cen tra li.

W reszcie  n a  zakończen ie  p rzed s taw ił 
g łów ne zam ie rzen ia  i p e rsp ek ty w y  k siąż­
n icy  w  każdym  z podstaw ow ych  z a k re ­
sów  dzia ła lności b ib lio teczne j. I ta k  np. 
au to r  sądzi, że księgozbiór PB W  w zroś­
n ie  ju ż  w  1990 r. do 250 000 wol., ud o ­
s tęp n ian ie  zaś p rzek roczy  p u łap  8000 
czy te ln ików  i po n ad  50 000 'vO'ol. w ypo­
życzeń do dom u.

In te re su ją c ą  p u b lik ac ję  d o pe łn ia  21 
tabe l, ob razu jący ch  s tan  i w arto ść  k s ię ­
gozbioru  o raz  liczbę czy te ln ików  i w y­
pożyczeń w  la ta c h  1945 - 1987 w  od n ie ­
sien iu  do PBW , a tak że  w ielkość k s ię ­
gozbioru , liczbę czy te ln ików  i liczbę w y ­
pożyczeń w  b ib lio tek ach  sieci w  la tach  
1951 - 1974. P u b lik a c ję  z am y k a ją  w y k a ­
zy osób za tru d n io n y ch  w  PBW  w ed ług  
s tan u  n a  31 p aźd z ie rn ik a  1987 r. (szko­
da, że n ie  ob ję to  re je s tre m  ogółu z a tru d ­
n ionych  w  la tach  1945 - 1987) o raz  k ad ry  
k ie row n icze j w  la ta c h  1951 - 1987.

P u b lik ac ja , m im o je j c h a ra k te ru  sp ra ­
w ozdaw czego, je s t in te re su ją c a  i godna 
po lecen ia  au to ro m  zam ierzonych  a  p o ­
dobnych  opracow ań .

D odać w arto , że je j w y d an ie  zbiegło 
się w  czasie z u roczystośc ią  n a d a n ia  
B ib lio tece im ien ia  w ie lk iego  h u m an is ty
i pedagoga p ro f. T adeusza  K o ta rb iń ­
skiego.

K o le jn a  p u b lik a c ja  p o d e jm u je  p ro b ­
lem a ty k ę  b ib lio tek i i je j  zespołów  p r a ­
cow niczych, d z ia ła jący ch  w  s tru k tu rz e  
o rg an izacy jn e j w yższej uczeln i tech n icz ­
n e j  2, J e s t to  ko le jn y  tom  P ra c  N auko ­
w ych  P o litech n ik i Szczecińsk iej, z a ty tu ­
łow any  „B ib lio teka  i b ib lio tek a rze  w  40- 
-lec iu  P o litech n ik i Szczecińskiej. P a m ię ­
ci ludzi i zd a rzeń ”, s tan o w iący  p lon  se ­
sji jub ileu szow ej odby te j w  d n iu  8 
k w ie tn ia  1987 r. P okaźny , 168-stronico- 
w y tom  w y p e łn ia  p rzeg lądow y  re fe ra t 
dyr. B ib lio tek i d r  T eresy  J a s i ń s k i e j  
B ib lio teka  i b ib lio teka rze  w  40-leciu Po­
li te c h n ik i S zc zec iń sk ie j o raz w  sty lu  
k ro n ik a rsk im  za re je s tro w a n e  przez  T e­
resę  J a s i ń s k ą  i S lyw ię W  r  ó b 1 e.w - 
s k ą W yb ra n e  za kre sy  dzia ła lności B i­
b lio tek i P S w  la tach 1971 - 1985 i S y l­
w ii W rób lew sk ie j Z  życ ia  zespo łu  p ra ­
co w n ikó w  B ib lio te k i PS.

A b stra h u ją c  od ta k  zap rezen tow anego  
podz ia łu  dw u od rębnych  k ro n ik a rsk ich  
opracow ań , gdzie m im ow oln ie  pew ne  
e lem en ty  zap isów  d u b lu ją  się w za jem ­
n ie  (co z resz tą  je s t n ieu n ik n io n e , • gdyż 
dzia ła lność  in s ty tu c ji w y p e łn ia  n ie  ty l­
ko p ra c a  a le  i życie je j p racow ników ), 
w y d a je  -się, że p u b lik a c ja  zb liżona je s t 
do m odelow ego ro zw iązan ia  koncepcji 
podobnych  op racow ań  jub ileuszow ych .

G dyby połączyć obydw a o p racow an ia  
w  je d n ą  o rg an iczn ie  sp ó jn ą  całość, p rzy  
e lim in ac ji pow tórzeń , ob raz  by łby  je d ­
n a k  p e łn ie jszy  i jeszcze b a rd z ie j p rz e j­
rzysty .

W opra:cow aniu n a  te m a t w ybranych  
zak resów  dzia ła lności b ib lio tek i au to rk i 
celow o rezygnow ały  z o m aw ian ia  ru ty ­
now ej dz ia ła lności b ib lio tek i n a  rzecz 
n as tęp u jący ch  zag ad n ień : a) o rg an izac ja  
B ib lio tek i i k ie ro w an ie  p laców ką, b) 
sp raw y  lokalow e, in w esty c je  i rem onty ,
c) p ra c a  b ib lio teczn o -in fo rm acy jn a , d) 
d y d ak ty k a  b ib lio teczna , e) p ra c a  n a u k o ­
w a  i rozw ój k ad ry , o raz  f) szeroko  po­
ję ta  w sp ó łp raca  ze środow isk iem  (w 
ty m ; w  ram ach  uczeln i, reg ionu , k ra ju
i św ia ta ).

B ardzo  m i odpow iada  zap ro p o n o w a­
n y  przez  a u to rk i system  szufladkow o- 
-h as ło w y  opracow an ia , k tó re  p rzynosi 
bogaty  i au ten tyczny , pozbaw iony  ta k  
częstego w  podobnych  p rzy p ad k ach  w ie- 
losłow ia, m a te r ia ł in fo rm acy jny .

R ów nież in te re su jący  je s t rozdział 
„H ab en t sua  fa ta  hom ines”, zaw ie ra jący  
49 b iogram ów  w ie lo le tn ich  p racow n ików  
B ib lio tek i, a p rzed e  w szystk im  o rg a n i­
za to rów  B ib lio tek i, psób z co n a jm n ie j 
d w u d z iesto le tn im  stażem  w  B iblio tece 
P o litech n ik i Szczecińskiej, p racow n ików  
z d ług im  stażem  w  innych  b ib lio tekach , 
obecn ie  za tru d n io n y ch  w  B ib lio tece PS, 
em ery tów  b ib lio tecznych  oraz  osób 
zm arłych . B iog ram y  opracow ało  14 au -
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torów , p raw d o p o d o b n ie  ioez red ak c ji w a ła  b ib lio g ra fię  p rac  opub likow anych
ogólnej, co n ie  w płynęło  ko rzy s tn ie  n a  przez  26 au to rów  — pracow n ików  B i-
poziom  n iek tó ry ch  biogram ów . b lio tek i. Ł ączn ie  b ib lio g ra fia  re je s tru je

S tan is ław  S i a d k o w s k i  zestaw ił 96 p rac  i je s t k o n ty n u ac ją  podobnej
w ykaz p racow n ików  B ib lio tek i PS  w  la -  b ib liog rafii za la ta  1946 - 1975 opub liko -
tach  1946 - 1986, uzupe łn iony  indeksem  w anej w  P racach  N aukow ych P o litech -
nazw isk , zaś A n n a  Ł o z o w s k a  opraco- n ik i Szczecińskiej n r  69 z 1976 roku .

PR Z Y PISY

» z  d z i e j ó w  P e d a g o g i c z n e j  B i b l i o t e k i  W o j e w ó d z k i e j  i m i e n i a  p r o f .  T a d e u s z a  K o t a r b i ń s k i e g o  
w  Ł o d z i  (1921 -1987)  op rać . K az im ierz  W iliń sk i. — Ł ódź: (P ed ag . B ib l. W ojew .). 1988. — 34 s.
— E gz. 200

^ B i b l i o t e k a  i  b i b l i o t e k a r z e  w , 4 0 - le c iu  P o l i t e c h n i k i  S z c z e c i ń s k i e j :  p a m ięc i l u d z i  I z d a ­
r z e ń :  s e s ja  ju b ileu szo w a  8 k w ie tn ia  1987 ro'ku [red. T eresa  J a siń sk a ]. — S zczec in : (D ruk . 
Z akł. P o lig r . P o lite c h n ik i S zczec . „Z A PO L ”), 1987. — 168 s. — E gz. 220. — P ra ce  N a u k o w e  
P oliitech n ik i S zczec iń sk ie j; nr 342 B ib lio tek a  G łów na; nr 2

i

„PIERESTROJKA” M. GORBACZOWA — W WERSJI 
MÓWIONEJ

N ag ran ą  w e rs ję  książk i M ichaiła  G o r b a c z o w a  P rzebudow a  i now e m y ­
ślen ie: d la  ro zw o ju  naszego k ra ju  i  d la  całego św ia ta  („New T h in k in g  fo r O ur 
C oun try  an d  W orld”) udostępn iono  n iew idom ym  i n iep e łnosp raw nym  fizycznie 
czy te ln ikom  S tan ó w  Z jednoczonych. S ta ło  się to  d o k ładn ie  w  dn iu  9 g ru d n ia  ub. 
ro k u  celem  p o d k reś len ia  d a ty  rozpoczęcia Szczytu  A m erykańsk iego  i h is torycznego 
sp o tk an ia  P rzyw ódcy  R adzieckiego z P rezy d en tem  R onaldem  R eaganem .

K siążkę  w ydał specja listyczny  dzia ł B ib lio tek i K ongresu , N atio n a l L ib ra ry  
Serv ice  fo r th e  B lind  an d  P hysica lly  H and icapped , N L  S. N agrano  ją  n a  p łycie 
e lastycznej (flex ib le-d isc) w  rekordow o szybkim  te rm in ie , ośm iu dni. T ekst czyta 
w y b itn y  n a r r a to r  am erykańsk i, la u re a t n ag rody  A lek san d ra  Scourby’ego, M erw in  
S m i t h .  N azw isko jego w ylansow ały  śro d o w isk a  inw a lid zk ie  ze w zględu  n a  w sp a ­
n ia ły  u n ik a ln y  głos. M, S m ith  u s tan o w ił sw oisty  rek o rd , n ag ry w a jąc  n a  p ły tach , 
b ą d ź , taśm ach  m agneto fonow ych  i79 książek , w ydany ch  w  łącznym  n ak ładz ie  599 
tysięcy kopii. W 5T)ożyczać je  m ożna w  160 b ib lio tekach , ko n stru u jący ch  w łaśn ie  
K ra jo w ą  S ieć B ib lio tek  d la  N iew idom ych i N iepełnospraw nych , N L S.

Z o k az ji u k azan ia  się tekstu , te j bezprecedensow ej p u b likac ji, F ra n k  K u rt 
C y 1 k  e. D y rek to r N L S, a  za razem  w y b itn y  dzia łacz  n a  fo ru m  IFL A  i ceniony 
an im a to r  ru ch u  rozw o ju  czy te ln ic tw a  osób n iep e łn o sp raw n y ch  w  całym  św iecie, po ­
w iedz ia ł: „To je s t znaczące d la  ludzi, by  m ieli dostęp  do k siążk i P a n a  G orbaczow a
i jego m yślen ia  o św iecie. D la n iew idom ych  i n iep e łnosp raw nych  fizycznie u ży t­
kow ników  b ib lio tek  ta k a  in fo rm ac ja  m oże być d o stęp n a  ty lko  za pośredn ic tw em  
naszego P ro g ram u ” (oczjrwiście N L S — F. Cz.), N ie om ieszkał p rzy  okazji za ­
p rezen to w ać  k o lekc ji l i te ra tu ry  ro sy jsk ie j i radz ieck ie j zgrom adzonej w  dziale, k tó ­
ry m  k ie ru je . D użą uw agę należy  p rzyw iązyw ać  — zdan iem  F. K. C y lke  — do 
w jon iany  k u ltu ra ln e j ze Z w iązk iem  R adzieck im . N ie bez znaczen ia  pozostan ie  też 
b ila te ra ln a  w sp ó łp raca  w  ob ręb ie  IFL A , k tó rą  trz e b a  s ta le  rozw ijać  i doskonalić.

(Na p o d staw ie  N ew s, T h e  L ib ra ry  of C ongress, 1988, Vol. 11, No 1 oprac. F. Cz.)

★ * *
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ROZMAITOŚCI Z PRZESZŁOŚCI
Wybrał i gdzie trzeba komentarzem uzupełnił 

Andrzej Kempa

Rektor Frank i biblioteka uniw ersytecka

W arto  czasem  p rzeg ląd ać  u w ażn ie  daw ne  p am ię tn ik i. Ileż  w  n ich  k ap ita ln eg o  
m a te ria łu  n ie  ty lk o  do dzie jów  książk i, a le  i do o rgan izac ji b ib lio tek . P rzy p o m in am  
sobie, ja k  to p rzed  la ty , k ied y m  jeszcze za jm ow ał się b ezpośredn ią  obsługą  czy­
te ln ik ó w  w  czy te ln i n au k o w ej, p ew ien  ów czesny docen t, obecnie p ro feso r O. w y ­
b rzy d za ł n a  godziny  o tw arc ia  czy te ln i. T łum aczył, n ie  bez osobistej ra c ji, że n a j ­
lep ie j się m u  p ra c u je  nocą, w obec czego i czy te ln ia  n au k o w a  b ib lio tek i szkoły 
w yższej p o w in n a  być o tw a rta  rów n ież  w  nocy, n ie  m ów iąc  ju ż  o n iedz ie lach  i dn iach  
św ią tecznych .

N ie zdziw i za tem  czy te ln ików  poniższy  tek s t, zacze rp n ię ty  z p am ię tn ik ó w  J ó ­
zefa  F ra n k a  (t. 2, W ilno 1913, s. 81 - 82), p ro fe so ra  te ra p ii szczegółow ej i k lin ik i 
n a  u n iw ersy tec ie  w ileń sk im . P ro f . F ra n k  n ie  ty lk o  uczył m edycyny  p rak ty czn e j
i k ie ro w ał m ie jscow ą k lin ik ą , a le  poczynając  od 1816 r . p e łn ił p rzez czas jak iś  obo­
w iązk i re k to ra  u n iw e rsy te tu . U  sch y łk u  życia  sp isyw ał p am ię tn ik i, z k tó ry ch  n i­
żej p rzy toczony  fra g m e n t po lecam  szczególnej uw adze K olegów  d y rek to ró w  b i­
b lio tek  u n iw ersy teck ich . J a k  się zdaje , p rz y n a jm n ie j część pom ysłów  F ra n k a  
odnoszących  się do fu n k c jo n o w an ia  b ib lio tek i b y ła  n ie  ty lko  d y sk u to w an a  podczas 
o b rad  sen a tu  u n iw e rsy te tu , a le  i p rze fo rso w an a  przez  pom ysłow ego re k to ra  w  p ra k ­
tyce  b ib lio tecznej.

„N ajw iększą  uw agę  zw róciłbym  n a  b ib lio tąk ę , pon iew aż, m oim  zdaniem , je s t 
ona duszą  każdego  u n iw e rsy te tu . K siążn ica  w ileń sk a  zaw dzięcza sw ój początek  
jezu itom  (pod zarząd em  jezu itó w  dz ia ła ła  w  la ta c h  1570 -1773 —  przyp . m ó j AK), 
k tó rzy  n a w e t pom yśle li o z ao p a trzen iu  je j w  dzieła  lek a rsk ie . Po z re fo rm o w an iu  
u n iw e rsy te tu  n a  b ib lio tek ę  przeznaczono  ty lk o  osiem  tysięcy  fra n k ó w  rocznie, 
licząc w  to  p en sję  b ib lio tek a rza  i in n y ch  p racow n ików . T oteż m ożna sobie w y ­
obrazić, w  ja k im  b ib lio tek a  je s t stan ie , szczególnie, jeże li p rzypom nieć , że n a  b i­
b lio tek ę  w  G etyndze  U n iw ersy te t w y d a je  dz ies ią tą  część sw oich dochodów . N ie 
uspoko iłbym  się do tąd , aż b ib lio tek a  w ileń sk a  m ia łab y  do ro zp o rząd zen ia  roczn ie  
40 tys ięcy  fran k ó w . M ia łbym  w  różnych  k ra ja c h  a jen tó w , k tó rzy  by  n ab y w ali 
b ib lio tek i, sp rzed aw an e  z licy tac ji, a  p ie rw szo rzędne  k s ięg a rn ie  eu ro p e jsk ie  za- 
opatryw a 'łyby  n as  w  na jn o w sze  dzieła . A le w  w yborze  k siążek  k ie ro w ałb y m  się 
ty lk o  ich  pożytecznością, pon iew aż je s tem  tego  zdan ia , że w y d an ia  w y tw orne , 
luksusow e p o w inny  zna jdow ać  się ty lk o  w  b ib lio tek ach  cesa rsk ich  i k ró lew sk ich , 
k siążn ice  zaś u n iw ersy teck ie  m a ją  p osiadać  ty lk o  ta k ie  książk i, k tó re  bez obaw y 
m ożna dać w  ręce  osób chcących  się uczyć i  n a w e t trz e b a  się cieszyć, gdy  tak ie  
książk i w ra c a ją  zużyte . Aby, p ien iądze , n a  te n  cel uży te , w y d a ły  ow oce pożądane, 
p o s ta ra łb y m  się, aby  b ib lio tek i b y ły  o tw a rte  tak że  w  n iedziele , dniie św iąteczne, 
podczas w a k a c ji i  w  każdym  raz ie  sześć do ośm iu  godzin  z rzęd u . A lbow iem  
o tw ie rać  je  ty lk o  n a  czas trw a n ia  w y k ład ó w  i ty lk o  n a  godzin  k ilk a , to  znaczy, 
kp ić  sobie z publiczności. P o m y śla łem  i o tym , że w  raz ie  u rzeczyw is tn ien ia  m oich 
p ro jek tó w , b y łab y  p o trzeb n a  dość znaczna  liczba p raco w n ik ó w ”.

Środek nasenny

Szjonon  K onopacki (1790 -1884), w ierszop is i p am ię tn ik a rz , k tó rego  w spom nie­
n ia  częściow o ty lk o  zosta ły  opub likow ane , zna ł św ie tn ie  zw yczaje  i obyczaje  
sz lach ty  w o łyńsk ie j. W  p a m ię tn ik u  za ty tu ło w an y m  przez w ydaw cę n iezby t szczęś­
liw ie „Moja druga m łodość”, o b e jm u jący m  la ta  1816 -1826, z n a jd u jem y  opow iastkę
o n ie s ły ch an y m  zna lez isku  w  siedzib ie  p row in c jo n a ln eg o  sz lachciu ry :

„Raz w ra c a ją c  sam  z B erdyczow a, w stąp iłem  do niego. L oka j o zna jm ił mi, 
że p an  n a  toku . Z an im  nadszed ł, ja , chodząc po pok o ju  św ieżo pobielonym , do­
strzeg łem  za p iecem  ja k ą ś  k siążkę  p o b ry zg an ą  w apnem , czy g liną . C iekaw ością  
z d ję ty  n ad  tjn n  z jaw isk iem  u  p a n a  W ojciecha, k tó ry  czy tan ie  zow ie p różn iac tw em , 
w ydobyw an i la sk ą  ow ą książkę. B y ła  to  w  fo rm ac ie  ćw ia rtk o w y m  przedw ieczne j 
edycji, o b d arta , bez p oczą tku  i końca, h is to ria  p a ń s tw a  tu reck iego .

G rzy  p rze rzu cam  k a r tk i  te j  k siążk i, n ad chodzi z to k u  gospodarz. Po u śc iskach
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p o w itan ia  proszę go, ażeby  m i d a ro w ał tę  k siążkę  u  niego w  pon iew ierce, p rzez  
w zgląd  n a  to, żem  ją  w ydoby ł z n iew o li za p iecem .

— O, przebacz! To n a  cały  m ój dom  jed n a  ty lko  k s iążk a  z p rzym io tem  już 
w ypróbow anym . Z d arza  się, że czy to  w  dzień, czy w  nocy, czegoś zasnąć  n ie  
m ogę. O na je s t n a  to lek arstw em , b io rę  ją  w  rę k ę  i zan im  do jdę  do pół k a rtk i, 
już  ch rap ię”.

O da do książk i
W spom inałem  już  o „C ym baladzie” A lek san d ra  (Leszka) D u n i n  B o r k o w ­

s k i e g o ,  w  k tó re j poe ta  sa rk asty czn ie  a bezlitośn ie  w yszydził sw ych kolegów  po  
piórze — w ierszopisów  galicy jsk ich , a  w  szczególności tych , co to:

S zy llera  m ęczyli w y trw ale ,
Ja k b y  n a  sław ę jego duch  zaw zięty .
W as tu  p rzyzyw am , W ężyku R afale!
I d u k lan in ie , C hłędow ski W alenty!
P rzy  jed n y m  dyszlu  je s t godna w as p raca ,
W art P ac  p a łaca  i pa łac  w a r t  P aca .

P rzy w o łan y  p rzez  B orkow skiego  R afa ł W ^ y k , członek  S tan ó w  Galicj^skich,^ 
d ru k o w ał w  „R ozm aitośc iach” lw ow skich  w  la ta c h  1824 -  1829 u tw o ry  w ierszem
i p ro zą  o ry g in a ln e  i tłum aczone, ja k  w y n ik a  z pow yższej ch a rak te ry s ty k i rów nież  
z popu larnego  i m odnego w ów czas S ch ille ra . M. in. o fia ro w ał w  1828 r. B ib lio tece 
O ssolińskich  w e L w ow ie u lo tny  w iersz , d ru k o w an y  w  1826 r. p t. „Hołd p u b lic zn y , 
oddany w ieko p o m n e j p a m ięc i Józe fa  M aks. na  T ączyn ie  hrabiego O sso lińskiego”. 
P r z ^ o m in a m y  ogłoszoną w  „R ozm aitościach” (1826, n r  46, s. 376) „O dę do k siążk i”  ̂
W ężyka, k tó ry  d ru k o w a ł ją  pod p rze jrzy stjn n  k ry p to n im em  R. W.

M ądrości ludzk ie j składzie! dziejów  Świata zbiorze!
K siążko! cóż tw ej w arto śc i z rów nać k iedy  może!
Ty ku  szczęściu L apona  m yśli N egra  zw racasz,
T y dw a ziem i b ieguny  m iędzy sobą b ra tasz ,
P rzez  ciebie m iejsc  i czasu skrócone zapory,
J a k  śm ierć  sam ą złagodzić, poda jesz  n am  w zory.
T w ym  dziełem  zm arli n aw e t d o tąd  ży ją  z nam i.
Może i m y  będziem y razem  z po tom kam i.
Ty m yśl lo tem  n ieśc ig łjan  ku  obłokom  w znosisz,
O bok cudów  stw orzen ia  w ielkość B óstw a głosisz.
T w ym  dziełem  św ia ta  w rzaw a  do m ąd ry ch  przen ika ,
A m ędrców  zdrow a ra d a  szczytu  sza leń stw  ty k a .
Lecz te  m a n a  ogół św ia tów  chw alebne  działan ie .
N ie ty lk o  da rem  w spó lnym  ogółu zostanie.
T w oje się bogactw o n a  w zór rzek  rozchodzi,
G dy n u r t  św ia ty  połączą, b rzeg  zw ilżony rodzi.
Tyś m ężnego K a to n a  w  u p ad k u  w sp ie ra ła .
T yś M onteska p rzy  zgonie jeszcze ożyw iała .
P rzez  cię zbaw ców  ojczyzny pam ięć w iecznie słynie.
S ław a  m ędrcom  n a leżn a  w  przyszłości n ie  zginie.
L ecz tw e j zasługi zak res  n ie  tu  być się zdaje,
T w a w arto ść  w  u ldze c ie rp ień  p ięk n ie j się w ydaje ,
G dy nas nad z ie ja  zw odzi losem  ziem skich  rzeczy,
L ub  fałszyw y p rzy jac ie l cieszyć w  sm u tk u  przeczy,
T y  n iezm ienna ja k  ludzie, trzy m asz  sk a rb  gotow y.
By ra d ą , lub  pociechą w esprzeć zaw ód now y.
O, u lu b io n a  książko! C zem uż tw e j za le ty  
G odne p ierw szego rzęd u  n ie  głoszą poety?
Tw ój to  dow cip F ranc iszku , K oźm ianie , M oraw ski,
W inien  by ł k u  je j chw ale  ko rzystać  z M uz łask i.

W  p rzy p isach  do pow yższego w iersza  W ężyk zauw aża: „K aton  w  osta tn ich  
chw ilach  życia czjd;ał P la to n a  „O n ieśm ierte ln o śc i duszy”, zaś „M onteskiusz u m ie ­
ra ją c y  n ie  chcia ł w ydać n a trę tn y m  sk a rb ó w  przyszłych  pokoleń, to  je s t dzieł 
sw oich, dopóki za p rzybyciem  k rew n e j uw oln ionym  n ie  zo sta ł”.

W spom nian i p rzez  W ężyka poeci to  F ran c iszek  (K arp ińsk i), (K aje tan ) K oź- 
m ian  i (F ranciszek  D ierżyk ra j) M oraw ski, P rzypom nę, że za le ty  k siążek  głosili 
godni p ierw szego  rzęd u  poeci ja k  choćby Ig n acy  K rasick i, C y p rian  G odebski, 
A dam  N aruszew icz.
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z  ŻAŁOBNEJ KARTY

HALINA PABISZOWA 
(1930-1988)

21 czerw ca 1988 ro k u  z m arła  po d ług ie j chorob ie  i w ie lk ich  c ie rp ien iach  
st. ku sto sz  dypl, m g r H a lin a  P ab iszow a — b ib lio tek arz , pedagog, działacz S to ­
w arzyszen ia  B ib lio tek arzy  P o lsk ich .

U rodziła  się 28 k w ie tn ia  1930 ro k u  w  Ż ak ach  pow . W ysokie  M azow ieckie, 
jak o  có rk a  k o le ja rza . W  la tach  1950 -1955 s tu d io w a ła  h is to rię  n a  U niw ersy tec ie  
W rocław skim . Po  u zy sk an iu  m ag is te riu m  rozpoczęła  1 II  1955 r. p racę  w  W oje­
w ódzkiej i M iejsk ie j B ib lio tece P u b liczn e j w e W rocław iu  w  D ziale In fo rm acy jn o - 
-B ib liog raficznym . W  b ib lio tece  te j p raco w ała  n ieca łe  3 la ta , a le  ta m  n a s tą p iła  
je j id en ty fik ac ja  z zaw odem  b ib lio tek a rsk im , qp w yraziło  się m . in . w e w stąp ien iu  
do SB P. Ju ż  w  W iM BP d a ła  się poznać jak o  p raco w n ik  in te lig en tn y , energ iczny , 
dążący  do pe rfek c ji, obdarzony  zdo lnościam i o rgan izacy jnym i, ta k te m  i k u ltu rą  
o raz u m ie ję tn o śc ią  n aw iązy w an ia  k o n ta k tó w  z ludźm i. C eniona przez  k ie ro w n i­
ctw o, bard zo  łu b ian a  p rzez ko leżank i i kolegów  przesz ła  je s ien ią  1957 ro k u  do 
B ib lio tek i A k ad em ii E konom icznej (w ów czas W SE), pow odow ana  chęcią  w zboga­
cen ia  sw ych  k w alif ik ac ji, sp raw d zen ia  się w  b ib lio tece  innego ty p u . Te m o tyw acje  
tow arzyszy ły  je j tak że  później w  decyzjach  p ode jm ow anych  p rzy  k o le jnych  zm ia­
nach  p racy .

P ra c u ją c  w  b ib lio tece  AE zda ła  egzam in  n a  b ib lio tek a rza  dyplom ow anego 
w  1963 roku , a poprzez p racę  w  O ddziale  In fo rm ac ji N aukow ej, ud z ia ł w  k u rsach
i k o n fe ren c jach  n au k o w y ch  k ra jo w y ch  i zag ran icznych  s ta ła  się sp ec ja lis tk ą  
w  dziedzin ie  in fo rm ac ji n au k o w ej. '

W  1971 ro k u  zo sta ła  w iced y rek to rem  ds, in fo rm ac ji w  B ib lio tece i O IN T  P o ­
lite ch n ik i W rocław sk ie j. S tanow isko  to  uzy sk a ła  w  d rodze  k o n k u rsu  — op raco ­
w u jąc  p ro g ram  o rg an izac ji sy s tem u  in fo rm ac ji n a  P o litechn ice . 15 k w ie tn ia  1975 
ro k u  o b ję ła  stanow isko  p ierw szego  zastępcy  d y re k to ra  B ib lio tek i U n iw ersy tec ­
k ie j w e W rocław iu . F u n k c ję  tę  p e łn iła  p onad  11 la t p rzy  trzech  k o le jnych  d y re k ­
to rach , służąc sw o ją  w ied zą  i dośw iadczen iem  zarów no  dy rek c ji ja k  p racow n ikom . 
P rzez  te n  okres z reo rg an izo w ała  służbę in fo rm ac y jn ą  BU, rozbudow u jąc  ją  i roz­
szerza jąc  znaczn ie  zak res je j u słu g  zarów no  d la  p raco w n ik ó w  U W r. ja k  d la  s tu ­
den tów  i in n y ch  uży tkow n ików . W ty m  sam ym  k ie ru n k u  szły pod je j k ie ro w n i­
ctw em  zm iany  w  całym  p ion ie  u d o stęp n ian ia  w  B ib lio tece G łów nej i b ib lio tek ach  
zak ładow ych. W  la ta c h  1980 -1982 b ra ła  ud z ia ł w  p racach  zw iązanych  z p ro jek tem  
U staw y  o S zko ln ic tw ie  W yższym , w  p u n k ta c h  dotyczących  b ib lio tek  i b ib lio tekarzy ,

30 IX  1986 ze w zględu  n a  s ta n  zd row ia  p rzesz ła  n a  w cześn iejszą em ery tu rę , 
rezy g n u jąc  z p racy  w  BU. N aw et p rzy  pog arsza jący m  się s tan ie  zd row ia  n ie  zrezyg­
now ała  z p racy  w  P ań stw o w y m  S tu d iu m  K.O. i B ib lio tek a rsk im  w e W rocław iu . 
D y d ak ty k a  b y ła  bow iem  d ru g ą  p a s ją  je j życia. O d 1960 ro k u  aż do w rześn ia  1987
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n a leż a ła  do g ro n a  w ykładow ców  S tu d iu m . D yd ak ty k ę  w  zak res ie  in fo rm ac ji p ro ­
w adz iła  rów n ież  jak o  w yk ładow ca  i o rg an iza to r w  trzech  uczeln iacłi, w  k tó ry ch  
b y ła  za tru d n io n a ,

H a lin a  P ab iszow a m ia ła  jeszcze je d n ą  p a s ją  w  sw ym  życiu  zaw odow ym  — 
działalność w  SB P. Od 1964 ro k u  b y ła  członkiem  Z arząd u  O kręgu  W rocław -M iasto , 
a  w  la ta ch  1974-1981 przew odn iczącą  połączpnego O kręgu  W rocław skiego SB P. 
B yła  tak że  członkiem  Z arząd u  G łów nego, p rzew odnicząc  p rzez  k ilk a  la t  K o­
m is ji W spółpracy  B ib lio tek .

P rzew odn iczen ie  O kręgow i W rocław skiem u, liczącem u 400-600  członków^ 
zrzeszającem u b ib lio tek a rzy  różnych  środow isk  b ib lio tek a rsk ich  m ias ta  i w o je ­
w ództw a n ie  było  sp raw ą  ła tw ą . K ol. P ab iszow a u m ia ła  skup ić  w okół sieb ie  ludzi, 
k tó rzy  je j pom agali rea lizow ać n ak reś lo n e  zadan ia . Z a je j p rezesu ry  w rocław sk ie  
S B P  stanow iło  p la tfo rm ę  w y m ian y  dośw iadczeń  i w zajem nego  p o znan ia  b ib lio te ­
k a rz y  różnych  środow isk . P row adzona  też  b y ła  dzia ła lność  n au k o w a  poprzez do­
roczne o rgan izow an ie  k o n fe ren c ji n aukow ych  lu b  po p u larn o n au k o w y ch . K ol. P a ­
b iszow a n a jw iększe  znaczenie  p rzyp isyw ała  k o n fe ren c ji „W spó łp raca reg io n a ln a  
b ib lio tek  i o środków  in fo rm ac ji” zorgan izow anej w e W rocław iu  w  1977 r., n a  k tó ­
re j w ygłosiła  re fe ra t, później o pub likow any  ^  Z  o p ub likow anych  p ra c  na jw ięk szą  
w agę p rzy p isy w ała  „B ib liog rafii h is to rii Ś lą sk a ” o p racow anej w spó ln ie  z m ężem   ̂
o raz  w spom nianem u  re fe ra to w i z k o n feren c ji.

P racaw a ła  w  czte rech  w roc ław sk ich  b ib lio tekach , w  szko ln ic tw ie  b ib lio te k a r­
sk im  i o rgan izac ji b ib lio tek a rsk ie j, odeszła po ciężk iej w alce  z chorobą pozosta­
w ia jąc  po sobie uznan ie , ludzk i szacunek  i sym patię . S B P  przyznało  je j H onorow ą 
O dznakę, było  też  w n ioskodaw cą k ilk u  odznaczeń  — n a  w n iosek  SB P  o trzy m ała  
K rzyż K a w ^ e rs k i O rd e ru  O drodzen ia  Polski.

PR ZY PISY

* w sp ó łp r a c a  r eg io n a ln a  b ib lloteik  i  o śro d k ó w  in fo rm a cj i w  za k res ie  o b s łu g i in fo rm a cy j­
n ej u ż y tk o w n ik ó w  (na p rzy k ła d z ie  r eg io n u  w ro cł.). W : P o ro zu m ien ia  reg io n a ln e  w  za k res ie  
In fo rm a cji n a u k o w ej n a  t le  p o trzeb  reg io n u . M a ter ia ły  z k o n fe r e n c ji zorg . przez D IN  P A N  
w  W a rszaw ie  i  W SP w  B y d g o szc zy . B y d g o szcz , 23 V  1978. B y d g o szcz  1980, s . 40 -  59

> Pttbisa H a lin a , P a b is r  J e rz y : B ib lio g r a fia  H is to r ii Ś lą sk a . W rocław  1904
19M
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